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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pdfnćrdn 
żyjątkiem dni poswiąteeznj

Numer pojedynczy kosztuje w miejeeu 5 centów, 
L*st% 7 centów. — Biuro Kedakoyi i Adnunistretryi 

l®a Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.— 
^slamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pecetową wynosi, roesnie 18 sŁ, poircazaio b zł, kwartalnie 4 zi., 
miesięcznie 1 zł. 35 ot. W miejscu rocznie 18 zŁf półrocznie 6 rt., kwartalnie 3 sł., miesięcznie 1 zł. 

P r z e w o d n ik  naukowy i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do ..G a zety  Lwowskiej*,  
otrzymają cało- i półroczni abonenei bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub oo i  iipea do Końca grudnia: ćwierćroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 75 ent., 
drudzy 30 ent. — Przewodnik yienumerowany osobno kosztuje 4 zł.

jednorazowe inseraty obliezają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 8 centów od miejsca 1 wiersza, 

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemezec ? 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryż" 
wyłącznie agencya pana A d a m a ,  ł'ue de St. 
Peres 84.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Obw ieszczenie.

Niniejszem rozpisuje się wybór uzu- 
t^Iuiający dwóch posłów do Izby deputowa
nych Rady państwa z kuryi większych po- 
^adłości, a to jednego posła z okręgu wy
borczego Tarnopol, Zbaraż, Skałat, Trem
bowla i jednego posła z okręgu wyborczego 
Wów, Gródek; na dzień 19 grudnia 1888 r. 

| % bór ten będzie przeprowadzony w Tar
nopolu, względnie we Lwowie a godzina i 
jokalności, w których wybór się odbędzie, 
$dą podane do wiadomości wyborców kar

am i legitymacyjnemu, które im w właści
wym czasie będą. doręczone.

Listę wyborców powyższych okręgów 
Wyborczych ogłasza się jednocześnie w dzien
niku urzędowym Gazety Lwowskiej.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Im ó w , 15 listopada.

Mowa tronow a, k tó rą król K arol 
otworzył przedw czoraj w B ukaresz
cie obie Izby rum uńskie, stw ierdza
jąc na w skroś przyjazne stosunki Ru- 

* m unii do m ocarstw  zagranicznych, i 
k ładąc nacisk  na  ścisłe węzły, łączą- 
Ce to królestw o z państw am i bałkań- 
8kiemi, zapow iedziała szereg w ażnych 
Projektów. D epesza streszczając orę- 
^zie królew skie nie w ym ieniła owych 
Projektów, jednakże w iadom o nam  
joż z daw niejszych doniesień, iż p ie r
wsze tu m iejsce zajm ują reform y a- 
Sraryjne, organizacya sądow nictw a
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V  E T O !
POWIEŚĆ

A, a. a m ,s .  " S i e c ł i o w i e c k l e g - o  

Część trzecia.

X X II.
(Ciąg dalszy.)

B y ł też  p an  B a ltaza r zawsze dobrej 
n^yśli, ale te raz  zak ło p o tan ia  u ta ić  nie 
^miał. T a r ł  rę k ą  czoło i p o d g o lo n ą  czu- 
t*rynę  ta rg a ł  a w ąsy  gnęb ił, n ie  m ów ił

nic, dopók i p an  M ikołaj m iodu mu 
{ g n i e ś ć  n ie kazał. D opiero  p rzy  tym  
rU nku  u sta  m u się n ieco rozw iązały . S tu- 
knął p ięścią  o s tó ł i r z e k ł :
.. — A rc y p ie s  by łbym , g d y b y m  do
W arszawy n ie pojechał....

I , — A  to jedź w aszm ość.... — za
b i a ł  się p an  wojski.

— Jedź.... jedź.... — p o w tó rzy ł chm u r
k ę  p an  B altazar. — Ł atw o  to  p an u  woj-
kiem u gadać....

j U rw a ł i m iodu się napił.
— R zek łb y m  ja  w ięcej.... — rzek ł po 

pW iii, spoziera jąc  u k rad k iem  na pana
i  ^Wła, o becnego  p rzy  tej rozm ow ie, —

nie śm iem  , bo oto b ra t  waszm ości, 
w ielce słuszny, ale m i n ie znany, 

óg łby  sob ie  B ó g  w ie, jak ie  h o rren d u m  
P°myśleć....

— Za m ego b ra ta  ja  ręczę, — w trą- 
pan  M ik o ła j, w ielce za in te reso w an y

^ tajem niczą przem ow ą.
— S łuszna to  rzecz je s t za b ra ta  ; 

^czyć, — słuszna i szlachetna. J a  za m e- 
0 także ręczę. O ddałem  m u moje Su-

i sp raw a banku narodow ego. Rząd 
ma w nieść najpierw  przedłożenie o 
reform ach agraryjnych, pragnie bo
wiem aby przy tym, tak  ważnym  dla 
k raju  przedm iocie w yjaśnił się na le
życie stosunek  stronnictw  tak, by nie 
był na przyszłość w w ątpliw ości co 
do liczebnej siły  tych żywiołów, na 
k tóre może liczyć bezw arunkow o 
Wyżej w zm iankow ane reform y zaw ie
ra jące  cały  program  agrary jny  g a 
binetu Oarp-Rosetti, polegają przede- 
w szystkiem  na rozprzedaży dóbr 
państw ow ych w parce lach  od dwóch 
do pięciu hektarów , wyłącznie niepo- 
siadającym  g run tu  w łościanom , k tó 
rzy po przyjęciu obow iązku płacenia 
co roku do skarbu  sześciu procentu  od 
w artości, będą mogli natychm iast 
w ejść w  posiadanie nabytych parceli. 
Podnieść tu należy, iż w motywach 
do przygotow anego projektu  ustaw y, 
rząd  powołuje- się na dośw iadczenia 
i próby kolonizacyjne w Bośnii i H er- 
eogowłnie i w yraża życzenie, aby każ
dych sto parcel tw orzyło osobną o- 
sadę. Inne, dotyczące reform y agra- 
ryjnej przedłożenie, zajmie się um o
wami roboczem i między w łościanam i 
dzierżaw cam i i w łaścicielam i w iel
kich posiadłości, a to w sposób u- 
w zględniający w pierw szym  rzędzie 
k lasy  p racu jące  i s ta ra jący  się w spo
sób racyonalny  położyć tam ę szerzą
cem u się proletaryatow i, którego sku
tki tak  dotkliw ie dały  się uczuć w 
Rum unii przed pół rokiem .

R eform a sądow nictw a polegać 
będzie głów nie na przyjęciu zasady 
niezaw isłości i nieusuw alności s ę 
dziów, zasady nieznanej praw ie d o 
tychczas w Rum unii, k tó ra  z tego

l e jk i , ab y  tam  gospodarzy ł i cale się 
nie skarżę. N iem am  w praw dzie ztam tąd  
nic, bom  w szystk ie  dochody  n a  w y n a g ro 
dzenie za zniszczenie T ro n ik  odstąp ił. A le 
to już sporo  m inęło czasu , w rach u n k i 
ja  nie w g lą d a m , bo to  rzecz nie moja, 
ale tak  m i się zda, jako  szkoda już ch y 
b a  p o w eto w an ą  b y ć  musi,...

P a n  w ojski się zaśmiał.
— O czyw iście ! — zaw ołał.
— A no, chw ała B o g u ! — zakon

k ludow ał p an  B altazar. — Toż od p rz y 
szłego ro k u  dochody  z S u le jek  do m nie 
należą — i m ogę je  w aszm osci znow u na 
la t k ilk a  odstąp ić, jeżeli....

— Jeżeli co ? — sp y ta ł p an  w ojski 
z u śm iech em , w idząc że p an  T u k ałło  za
m ilk ł nag le .

P a u  B altazar n ie dał od razu  res- 
ponsu. S iw ego w ąsa  p o d k rę c a ł , b rw i 
zm arszczył, aż nag le  znów  p ięśc ią  w stó ł 
g rzm otnął.

— Jużto  ow e Szw edy, co m oje Su- 
lejk i sp lądrow ali, z p iek ła  n ie  w ynijdą!— 
zaw ołał. — P rzebaczy łem  Z ygm untow i 
W odźbunow i je g o  zdradę, bo po św ięce
niem  ją  o d p o k u to w ał, a zap ieczętow ał 
żyw ot śm iercią  iście m ęczeńską; pocho  
w ałem  też zw łoki jego , jak  teg o  sam 
ch c ia ł, obok  rodzica w pog ań sk im  k ur-

; han ie  p od  R ag in ian am i i m odlę się za je- 
: go  duszę codziennie, — ale ciężką mi on 
, k rzyw dę w yrządził naprow adzając  S zw e
d ó w  na B irże, bo  w ted y  i m oje Sulejki 
p rz e p a d ły !

T ak  się tem i w spom nien iam i roz
rzew nił pan  T u k ałło , że aż obu  rękam i 
na  stole się w sp a rł i tw arz sk ry ł w d ło 
nie. P a n  M ikołaj ze w spółczuciem  ram ie
niem  go  objął.

— P o  co to  w acpan  tak ie  w spo
m nienia naprow adzasz , k tó re  se rce  bez 
p o trzeb y  poruszają....

też powodu uw ażaną by ła  za kraj, 
gdzie o w ym iarze spraw iedliw ości 
nie zbyt jasne  istn ieją pojęcia.

Na dalszym  planie program u 
rządowego znajdują s ię : decentrali- 
zacya a d m in is trac y i, podniesienie 
strasznie zaniedbanych rękodzieł i 
przem ysłu, uregulow anie w aluty i 
podniesienie poziomu ośw iaty w  d ro 
dze pow iększenia liczby szkół ludo
wych i zorganizow ania średn ich  za
kładów  naukow ych. W e w szystkich 
tych projektach rządow ych znajdują 
wyraz u m ia rk o w a n e , konserw atyw ne 
zasady z tendencyą jednakże postę
pową, co niezaw odnie może być ty l
ko z korzyścią dla młodego i rozwi- 
jającego się królestw a.

Ogólnem jest przekonanie, iż 
na obecnej sesyi parlam en tarnej cała  
uw aga, zarówno reprezentantów  indo
wych, jak  s e n a tu , zw rócona będzie 
w yłącznie na  spraw y w ew nętrzne i 
ekonom iczne, a echa wielkiej polity
ki rzadko tylko odezwą się w  salach 
obradowych. J e s t to zresztą także 
życzeniem g a b in e tu , który w swym 
program ie położył nacisk  na potrze
bę skonsolidow ania i w zm ocnienia 
kraju  na w ew nątrz, a to w łaśnie 
m ają na ceiu w szystkie przedłożenia 
rządow e.

(CGLX posiedzenie Izby poselskiej.)
*t* W iedeń, 18 listopada. (Korespon- 

dencya Gaz. Lw.) Prezes S m o l k a  zagaja 
posiedzenie o godzinie 11, min. 20.

Izba dość licznie zgromadzona.

— B om  z ły ! — odkrzyknął pan  B a l
tazar. — Jeszcze n ig d y  żaden  T ukałło  
w tak iej p o trzeb ie  n ie był.... M am ja  ró 
żne konnexye , ano, d iab łu  na  pociechę.... 
M am na dw orze J a n a  K azim ierza dw o
rzan ina pew n eg o , nazw isk iem  Sokół, h e r
b u  Sokola, k tó ry  m oim  k rew n iak iem  jest. 
P o w in ien b y  o m nie p am iętać , zw łaszcza 
teraz, g d y  e lek cy a  się zbliża.,.. J an  K a 
zim ierz mój E le k t je s t — nom inow ałem  
go K ró le m , g d y  w szyscy  za W ład y s ła 
wem  krzyczeli — a  te raz  k ied y  w reszcie 
czas nadszedł, ab y m  go z n o w u , a pono 
skuteczniej jak  w ów czas m ianow ał, ja  z 
tej L itw y  ru szy ć  się n ie m ogę..... N i
b y  ro tm istrzem  Je g o  K ró lew icow skiej
M ości jestem , pod  S m oleńskiem  tom  go 
moją p erso n ą  osłonił i ow ego A ngiel- 
czyka, k tó ry  m uszk ie tyerów  z d rzew a p ło 
d z ił, na tam ten  św iat w y s ła ł ,  — a  co 
m am  z teg o  ?... N ie żądam  ja  żadnej n a 
g ro d y , chcia łbym  jeno  tam  być, gdzie 
o m ojego E lek ta  chodzi.... G łup ia  szla
ch ta  g o to w a jeszcze m łodego k ró lew ica  
K aro la , k tó ry  jeno  p ac ie rze  odm aw iać 
um ie, albo jak ieg o  R ak o czeg o  na tro n  
wsadzić, bo  o tern już g łośno  gadają .... 
N a to  ja  przecież zezw olić n ie  m ogę !

— A  cóż w acp an u  jech ać  n a  ele- 
k cy ę  p rzeszkadza ? — zag ad n ą ł p an  P aw eł.

T u k a łło  p o d n ió sł g łow ę i w ielkie, 
w ytrzeszczone oczy u tk w ił w  jeg o  o- 
bliczu.

— N a tej U kra in ie , — rz ek ł, to  ; 
szlach ta chow a się b o g a ta , a le  taka, co 
to  jej w szystko w ydem onstrow ać^ m usisz 
bardzo  dok ładn ie, bo n ie zrozumie....^

S o ł ł o h u b o w i e  zaśm ieli się obaj, a 
pan  B a ltaza r m ów ił dalej :

— A  jakże w aść c h c e s z , ab y m  na 
ow ą e lek cy ę  jech a ł? ... P rzec ież  ro tm istrz  
J e g o  K ró lew icow sk ie j M ości n ie  może 
tam  ja k  ch u d o p ach o łek  s ię  okazać. T rz e 
b a  m u w y stąp ić  ch o ćb y  z p ach o lik am i

Na ławie rządowej wszyscy członkowie 
gabinetu, pan Minister Zaleski dziś także 
obecny.

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o nałogowem lub obliczonem na spekulację 
rozdrobnianiu (Zertrummerung) włościań
skiej posiadłości gruntowej.

Na porządku dziennym dalszy ciąg 
dyskusyi ogólnej nad projektem ustawy
0 działach spadkowych na gospodarstwach 
rolnych średniej wielkości.

Poseł L i e n b a c h e r  zaznacza, że 
pierwsze pojawienie się kwestyi agraryjnej 
w parlamencie mogło było wywołać burzli
we dyskusye, jak w innych parlamentach, 
że jednak tak się nie stało, gdyż owszem, 
co do pewnych wyjątków , panuje w całej 
Izbie przedziwna zgoda. I tak, poseł Pollak 
nazwał troskę o dobro stanu włościańskiego 
frazesem, ale natychmiast sam przyznał, że 
zachowanie stanu włościańskiego należy do

1 programu jego stronnictwa. A więc wszy 
stkie stronnictwa zajmują względem pro
jektu to samo stanowisko, i niepotrzebnie

; zaprawiono dyskusję insynuacjami i zarzu
tami, wziętemi z innej dziedziny. O wiele 
stanowczej od posła Pollaka zwalczał usta
wę poseł Kronawetter, który najsmutniejsze 
przewiduje z projektu niniejszego skutki. 
Te jednak nie nastąpią, jak nie było ich 
dotychczas, gdy z własnej woli czyniono 
to, co projekt przybiera w formę ustawy. 
Poseł Kronawetter nagle stał się chwalcą 
liberalizmu. Prawda, że liberalizm obdarzył 
chłopa wolnością; z tej jednak wyrodziła 
się niewola inna niż była poprzednia. Za
daniem zaś konserwatyzmu jest rozkuć te 
nowe okowy i zapewnić chłopu byt bezpie
czny i godny człowieka. Konserwatyzm wy
wodzi prawo z życia, gdy tymczasem 
liberalizm wysnuwa je z pewnych zasad, 
które, choćby same w sobie były najpięk
niejsze, w konsekwencyach swych stawają 
w jaskrawej sprzeczności z życiem prak- 
tycznem. Mowa posła Chlumetzkiego była 
właściwie wywodem na rzecz ustawy z ro
ku 1868. Prawda, że z niejednej strony 
zbyt surowo oskarżano tę ustawę, ale tylko 
dlatego, że ustawa była bardzo mało prak
tykowana ; a to niepraktykowanie jej jest

dw om a a ochędożnie i su to . W a cp an  zaś 
już w iesz , co się z Sulejkarni stało....

T eraz  już i pan  P a w e ł zrozum iał o 
co chodziło. N iebaw em  też tak  się n a ra 
dzili z b ra te m , a b y  p an a  B a ltaza ra  w ła 
snym  sum ptem  na elekcyę w ypraw ić , z 
czego on się w ielce ucieszył.

— Sześciu T u k a łłó w  g ło su je  prze- 
zem nie! — zaw ołał — tom  ja  je s t sze
śc io k ro tn y  e lek to r — tan d em  w ażna p e r 
so n a , a  rad b y m  i w aszm ościów  zabrać  
z sobą.... co się zaś ty czy  kosztów  owej 
w ypraw y , to  ak cep tu ję  pożyczkę a o d 
stęp u ję  w acpanom  dochody  z Sulejek  
jeszcze na la t d w a , na co ob lig  w ydam , 
i b ra tu  przeszlę, ab y  o tem  w iedział....

Z ac zem , g d y  panow ie S o łłohubo
w ie d ek la ro w a li, jako  pozostaną w do 
m u , o b ligu  zaś n ie żąd a ją , p an  T ukałło  
rozrzew nił się  w ielce, chw ilę milczał, 
m iód p ił ,  a po tem  rz e k ł:

— Bez poczciw ych ludzi, to  ciężko 
b y ło b y  n a  św ie c ie , ale też ciężko 
z nim i gadać, bo  się w ciąż na  płacz zb ie
ra, to  zaś b ab sk a  rzecz je s t i n ie z d r o w a . . . .  
R ozum iem  i k o n k lu d u ję , że w acpanow ie 
już w iec ie  jakom  w d z ię c z e n  do śm ierci — 
ano, nie m ów m y o tem  więcej....

N iepodobna też b y ło b y  m ówić, bo 
coraz to now i p rzybyw ali goście. N ie 
b a w e m  też ru m o r się z rob ił w ielki. — 
C ała najw iększa izba d w o rk u  b y ła  zaję
ta  n a  dziedzińcu także, że dzień b y ł 
p iękny , jasny , choć jesienny , rozstaw io 
no sto ły  i ław y , k ę d y  szlachta się ro z
siad ła , D zb an y  w ina  i m iodu ob iegać  po- 
częły a w rzaw a rosła .

W te m  k u  ogólnem u zdum ieniu  z 
szum em  w ielkim  a ten ten tem  w jechało  
n a  dziedziniec k ilk u  zbro jnych  ry cerzy .

P rzodem , n a  p ięknym , skarogn ia- 
dym  koniu , k tó ry  p arsk ał, g łow ę z fan- 
ta zy ą  p o d rzu ca ł i rw a ł się silną rę k ą  
trzym any , jech a ł rycerz , ca ły  w  lśniącej



najostrzejszym na nią wyrokiem. Stronnic
two liberalne samo wydaje sąd o niej, gdy 
oto nawraca się do projektu niniejszego, 
które-to nawrócenie będzie musiało czynie 
jeszcze postępy, bo nie można przypuścić, 
iżby Rząd poprzestał na tym projekcie, na 
tym „nieśmiałym kroku"; owszem, spodzie
wać się trzeba projektów dalej posuwają
cych się w reformie agraryjnej. Mówca 
zwalcza wywody lewicy przeciw §. 17-mu 
(o kompetencyi sejmów do wydania prze
pisów szczegółowych) i komży wyrazem 
nadziei, że przy objawionej teraz dobrej 
woli wszystkich stronnictw liczyć można 
na to, iż reforma agraryjna w większym 
stylu przyjdzie nakoniec do skutku. (Hucz
ne brawa).

Tu na wniosek posła J a h n a  zam
knięto dyskusyę. Do głosu przeciw projek
towi zapisany już tylko poseł Adametz; 
mówcą generalnym zaś za projektem wy
brano posła M a d e j s k i e g o .

Po dep. Adametzu (którego mowę stre
ściła wczorajsza depesza), zabrał głos ge
neralny mówca większości dr. M a d e y s k i :

Oświadezył on, iż nie będzie bliżej za
stanawiać się nad wielką kwestyą dzielenia 
lub niedzielenia gruntów włościańskich, 
gdyż rozstrzygnięcie tej kwestyi pozostaje 
przekazanem ustawodawstwu krajowemu, a 
jakkolwiek interesującą byłaby dyskusya w 
tym przedmiocie, nie mogłaby ona tu je 
dnak doprowadzić do praktycznego rezulta
tu. Ale jeśli weźmiemy pod rozwagę samo 
przedłożenie, to musimy powiedzieć, iż nie 
jest ono właściwie żadną ustawą, gdyż wła
ściwością każdej ustawy jest pewna suro
wość, a ma ona zawsze na celu zmuszenie 
człowieka do posłuszeństwa. Tu nie zacho
dzi ten wypadek. Mówca sądzi, iż ustawa 
jest bardzo dobrą i poprawnie zredagowaną. 
Wszyscy mówcy zapisani przeciw ustawie, 
z wyjątkiem jednego, przedstawili powody, 
które ustawę popierają, nikt zaś nie usiło
wał jej osłabić. Dep. Kronawetter omawiał 
stosunki włościańskiego stanu ze stanowiska 
czysto doktrynerskiego, praktycznie nie zna 
ich jednakże. Ze strony przeciwnej powie
dziano, iż ustawa jest reakcyjną. Jest to 
twierdzenie niesłuszne. Gdyby w r. 1868 
nie zaprowadzono wolności dzielenia grun
tów, nie obradowanoby dziś nad tą ustawą. 
Mówca nie sądzi, iż ustawa ta zapobieży 
wszystkim niedostatkom, ale przecież po
lepszy stan obecny. Żądano zwołania an
kiety, lecz cóż pomogą statystyczne docho
dzenia, jeśli się nie zna kraju i ludzi. —
I w tern leży ważny moment, aby Sejmom 
krajowym przyznać szerszy wpływ na to 
ustawodawstwo. Mówca wykazuje pewne 
braki w ustawie, ale mniema, iż całość da 
się polepszyć przez przyjęcie poprawek w 
dyskusyi szczegółowej. (Żywe oklaski po 
prawicy).

Na tern przerwano obrady.
Koniec posiedzenia o godzinie 2. — 

Następne w piątek.

Koło polskie.
Od sekretaryatu Koła pos. polskiego 

w Wiedniu, otrzymujemy następujący komu
nikat :

Na początku posiedzenia Koła polskiego 
poselskiego, w d. 10 listopada b. r., pos. 
ks. Kopyciński postawił wniosek, „aby wy
jątkowo prezydyum Koła sprostowało prze
kręcone i tendencyjnie sfałszowane przez 
Kuryer Lwowski, Dziennik Polski i inne 
dzienniki przemówienie posła ks Chotkow
skiego". Po dość długiej dyskusyi, w której 
podnoszono, że w obec komunikatów urzę
dowych o posiedzeniach Koła, sprostowanie 
jest zbytecznem, a w następstwie tego spro
stowania należałoby prostować mnóstwo fał
szywych wieści o posiedzeniach K oła, co 
jest niepodobnem, uchwaliło Koło wniosek 
pos. ka. Kopycińskiego.

Przewodniczący, przystępując do po
rządku dziennego obrad , otworzył szczegó
łowe rozprawy nad budżetem państwa. Pos. 
Szczepanowski zauważył, iż należałoby po- 
przód przeprowadzić ogólną rozprawę nad 
budżetem.

Pp. Jaworski, Chrzanowski i Hausner 
przedstawili, że ogólne rozprawy nad budże
tem będzie Koło toczyć później, ale prze- 
dewszystkiem należy przyspieszyć dyskusyę 
szczegółową w Kole nad pozycyami budże
tu, aby polscy członkowie komisyi budżeto
wej mogli już przy obradach w tej komi
syi przedstawiać wnioski i żądania uchwa
lone przez Koło.

Roztrząsając dział dochodów z podat
ków, Koło upoważniło pos. Abrahamowicza, 
aby podniósł w komisyi budżetowej sprawę 
ulg w podatku gruntowym, z powodu szkód 
zrządzonych przez myszy.

Pos. Bobrzyński imieniem polskich 
członków komisyi budżetowej, którzy speł 
niająe uchwały Koła naradzali się, jakie 
wnioski należy Kołu przedłożyć, przedsta
wił następujący wniosek :

1) „Koło polskie poleca członkom swo
im w komisyi budżetowej zasiadającym, aże
by w dyskusyi nad budżetem jako główne 
żądanie kraju postawili żądanie pomnożenia 
sił w sądownictwie i zapewnienia sądowni
ctwu zdolnych i wykształconych prawni
ków".

2) „Koło polskie poleca członkom swo
im w komisyi parlamentarnej zasiadającym, 
ażeby żądania te starali się przeprowadzić 
jako ogólny postulat „prawicy izbowej."

Po uzasadnieniu tego wniosku przez 
posła Madeyskiego, przemawiali popierając go 
p p .: Lewakowski August, Machaiski, Ruto- 
wski, Jaworski i Hausner, zaś pos. Chamiec 
popierając wniosek , przedstawił, że należy t 
także obstawać przy innych postulatach Ko- \ 
ła polskiego, mianowicie o uchwalenie wnie
sionego przez Koło projektu ustawy, wpro
wadzającej ulgi w opłacie należytości skar
bowych i stempli od przenoszenia własno
ści ; wniósł przeto, aby we wniosku dodać :

„obok ulg w podatku spadkowym". — Po
pierał także przedłożony wniosek pos. Szcze
panowski , wykazując, jak stosunkowo mało 
sądów jest w Galieyi, jak powolnym jest 
wymiar sprawiedliwości. — Pos. Vayhinger, 
popierając wniosek , wspomniał o potrzebie 
zaprowadzenia ustnego i jawnego postępo
wania sądowego. — Pos. Chrzanowski po
pierał także wniosek o pomnożenie sądów 
w Galieyi, ale sądził, że ważniejszem je 
szcze jest domagać się zaprowadzenia prze
cież raz procedury cywilnej ustnej, co je
dynie może przyspieszyć tok spraw sądo
wych i wymiar sprawiedliwości. Od lat 20 
toczą się w Izbie nad tern obrady, a dotąd 
procedura ta nie jest uchwalona; przedło
żył więc odpowiedni dodatek do wniosku 
wyżej przytoczonego.

Dalsze rozprawy nad wnioskiem wy
żej przytoczonym toczyły się na posiedze
niu w d. 11 listopada. W  końcowem prze
mówieniu sprawozdawca p. Bobrzyński po
pierając wniosek przedstawił, że poprawka 
p. Chamca nie należy właściwie do tego 
wniosku, zaś dodatek p. Chrzanowskiego jest 
dla tego zbyteczny, bo nad przedłożonym 
przez Rząd projektem ustawy z nową pro
cedurą cywilną obraduje komisya izboww, a 
członkowie komisyi budżetowej podnoszą w 
przemowach potrzebę rychłego zaprowadze
nia nowej procedury cywilnej.

Otrzymawszy to zapewnienie, iż polscy 
członkowie komisyi nalegać będą na potrze
bę zaprowadzenia nowej procedury cywil
nej, p. Chrzanowski cofnął swój dodatek. 
Przy głosowaniu dodatek p. Chamca upadł, 
a wszystkiemi głosami przyjęto obie części 
przedłożonego wniosku.

Otrzymujemy następujące pismo: 
„Raczy Szanowna Redakcya następują

ce sprostowanie zamieścić w najbliższym 
numerze swego dziennika.

Wszystkich mylnych wiadomości, roz
głaszanych w dziennikach o posiedzeniach 
pos. Koła polskiego, nie prostujemy i nie
podobna ich prostować. Komunikaty u r z ę 
d ó w  e o posiedzeniach i czynnościach Koła 
ogłaszane w dziennikach, są twierdzącem 
sprostowaniem mylnych wieści o tych po
siedzeniach.

Jednak sfałszowane w kilku dzienni
kach, mianowicie w Kuryeree Lwowskim, w 
Dzienniku Polskim i w Neue Freie Presse 
przemówienie posła ks. Chotkowskiego na 
posiedzeniu Koła 6 listopada b. r. jest tak 
jaskrawem i tendencyjnem, iż zmusza pre
zydyum Koła, aby, pomimo przytoczenia w 
k o m u n i k a c i e  K o ł a  treści mowy p. ks. 
Chotkowskiego, zaprzeczyć przekręceniu my
śli wyrażonych przez p. ks. Chotkowskiego 
w jego mowie na posiedzeniu Koła 6 listo
pada b. r.

Kuryer Lwowski z 8 listopada napi
sał słowa p. ks. Chotkowskiego, które tu 
powtarzamy: „„Niech biedni emigrują do 
Ameryki, jeżeli nie będą mieli dość ziemi. 
Wystarczy, jeżeli jedna czwarta będzie ma
jętną, a pozostałe trzy czwarte niech wy

giną, jak pędraki w kartoflach 1 Gdy kar
tofle zjedzone, to i pędraków nie staje.““ 

Dziennik Polski w nr. z 8 listopada: 
podał w telegramie co następuje : .,Chot-
kowski polemizuje z Orzechowskim i mówi: 
że ludność Szlązka słusznie żąda ochrony 
silnych, słabi zaś, którzy się ostać nie mO' 
gą, niech w spokoju giną „„tak jak p ę d r a k i  
zimą, kiedy im braknie kartofli."“

W Ńeue Freie Presse, w tymże samy® 
kierunku przekręcono ustęp przemowy p- ^s- 
Chotkowskiego.

i Istotnie zaś p. ks. Chotkowski na p°" 
siedzeniu Koła w dniu 6 listopada w mo* 
wie swojej powiedział:... „ W skutek wiel
kiego rozdrobnienia gruntów, gospod arstw o  
racyonalne ustaje, a ta chałupka i kawałt' 
czek ziemi, które zostają rojnikowi, wyży' 
wie go nie są w stanie, a przykuwają S° 
do miejsca i zarobku w dalszej okolicy szu
kać nie pozwalają. Musi więc lud rolniczy, 
jeżeli nieograniczona podzielność gruntów 
trwać będzie, popaść w ten stan poniżenia 
do jakiego doszedł skutkiem wielkiej P0' 
dzielności gruntów lud na górnym Slązku, 
o którym w sejmie pruskim jeden z Niemców 
powiedział, że „„lud ten podobny do p§' 
draka, kartoflami tylko żyje i w braku kar
tofli ginie.

W Wiedniu 12 listopada 1888
Przewodniczący pos. Koła polskie?0-

Jaworski.
Sekretarze Koła.

August Łoś.
Karol Bartoszewski.

Sprawy parlamentarne.

(Ol.) Komisya wojskowa Izby posel
skiej zgromadziła się w poniedziałek wie
czorem dla rozpoczęcia obrad nad projektem 
nowej ustawy o sile zbrojnej. Na posiedze
niu obecny był pan Minister obrony krajo
wej wraz z dwoma wyższymi urzędnikami 
swymi jako komisarzami rządowymi. Pierw
szy zabrał głos członek komisyi z Koła 
polskiego pos. P o p o w s k i ,  który to, czego 
nowy projekt wymaga, uważa za zupełnie 
słuszne i nieodzowne ze względu na usta
wiczne potęgowanie siły zbrojnej państw 
ościennych, a zadaje sobie tylko pytanie, 
ażali nie możnaby złagodzić projektu w nie
których szczegółach. I tak aprobuje mówca 
w zasadzie przełożenie obowiązku stawania 
do popisu z 20go na 21szyrok życia, czyn1 
atoli wniosek, żeby młodzieży wolno byto 
już w roku 20tym, w miesiącach styczniu 1 
lutym, zgłaszać się do naezelnika gminy z 
żądaniem przedstawienia ich komisyi asen- 
terunkowej. Podobnie zgadza się p. Popow
ski na postanowienie, że jednoroczniacy p°' 
winni być oddani jedynie i wyłącznie słu
żbie wojskowej z zaniechaniem studyów 
uniwersyteckich przez ten ro k ; ale mału 
pożytku dla wojskowości obiecuje sobie z 
uciążliwego przepisu, że jednoroczniak, któ
ryby po roku służby nie złożył egzamin11 
na oficera rezerwy, obowiązany będzie stu*

zbroi z hełm em  o b o g a ty c h  p ió rach . — 
P ro m ien ie  słońca łam ały  się w ró żn o ra 
kie b a rw y  na lśn iącym  pancerzu  i h e ł
mie rycerza , że się zdaw ało, że go ja 
k ieś inne, n iezw ykłe , tęczow e, o tacza 
św iatło . Za nim  jecha ło  jeszcze k ilku  in 
ny ch  ry cerzy , mniej b o g a to  ale także 
jak  g d y b y  na w y p raw ę w o jenną p rz y 
b ra n y c h :;  w  p ancerzach  z m ieczam i u 
boku, a dalej jeszcze k ilku  żo łn ierzy  z 
to p o ram i i halabardam i.

S zlach ta , k tó ra  tu  n a  pokojow ą p rz y 
b y ła  n arad ę , zdziw iona na  w idok tej 
zbro jnej d rużyny , sp o g ląd a ła  z z a p y ta 
niem  n a  p an a  w ojsk iego , k tó ry  sam  zd u 
m iony, n ie w iedzia ł ja k ą  dać odpow iedź, 
jeno  ru sz y ł się z m iejsca i szedł na  sp o 
tk an ie  p rzy b y w ająceg o  ry cerza , k tó ry  
ju ż  s tan ą ł p rzed  dw orzyskiem .

P ie rw szy  poznał go  p an  P aw e ł Soł- 
ło h u b  i z okrzyk iem  rad o śc i w ybiegł.

— W ład y sław  S ic iń s k i! — zawołał.
A  n a  to  w szyscy tak że  z m iejsc się

ruszy li — jed en  ty lk o  pan  T u k a łło  przy 
sw oim  m iodzie p o zo sta ł i m ru k n ą ł z nie- 
ukon ten to w an iem  :

— Czego to  p an ią tk o  tu  się p lą
cze ?... U w ija się w szędy  a gada, g d y b y  
m iodem  sm arow ał.... Jak ieś  to są n ie 
czyste  in teneye....

T o  pew na, że in ten ey e  sw e um iał 
imcp. m arszałkow ie p o k ry ć  bardzo  sztucz
nie. W raz  ze zbroją, do k tó re j n ie b y ł 
naw yk ły , chociaż w niej prześliczn ie wy-

a ’ Przy h ra ł on cale inną niż daw-
dać zeo łaWrm a -tWarZy SWei zdołał n a ‘
trzy ły  śm ia ło ^ tw Y b o d n ie* 2' u s S ^  P * '  
chały  się z łagodnością  w ielką, dla k a t  
deg o  uprzejm ie, śc iskał i c a ło w a ł  wYcko‘ 
dzących  naprzeciw  niem u, a starszym  
su b m itto w a ł się z a tten cy ą .

  A  d la czego ta k  zbrojnie i z w o
je n n ą  d ru ży n ą  p o d  dach  p rzy jacie lsk i ? -

: z a p y ta ł p an  w ojski, p rzyw itaw szy  grzecz- 
j nie W ład y sław a .

S i c i ń s k i  sk łon ił się p iękn ie .
— D aru jc ie , m ości w o js k i! — od

p a r ł  ; -— ale te raz  tak i czas jest, że p a n 
cerz i hełm  w in ien  stać  się dla szlach
cica zw yczajnym  ubiorem . P rzem in ę ły  
pokojow e czasy W ładysław a.... O d w y 
k liśm y od  zbroi, że się nam  dziw ną b y ć  
zdaje — a wziąć ją  trzeb a  i b o g d a jb y  
każdy  ją  nosił, a  nie b y łoby  piław ieckie-
go srom u

P o w ied z ia ł to  g łosem  dźw ięcznym , 
donośnym , w k tó ry m  brzm iał jak b y  sm u
te k  ciężki, ten  zaś w ne t uchw ycił za 
se rca  obecnych .

— D obrze  m ów i! — zaw ołano. — 
R y c e rz y  nam  dziś trzeba....

A  W ład y s ła w  uchw yciw szy  tę  oka- 
zyę rozpoczął w ne t o racyę bardzo p iękną 
i ozdobną, w k tó re j n iebezp ieczeństw a 
dokoła g rożące w skazując, jeno  w po- 
w szechnem  pośw ięcen iu  a m ęztw ie w i
dział n a  nie lekarstw o .

— N a elek cy ę  — w ołał — zbrojnie 
nam  jech ać  trzeba, a sko ro  P an a  o b ie 
rzem y, w n e t po d  jeg o  dow ództw em  id ź
m y  na n ie p rz y ja c ie la !

W  w ielkiem  sk up ien iu  słuchano  
te j m ow y. T ak ieg o  o ra to ra  u p itsk a  sz la
ch ta  nie s ły sza ła  zdaw na, a chociaż w śród 
niej b y li w iek iem  s ta rs i i dośw iadczeńsi, 
żadnem u n a  m yśl nie przyszło  zapytać, 
jak iem  p raw em  ów w poró w n an iu  z nimi 
m łodzieniaszek, tak im  g łosem  s tan o w 
czym a  n iem al rozkazującym  przem aw ia. 
W szyscy  p rzyznaw ali s łu sz n o ść ; naw et 
k iedy  W ład y sław  w ferw orze zaczął czy 
n ić  w y rzu ty  a p rzed staw iać  jako  d ług i 
pokój za zm arłego  K ró la , zniedołężnił 
um ysły  i serca, an i jed en  g łos p rzeczący
jakomnik tdS ał’ ' j0n°  szePtać Poczęto>
ści nie budził. nie d a w a ł ,  n ik t w aleczno-

— N ie by ło  kom u ta k  p iękn ie  m ó
wić, jak to  w acpan  czynisz — w ołano.

A  n a  to  W ład y sław , jak  g d y b y  
czekał. W n e t p o rw a ł się z ferw orem  
wielkim  i p raw ić  począł, jako  L itw ie 
n ig d y  w odzów  nie b rak ło , jen o  p o s łu 
szeństw a n ie mieli. B y ł x iążę K rzysztof, 
k tó ry  he tm an ił ze sław ą la t w iele, a te 
raz je s t  syn  jeg o  x iążę Janusz, nie mniej 
szej w aleczności i cno ty  mąż, k tó ry  oto 
z licznem  w ojskiem  na e lek cy ę  już p o je 
chał....

G dy  o x iążęciu  Januszu  zaczęła b y ć  
m owa, poczuli w szyscy  a  i sam  o ra to r 
to poznał, iż jak iś chłód, jak  g d y b y  
w ia tr m roźny pow ionął. T en  i ów żach 
n ą ł się n iecierp liw ie , n iek tó rzy  spozie
ra li na  sieb ie  w m ilczeniu a pan  T ukałło , 
k tó ry  od sam ego początku  z n ied o w ie
rzaniem  słów  W ład y sław a  słuchał, miód 
zw olna popijając, rzucił się gn iew nie  i 
k rz y k n ą ł:

— A  otóż go macie! m ościpanow ie .... 
Z jed w ab n ą  m ow ą tu  przyby ł, ab y  nam  
x iążęcia  Janusza ku po słu szeń stw u  zale
cić.... D a lek o b y  nas ten  x iążę zap row a
dzić m ógł, g d y b y śm y  go słuchali....

W rzaw a wszczęła się w ie lk a : jed n i 
p o w tarza li złe w ieści o x iążęciu  o b ieg a 
jące , d rudzy  w o b ro n ę  go brali, W ła d y 
sław  zaś n ieu stan n ie  w o ła ł :

— Nie p o ra  teraz  na tak ie  g a d a 
nia.... Z jednoczyć się nam  trzeba , abyśm y, 
g d y  na e lek cy ę  przybędziem , na  jed n eg o  
się zg o d z ili!....

— P ew n ie  na R ak o czeg o  kalw ina, 
albo  na b ran d en b u rsk ieg o  k u r f ir s ta ! 
k rzy k n ą ł p. T u k a łło  już rozsierdzony  
o k ru tn ie . — Znam  ja  wasze k acersk ie  
k onszach ty  a  z w acpanem , m ości m ar- 
szałkow icu, m am  daw ne ro z rach u n k i, 
k tó reb y m  zaraz za ła tw ić  p rag n ą ł.

— B ardzo  chętn ie .... m ości pan ie  !— 
o d k rzy k n ą ł W ładysław , o stro  się s ta 

w iając a z p o w ag ą  — jeno  że teraz  na 
p ry w a tn e  w aśn ie nie czas. P u b liczne 
sp raw y  żądają p ierw ej g ło su  i rę k i szła- 
checkiej....

— I  jedno  i d ru g ie  pogodzić można!;-- 
w rzasnął im ćp. B altazar, po ry w ając  s1̂  
k u  W ład y sław o w i, — nap rzód  ci usZ 
na trę , ab y ś mi tu  h e re ty ck ich  bajek  nl® 
gadał, a po tem  g łosow ać b ęd ę : ^ iva 
Jo an n es C asim irus R e x !

N iek tó rzy  pow tó rzy li ten  okrzyki 
czem zachęcony  pan  B a ltaza r na 
się w d rap a ł i z pełnej p ie rs i zaw o łać

— Ja n a  K azim ierza, k ró lew ica  P° 
sk iego , a K ró la  Jeg o m o śc i szw edzk ie^0'
o b ierać  będziem y, panow ie b r a c ia .....
K ró l to  i ry cerz  za raz em !....

— M nich i k ard y n a ł! — zaw oła110 
z tłum u  — niem a zgody!

A le  w iększość za zdaniem  T u k aN / 
poszła, krzycząc tak , iż już n a w e t  c 
nośnego  g łosu  pana  B a ltazara  d o s ły sZ 
nie m ożna by ło . ^

P an  w ojski w obaw ie, ab y  ztgj^ 
jak ie  nie w y n ik ły  zam ieszki, bo Ju a ó 
nie na ża rty  ku  sobie z obu  s tro n  f  a . 
poczęto , w y b ieg ł w raz z b ra te m  ku z 
śn ionym  a m itygow ać począł.

N a p rz ó d  ted y  p a n a  B a lta z a ra  
wy śc ią g n ię to  i u p ro s z o n o , a b y  
b y ł  — co on z w ie lk ą  n iech ęc ią , P^-^y 
w z g lą d  wszakże n a  p ro ś b y  Sołłohu 
u c z y n ił. ^

— D okończę ja  im tej n ,o ff^ e{n 
e łek cy i — rzek ł — a tu  jen o  sze p 1 ^  
m ów ić będę , bo  m ilczeć nie p °  _ 
gdy  ten  zuchw ały  k acerz  m ówić zaczn

'C iąg dalszy nastąpi)-



yc rok drugi, albowiem młodzieniec, nie 
Posiadający ambicji do stopnia oficerskie
go, nawet w drugim roku nie nabierze tyle 
^miłowania do umiejętności wojskowej, że- 

stać się choć tylko dobrym podoficerem. 
°wca żąda złagodzenia tego przepisu w 

Joo duchu, by tylko ci byli obowiązani 
ożyć rok drugi, którzy w pierwszym roku 
.ożywali się opieszałymi w naukach woj- 
owych, aby drugi rok służby nie był karą 
o młodzieńca pilnego wprawdzie, ale nie- 

U2dolniouego>
a . Członek komisy i pos. B a r n r e i t h e r  

ttaje, ie Austro-Węgry w sojuszu potrój- 
którego celem jest zachować pokój 

2,Zez spotęgowanie siły zbrojnej i przez 
r0r° ^ e pogotowie, nie mogą pod względem 

militarnego pozostać poza Niemca- 
Zm 1 ^ ochami; muszą hołdować mili tary- 
8, 0v,ri porówno ze sprzymierzonemi mocar- 

raz dla tego, żeby posiadać zna.- 
■ ®ńie cennego sprzymierzeńca w tym so- 

państw militarnych, a potem dla tego 
?e, żeby i samodzielnie módz występo- 

Pj,e. jako potężne i poważane mocarstwo. 
jjj°Jekt niniejszy jest przeto wypływem ko- 
ta?ezNośei. A ponieważ nowe ciężary nabie- 
^  Znaczenia na zewnątrz nietylko własną 
Ha^;, lecz i ofiarnością, z jaką je ludność 
^  8iebie przyjmuje, więc opozycya parła- 
Podatarna» której mówca należy, nie chce 
^  dawać projektu drobiazgowej krytyce, 
p0 ttzyśli pozbawiać go owej moralnej pod- 
ąj y> którą jest uchwalenie projektu jedno- 
tej e przez wszystkie stronnictwa. Takie 
skô  Zaj mując względem projektu stanowi- 
§ab’- °®wiadcza mówca, że opozycya nie dla 
iii ‘.Uetu hr- Taaffego, lecz dla wspólnego 
i c lsterstwa wojny przyjmuje ten projekt ; 
Pod ^ cej, przyjmując go, musi tein więcej 
U ^ ^ ść  sprzeczność, której opozycya pa-r- 
M oa^m a dopatruje się między wspólną 
p0lja*ohii polityką wojskową a wewnętrzną 
dzi Jką Austryi. Aprobując projekt w zasa- 
stty’ sPodziewa się opozycya, że Minister- 
Sojjj0 ^°jny w zamian za lojalne jej uspo- 
godeait  równie lojalnie zgodzi się na zła- 
^ j j e^ie i ograniczenie niektórych postaoo- 
stf0 ‘.^owca zadaje nakoniec panu Mini
u j *1 obrony krajowej trzy pytania: Jakie 
i 0nle. pomnożenie wydatków wojskowych 
i4jkoliczności nowej ustawy w tych latach 
ło k c iu ,  na które ustawa ma być uchwa
lą. r Jakie doświadczenia zniewoliły admi- 
Żetljracyę wojskową do zupełnego przeobra- 
cb‘a .instytucji jednorocznej służby na o- 

aika? Czy zawarte w projekcie przepisy 
^Cj e nie mogłyby być zeń wyłączone, a 
jtikt e przedstawionego już Izbie pro- 
p( -A nkarach  za nieusłuchanie rozkazu, 

aJ$Cego pod chorągwie? 
j*kt ■ P ro  m b e r  charakteryzuje pro- 
i(.g0 lako niepospolicie surowy, albowiem 
Hd z^aNiem ma on to znaczenie, że od- 

aaw«t mniej zdatni będą brani do woj- 
Hó -̂T l ia n a c h  nieodzownych dziś jednak 
tyj i!® nie chce, lecz zadaje panu Miuistro- 
'via a Pjtań. Przedewszystkiem zastana- 
tigd .̂°, że liczba wojsk na stopie wojennej 

w projekcie nie jest wymieniona.
0 aJe wprawdzie, że Iiezba ta nie będzie 
hieS7 miększa, i że zresztą wojna jest 
fZec U ściem , które dozwala chwycić się 
eW y Nadzwyczajnych; mimo to pyta: dla

s'iopa wojenna nie jest unormowana? 
jekt  ̂ ^rosi o wytłómaczenie, dlaczego pro-
1 ^  samei stronicy raz mówi, że 
S-j >ąca pójdzie 37  w szeregi, a drugi raz 
^8p0a.tysiąc. Co się tyczy kosztów, projekt

^ina tylko o początkowem pomnożeniu 
o 800.000 zł"; ale dlaczego po- 

eNie ich nie jest obliczone w przybli- 
jUstj ha całe lat dziesięć? Dlaczego dalej 

• Ucja  jednorocznej służby na ochotni- 
spojj^?t zreformowana w sposób tak niepo- 
"^or?16 surowy i odstępujący od pierwo- 
°bf0 pruskiego ? Dlaczego przepisy o 

CLle krajowej, która traci dotychczaso- 
arakter i staje się integralną cząstką 

jji&s ’ objęte projektem niniejszym, pod- 
na Węgrzech osobny o honwe- 

sh ja podstaw iono sejmowi projekt? Au- 
Sifcj.. aa obrona krajowa nie obchodzi Wę- 

też PrzePisy 0 n*eJ powinny nie 
^ d P ad s*§ w osfawie wspólnej, aby 
\ e kym razje Austrya sama mogła je 
*^4*/ ^ez mięszania się Węgier do tej 

Poruszywszy jeszcze kilka innych 
mówca tak kończy: Nie sprzeci- 

8l§ projektowi zasadniczo, bo jestem 
1%  Nany, że wobec dzisiejszej sytuacyi 
z Jlj 6chnej i w sojuszu Austro-Węgier 
•Oz0sf^cami i Włochami nic innego nie 

8'ły J*Je> jak ponieść nowe ofiary na rzecz 
*ki, . r®jaej. Kto chce sojuszu z Niemca- 
ê j P *  Przyjąć też warunek , a może ra- 
u^ia 0Q8ekwencyę jego, którą jest silna 

?j. ’t  S°dna stanąć obok armii niemiec
ki, ż6 a zaś chcę tego sojuszu, bo mówią 
k&glęj 011 znaczy zachowanie pokoju. Tym 
P  j .ena powodować się będę w obradach. 
X  że 6® przekonaniem kierować się bę; 
p s tty  Łasza armia jest filarem jedności 

obradach tych zejdę z mojego 
6taźaj . a  opozycyjnego, bo nie Rządowi 

ąti^ij JSz6mu, lecz na rzecz państwa i 
głos mój oddam. Bez uprzedzenia
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przyzwolę wszystko, co tylko będzie można; 
ale to nie powstrzyma mnie od rozważenia l 
szczegółów. A więc przejęty na wskróś pa- 
tryotyzmem austryackim, szacunkiem dla 
armii, choć i świadomością olbrzymich 
ofiar, przystąpię do szczegółowych obiad 
nad projektem.

Następnie zabrał głos p. Minister o- 
brony krajowej hr. W e l s e r s h e i m b :

Po krótkim wstępie oświadczył pan 
Minister, że Rząd nie uważa projektu swe
go za przedmiot polityki partyjnej i po
dziela wypowiedziane z wielu stron zdanie, 

!że projekt jest tylko wypływem sytuacyi 
'powszechnej. Tylko te obostrzenia, których 
sytuacya wymaga są w projekcie zawarte; 
Rząd troskliwie starał się uniknąć wszel
kich niepotrzebnych surowości. Postanowie

n ia  projektu są przeto podyktowane abso- 
| lutną koniecznością; dla tego też Rząd z 
całą stanowczością przy nich obstawać musi.

Odpowiadając na wywody preopinan- 
tów, oświadcza p. Minister w rzeczy głó
wnej co następuje : Przełożenie obowiązku 
stawania do popisu na 21 rok życia uwa
żam za rzecz będącą w interesie ludności, 
a to, jak dowodzą motywa, przeważnie ze 
względów ekonomicznych. Skoro doświad
czenia pod względem fizycznej dojrzałości 
nakazały pociągnąć do popisu takie mło
dzież w 28 roku życia, przełożenie obowią
zku stawania do popisu na 21 rok życia 
musi przedstawiać się jako mniej uciążliwe 
dla ludności, niż połączony z wieloma tru
dnościami i niedogodnościami popis 4-letni 
(od 20 do 23 roku życia). Uczynioną przez 
pos. Popowskiego propozycję, żeby pozwo
lić młodzieży już w 20 roku życia stawać 
do popisu bez formalności dobrowolnego 
asenterunku, obiecuje p. Minister wziąć pod 
rozwagę ścisłą; ale już dziś nadmienia, że 
wywołałoby to wielką komplikację postępo
wania asenterunkowego , której powinnoby 
się tem więcej .uniknąć, ileże cel łatwiej o- 
siągnąć można dobrowolnem wstąpieniem 
do wojska, połączonem z bardzo niewielkie- 
mi formalnościami.

Przechodząc do instytucyi jednorocznej 
służby ochotniczej, p„ Minister podnosi za
sadę konieczności i sprawiedliwości, na któ
rej oparty jest projekt. Konieczność polega 
na tem, że w razie wojny potrzeba bardzo 
wielkiej liczby doskonałych oficerów, którą 
po większej części bierze się z pomiędzy 
oficerów rezerwy. Z drugiej strony atoli 
sprawiedliwość wymaga, żeby jednoroczniak 
za dobrodziejstwo służby jednorocznej w 
miejsce 3-letniej odwzajemnił się większą 
miarą prestacyj na rzecz wojskowości. Ztąd 
słuszna, żeby od jednoroczniaków żądano 
ambicyi do stopnia oficerskiego. Administra- 
cya wojskowa sama wszelkiemi sposobami 
starać się będzie wspierać dążenie do stanu 
oficerskiego i we własnym już interesie po
czyni ułatwienia. Wedle projektu każdy 
młodzieniec, służący rok na ochotnika, a po
siadający eokolwieezek ambicyi, będzie mógł 
po roku służby łatwo złożyć egzamin na 
oficera rezerwy. Tylko ci, którym zupełnie 
braknie ambicyi i dobrej woli, a więc z 
pewnością mała liczba jednoroczniaków, bę
dą musieli służyć rok drugi: a skoro w stu- 
dyach publicznych młodzieniec poddaje się 
ewentualności powtarzania kursu jednoro
cznego lub nawet kursu lat kilku, tem 
mniej sprzeciwić się można przepisowi o 
takim wyjątku, gdy chodzi o tak ważną spra
wę dla państwa.

Skoro się jednak dalej uwzględni wiel- 
liie ciężary, wkładane na wielką masę ludno
ści w ogóle przez obowiązek służby wojskowej, 
a które przez nową ustawę będą jeszcze w 
niejednym względzie zaostrzone, to musi się 
te żądania, jakie Rząd stawia do należą
cych do klas wykształconych i uprzywile
jowanych, uważać za minimalne i zawsze 
jeszcze bardzo korzystne. Nie należy mnie
mać, iż trzyletnia służba w linii i powoły
wanie do, ćwiczeń etc., daje się uczuwać 
mniej interesom włościanina, rzemieślnika 
i robotnika, niż ludziom wykształconym. 
Skoro jednak uznaje się ciężary wojskowe 
za konieczne, to nie należy rozdzielać ich 
jednostronnie, lecz stosownie na wszystkich , 
jednakowo. Przedłużenie jednorocznej słu
żby w linii należy uważać za wyjątkowe, 
ale zarazem także za podnietę dla osiągnię
cia całkowitego celu już w pierwszym roku 
służby. A przez to, że pierwszy rok poświę
cony będzie wyłącznie wykształceniu woj
skowemu, otrzymuje się wymaganą większą 
rękojmię, iż cel ten osiągniętym zostanie.

Wszelako żądanie, stawiane do czło
wieka wykształconego i przez los i sto
sunki uprzywilejowanego, aby służył rok 
jeden cały wobec trzyletniej służby w linii 
obowiązującej wszystkich innych, jest ze 
stanowiska powszechnej sprawiedliwości wy
maganiem najskromniejszem. Ze stanowiska 
wojskowego rzecz biorąc, musi się uznać za 
całkiem słuszne, iż w razie niespełnienia 
warunków stawianych co do przywileju 
jednorocznych ochotników, bierze się na u- 
wagę odbycie całej trzyletniej służby w li
nii. To żądanie zredukowały Rządy już od-

listopada 1888.

powiednio ze względu na zachodzące tu in- 
teresa wyższe, ale zarazem zobowiązały się, 
obstawać jak najstanowcźej przy żądanem 
takiem minimum jako jednem z najważniej
szych postanowień ustawy.

P. Minister zwraca się dalej do żądań 
wyrażonych przez dwóch poprzednich mów
ców, aby w ustawie określoną została siła 
stanu pokojowego armii na 10 lat, i za
znacza, że takie postanowienie istnieje tyl
ko w Niemczech, nie wydaje się jednak p. 
Ministrowi praktycznem, gdyż nawet każda 
najmniejsza zmiana stanu armii wymagała
by wówczas do swego przeprowadzenia no
wego wniesienia ustawy. Zarząd wojskowy, 
chcąc mieć tylko trochę swobody działania, 
byłby w takim razie zmuszonym, wszystkie 
możliwe fazy rozwoju z góry już uwzglę
dnić i wciągnąć w preliminarz stanu poko
jowego. Uchwalanie i śtałe utrzymywanie 
stanu pokojowego dziesięcioletniego jest z 

; uwagi na prawo uchwalenia budżetu przez 
Radę państwa wcale niepotrzebnem, a ow
szem jest ono tym sposobem zabezpieczo
nym. Na zapytanie tych samych pp. depu
towanych co do sumy wyższych kosztów 
jakie nowa ustawa za sobą pociągnie, odpo
wiada p. Minister, że podwyższenie kontyn- 
gensu rekrutów i rezerwy uzupełniającej 
wraz z kosztami ćwiczeń i częstszem po
woływaniem oficerów rezerwowych powsta
łych z jednorocznych ochotników, wymagać 
będzie dla armii 370.000 zł. a później około
500.000 zł. zaś dla obrony krajowej około
400.000 zł.

W sprawde podniesionych przez dep. 
' B a e r n r e i t h e r a  różnic w służbie jedno- 
1 rocznych ochotników w Niemczech, oświad
cza p. Minister, że odnośne odmienne po
stanowienia nie dadzą się zastosować do 

; stosunków naszych. We Włoszech i Francyi, 
gdzie postanowienie o przywilejach jedno
rocznych ochotników nie oparto tak jak 
w Niemczech na istniejących już dawniej 
urządzeniach, lecz uregulowano całkiem na 
nowo, istnieją w tym względzie daleko su
rowsze urządzenia; we Francyi jest zamiar 
całkowitego zniesienia instytucyi jednorocz
nych ochotników.

P. Minister objaśnia dalej przytoczone w 
motywach ustawy a przez dep. Prombera w 
wątpliwość podane liczby zdatności i o- 
świadcza na uczynione w tym kierunku za
pytanie, iż Rząd nie ma zamiaru wniesienia 
nowej ustawy o obronie krajowej, że wa
żnych dla Tyrolu, a właściwie tylko for
malnych wyjątków nowa ustawa wcale nie 
narusza i że kontyugens rekrutów z Tyrolu 
jest tak samo ustosunkowany jak w innych 
krajach.

Na podniesioną z pewnej strony a na 
; podstawie nowego sposobu repartycyi re
krutów opartą możliwość przeciążenia re- 
krutowego pojedynczych powiatów, odpo- 

; wiada p. Minister, że rozdział rekrutów 
będzie się odbywał w przyszłości według 

' wojskowych okręgów terytoryalnych, przez 
; co osiągnie się większe oUszary wyrównania 
: wzajemnego. Można więc dlatego przyjąć 
i z pewnością, że rozdział ten ukształtuje się 
: tak sprawiedliwie, jak tylko możliwe, 
i Po kilku dalszych uwagach na poczy
nione zarzuty, zakończył p. Minister swoje, 
przeszło godzinę trwające wywody refleksją 

; co do poruszonego przez dep. dr. Baern
reithera wyeliminowania postanowień kar
nych z przedłożonego projektu ustawy, a 

; połączenia tych postanowień karnych z ró- 
; wnocześnie przez Rząd przedłożonym proje
ktem ustawy o niestawieniu się do szere
gów po otrzymaniu wezwania. P. Minister 
oświadczył się przeciw tej propozycyi, albo
wiem wypadki karne tego rodzaju są pod 
względem materyalnym bardzo rozmaite; 
głównie zaś oświadczył się przeciw tej pro
pozycyi z powodu, iż postanowienia karne 
należące do projektu ustawy wojskowej stoją 
w tak ścisłym związku z uzupełnieniem ar
mii, iż odrębne ich traktowanie, nie w zwią
zku z ustawą wojskową, nie zdaje się być 
rzeczą praktyczną.

Na wniosek p o s . k s . L i e c h t e n s t e i n a  
uchwaliła komisya jednom yślnie, aby na
stępne posiedzenie odbyło się poufnie.

KORESPOMEICYE
Pesat, 13 listopada.

(Z Najw. Dworu. ~  Deputaoya młodzieży uniwer
syteckiej. — Załatwieni# sporu między kardy
nałem Simorem i rząd»m. — Kongres ornotolo- 
gicsiiy. — Budżet miejski. — Subwencja na rzecz 

teatru. — Jubileusz. — Czeska BesedaJ

(x) Najj. Pan zabawi w Gódóló tylko 
do 15 b. m., tego dnia bowiem wieczorem 
uda się z powrotem do Wiednia. Wczoraj 
udzielał Monarcha w zamku królewskim w 
Budzie ogólnych posłuchań i przyjął w koń
cu deputacyę izraelickiej gminy wyznanio
wej z Preszburga, która, trzymając się wie
rnie tradycyj, prosiła najuniżeniej J. Ces.

Mość, aby raczył przyjąć w podarunku dwa
naście gęsi święto-marciń8kich. Można uwa
żać za rzecz pewną, iż w połowie grudnia 
przybędzie do Budapesztu Najw. Dwór i 
tu spędzi święta Bożego Narodzenia. Pobyt 
Najw. Dworu w stolicy węgierskiej prze
ciągnie się prawdopodobnie do połowy sty
cznia i przy tej sposobności danych będzie 
kilka obiadów dworskich.

Dzisiaj rano przybyła do Pesztu księ
żna Gizela Bawarska i udała się ztąd, po 
krótkim na dworcu kolejowym wypoczynku, 
do Gódóló, celu swej podróży. Na dworcu 
kolejowym w Gódóló powitał dostojną Panią 
Najj. Pan w towarzystwie Najd. Arcyksię- 
żniczki Waleryi.

W kołach młodzieży uniwersyteckiej 
wywołała nowa ustawa wojskowa z powodu 
pewnych obostrzeń pod względem wypeł
niania służby przez uczącą się młodzież 
silne wzburzenie i niezadowolenie. Na od
bytem przedwczoraj zebraniu, uchwaliii stu
denci wysłać deputacyę do prezesa gabinetu 
Tiszy i ministra honwedów gen. Fejerva- 
ry’ego z prośbą o złagodzenie prze
pisów i utrzymanie dotychczasowego stanu 
rzeczy przy jednorocznych ochotnikach. P. 
Tisza przyjął uprzejmie deputacyę, odczytał 
z uwagą wręczoną mu petycyę, poczem tak 
przemówił: „Bądźcie panowie przekonani, 
iż szczerze się zajmuję dobrem uniwersyte
tu i losem uczącej się młodzieży. Jednakże 
spoglądnijcie dokoła i zobaczcie co się dzieje 
w tym kierunku wszędzie, we wszystkich 
państwach. Nie zapominajcie o tem, iż w 
takich czasach, jak właśnie obecne, wykształ
cona młodzież powinna przodować dobrym 
przykładem i pomnijcie, iż gdyby kiedyś 
miała wybuchnąć wojna, słuchacze wszyst
kich zakładów naukowych powinniby wła
śnie spełnić swój obowiązek obywatelski 
w obec ojczyzny nie jako szeregowcy lub 
podoficerowie, lecz jako oficerowie. Zresztą 
mogę powiedzieć, iż wiadomości wymagane 
przy egzaminie oficerskim, nie są tego ro
dzaju, aby młodzież uniwersytecka i w ogóle 
słuchacze wyższych zakładów naukowych, 
nie potrafili zdać z łatwością egzaminu. 
Prośbę wezmę zresztą pod rozwagę, nie mo
gę jednak niczego przyrzekać.

Dzisiaj udała się deputacya do mini
stra honwedów, który odezwał się do niej 
w te mniej więcej słowa: „Dwudziestoletnie 
doświadczenia zniewoliły do wytworzenia 
nowej ustawy wojskowej. Inteligencya wów
czas tylko może korzystać z przywilejów i 
stać się ich godną, jeżeli ze swej strony 
stara się oddawać państwu istotne usługi. 
Inteligencya nie jest powołaną wyłącznie 
do tego, aby odgrywać rolę przewodnią 
w czasie pokoju, lecz aby właśnie w chwili 
niebezpieczeństwa wywierać swą duchową 
powagą wpływ stanowczy na losy ojczyzny 
i jej pomyślność. Nie żyjemy już w cza
sach, w których wystarczał sam zapał. 
Dzisiaj każdy, kto ma zająć miejsce w sze
regach wojskowych, musi “ być gruntownie 
do tego  ̂ przygotowanym, i ta właśnie 
okoliczność była powodem zmiany niektó
rych przepisów dotychczasowej ustawy woj
skowej. Ta część inteligentnej młodzieży, 
która będzie spełniać swoje obowiązki, któ
ra starać się będzie gorliwie o uzyskanie 
w czasie jednorocznej służby stopnia ofi
cerskiego, może liczyć na wszelkie ze stro
ny rządu ułatwienia, a ponieważ żywioł 
ten powołanym jest do uzupełnienia kor
pusu oficerskiego, uczynimy co w naszej 
jest mocy, aby mógł on podołać egzami
nowi.

„Nit dajcie się obałamucać agitacyami 
niezadowolonych. W- kołach młodzieży dano 
także wyraz obawie, iż brak dokładnej zna
jomości języka niemieckiego utrudni niepo
miernie składanie egzaminu oficerskiego.
I w tej mierze rząd poczyni co należy, aby 
ułatwić młodzieży jej zadanie. Znajomość 
języka niemieckiego o tyle tylko będzie wy
maganą, o ile to jest nieodzownem dla sto
sunku służbowego. W obec panujących w na
szej Monarchii stosunków, język niemiecki 
jest między różnemi narodowościami rodza
jem spójni, dlatego też rząd musi domagać 
się w tej przynajmniej mierze znajomości 
języka niemieckiego, jak to jest koniecznem 
w interesie służby. Bądźcie spokojni, ja  z 
mej strony i Minister wojny postaramy się, 
abyście nie byli wystawieni na sekatury. Nie 
mogę dać panom przyrzeczenia iż zostanie 
uchylonym z ustawy drugi rok służby, nie
mniej że będzie usuniętym przepis, wedle 
którego rok służby ma być jedynie i wyłą
cznie poświęcony obowiązkom wojskowym 
gdyż byłoby to wbrew moim przekonaniom! 
Owszem stanę w obronie tych przepisów a 
obrona ta wypłynie z najgłębszego mojego
przekonania Ta część ochotników, która wpo-
czuciu swych obowiązków ma inteneyę uczy
nić zadość swemu zadaniu, ńie ma powodu do 
zaniepokojenia nawet pod względem prze
rwy w kontynuowaniu studyów.

W kołach tutejszych zwróciła na sie
bie ogólnie uwagę dłuższa wizyta złożona 
w tych dniach przez kardynała Simora no- 

i wemu ministrowi wyznań i oświaty hr. Cza- 
ky’emu. Po znanych zatargach, jakie miaj



i  rządem, a względnie z ministerstwem wy
znań i oświaty kardynał Simor z powodu 
niedopuszczenia inspektora państwowego do 
podpisywania świadectw uczniów semina- 
ryum nauczycielskiego w Tirnau, który to 
zakład utrzymywany jest funduszami pryma- 
sowskiemi, przypisują wzmiankowanej wi
zycie szczegóniejsze znaezenie. Faktem jest, 
iż podczas odwiedzin nastąpiło pożądane wyró
wnanie nieporozumienia, ks. kardynał bowiem 
oświadczył, iż polecił podwładnym sobie or
ganom szkolnym, aby okazywały państwo
wym inspektorom jak największą uprzej
mość, aby ułatwiały im ich zadanie i po
stępowały ściśle w tym duchu, w jakim mi
nisterstwo zapatruje się na prawo naczel
nego nadzoru państwa nad szkołą. F iasa i 
opinia publiczna są wielce zadowolone z 
takiego załatwienia drażliwej sprawy i wy
powiadają przekonanie, iż odu s tro n o m  po
winno na tern zależyó, aby aiedopuścić w 
przyszłości do ponawiania zatargów między 
świecką i duchowną władzą.

Minister oświaty zawiadomił prezy- 
dyum magistratu, iż na wiosnę roku przy
szłego odbędzie się w Budapeszcie drugi 
międzynarodowy kongres ornitologiczny. We
dle doniesienia sekretarza tego kongresu ko
szta zjazdu wyniosą 10.000 zł. z czego
6.000 zł. zostanie pokrytych częścią taksa
mi członków, częścią subwencyą rządową. 
Otóż minister zapytuje się, czyby magistrat 
był skłonnym resztę, t. j. 4.000 zł. wstawić 
jako wydatek do przyszłorocznego budżetu 
miejskiego.

Skoro mimowolnie uczyniłem wzmian
kę o budżecie stolicy węgierskiej pozwoli
cie mi podać z niego kilka najważniejszych 
cyfr, co tern bardziej będzie na czasie, iż 
niebawem rozpocznie nad nim obrady rada 
miejska. Ogólne rozchody preliminowano na 
9,949.936 zł., ogólne dochody na 9,991.541 
zł., jest tedy nadwyżka w sumie 251.051 zł. 
Na roboty publiczne przeznaczono 3,798.502 
zł., wydatki zaś personalne wynoszą 2,455.555 
zł., czyli nieco więcej niż czwartą część ca
łego zapotrzebowania.

W grudniu obchodzić będzie najzna
komitszy z nowoczesnych kompozytorów 
węgierskich, twórca wielu oper narodowych 
Erkel,jubileusz pięćdziesięcioletniej działal
ności artystycznej. W kołach literackich i 
artystycznych krzątają się od dłuższego 
czasu, aby w sposób godny uczcić sędziwego 
maestra i w tym celu złożono komisyę, 
która ustanowi program obchodu. Między 
innemi odbędzie się galowe przedstawienie 
w operze królewskiej. Po odpowiednim pro
logu zostanie odśpiewaną jedna z najpopu
larniejszych oper jubilata „Hunyady Laszlo", 
a wystąpią w niej takie znakomitości jak 
panie Wilt i Bianchi.

Rząd wstawił do przyszłorocznego pre
liminarza na subwencyę dla opery królew
skiej 245.300 zł., dla teatru narodowego
91.000 zł., dla teatru w Kołoszwarze 14.000 
zł. Ogółem wyznaczono na cele będące w 
związku ze sceną narodową 418.350 zł. a 
więc wcale poważną sumę.

Dzienniki donoszą, iż istniejąca tutaj 
od dłuższego czasu czeska „Beseda" została 
rozwiązana, a to z powodu, iż zaniedbała 
przedłożyć rządowi do zatwierdzenia swoje 
statuta.

Z Berlina.
(Adres biskupów pruskich i odpowiedź cesarza. — 
Stosunki sztabów generalnych niemieckiego i wło
skiego, — Pogłoska o dymisyi Simsona, — Dr. 
Geffeken. — Agitaoya przeciw nowej ustawie o sto 

warzysieniach. — Zebranie katolików.)

Zebrani w Fuldzia biskupi pruscy, 
jak już donieśliśmy pokrótce, wystosowali 
adres do cesarza Wilhelma z wyrażeniem 
wiernopoddańczych uczuć. W dokumencie 
tym, wbraw krążącym pogłoskom, nie ma 
wzmianki o kwestyi rzymskiej, ani o nie- 
znośnem położeniu Ojca św.

„Rękojmią szczęśliwej przyszłości na
szej ojczyzny, są końcowe słowa adresu, 
widzimy w kilkakrotnych manifestach W. C. 
i Kr. Mości, w których zasadnicze prawdy
chrześciańskie — podniesienie religijnego 
i moralnego życia w narodzie — zostały 
postawione, jak owe drogowskazy, ku zape
wnieniu pokoju na ziemi w wyższych nie
biańskich celach. Ztąd czerpiemy otuchę, że 
rządy W. C. i Kr. Mości umocnią pokojowe 
i przyjazne stosunki między Kościołem a 
państwem, których pierwsze promienie oświe
cały ostatnie dni w Bogu spoczywającego 
dziada W. C. i Kr. Mości, jako najbez
pieczniejszy port wobec przewrotnych nauk 
i idei teraźniejszości.u

Odpowiedź cesarza Wilhelma brzm i: 
„Podwójna żałoba, jaka zawisła z woli 

nad d°mem moim i ojczyzną. 
dźwięk8 że waszym ,adresie tak gorący od-

Moje życie, s i ły  moje n a l e ż a ł o  drog'- 
rodu, którego pomyślność rozwijafuważam 
za najpiękniejszy obowiązek mego k r ó w  
sk iego  powołania. Ponieważ widzę swobodę 
m oich katolick ich  poddanych zapewnioną

prawami, przeto ufam w trwałe utrzymanie 
pokoju kościelnego.11

Według wiadomości, jakie odbiera z 
Rzymu prasa berlińska, od czasu pobytu 
tam cesarza Wilhelma, sztaby generalne 
włoski i niemiecki weszły w stosunki bez
pośrednie. Dawniej stosunki między niemi 
odbywały się przez ambasadorów, odtąd ge
nerał Waldersee i gen. Cosenz porozumie
wają się bezpośrednio przez kuryerów. Nie
dawno temu włoski sztab generalny przesłał 
niemieckiemu swój plan mobilizacyjny, który 
wojskowe powagi niemieckie z różnych po
wodów, a zwłaszcza z powodu, że wiele kolei 
włoskich tylko jeden tor posiada, uznały za 
niedostateczny. Stosunki między włoskim a 
niemieckim sztabem generalnym stały się 
jeszcze serdeczniejszemu, odkąd pewien wy
soki niemiecki dostojnik wojskowy przybył 
do Rzymu i kilkakroć z gen. Cosenzem kon
ferował.

Mimo wszelkich zaprzeczeń potwierdza 
się, że prezes najwyższego trybunału rzeszy 
niemieckiej, Simson, poda się do dymisyi. 
Pierwszym powodem tego jest znany proces 
Geffcaena oraz wypadki, jakie zaszły w Lip- 
sku, gdy obchodzono tam uroczystość poło
żenia kamienia węgielnego pod nowy gmach 
trybunału.

Zeznania dr. Roggenbacha, złożone 
pr™-! sądem, są podobno cennym materya- 
łem do procesu dr. Geffckcna.

500 istniejących stowarzyszeń i korpo- 
racyj ekonomicznych postanowiło agitować 
przeciw nowemu prawu o stowarzyszeniach, 
jakie zostanie za parę tygodni przedłożone 
parlamentowi.

W Freiburgu odbyło się w sobotę, d. 
10 bm. zebranie katolików pod przewodni
ctwem generała Gluemera w sprawie nie
wolnictwa afrykańskie j o, na którem posta
nowiono popierać wszelkiemi siłami anti- 
niewolnicze starania rządu i ekspedycyę 
ratunkową dla Emina baszy. Na zebraniu 
tern był także obecnym ks. arcybiskup fry- 
burski.

unieważniającemu jej małżeństwo z królem 
; Milanem. Po wniesieniu protestu ei-królo- 
( wa wyjedzie na kilka dni do familii Roz- 
■ nawanów w Jassach, a ztamtad do Krymu. 

Przyjazd do Petersburga zapowiada na 27 
stycznia r. p.

Z Petersburga.
(Potoczne wiadomości.)

Lekarz nadworny dr. Hirsch, ogłasza 
w Peterb. Ztg., iż podczas wypadku kole
jowego otrzymała w. ks. Ksenia cięcie na 
trzy ćwierci cala długie, w. ks. Jerzy dwa 
skaleczenia w palcach, car znaczne zgnie
cenie muszkułów na prawem udzie, carowa 
dwie lekkie, ale mocno krwawiące się rany 
na prawej ręce, zgniecenie na ciele, zwła
szcza na lewej ręce ; miejsce to jest mocno 
nabrzmiałe i sine, dłoń tej ręki skaleczona, 
ale mało krwi wyszło.

Wagon, w którym znajdowała się ro
dzina carska podczas wypadku, rozkazano 
zachować na miejscu przy kaplicy, mającej 
być wzniesioną przez gminę miasta Char
kowa.

Z Petersburga telegrafują prywatnie: 
Nawał kry lodowej z jeziora Ładoga zni 
szczył wiele okrętów z towarami na miliony 
rubli, które wczesną zimą zaskoczone zo 
stały. W gubernii ołonieckiej niedźwiedzie 
całemi stadami nawiedzają miasteczka i 
wsie, tak, że musiano wysłać wojsko prze
ciw nim.

Eks-królowa batalia.
W sprawie rozwiedzionej królowej 

Natalii donoszą do Politische Correspondem 
z Konstantynopola, że rozpuszczone przez 
prasę zagraniczną wieści, jakoby przedsta
wiciel królowej odwołał się do patrjarehy 
ekumenicznego, żądając unieważnienia wy
roku metropolity belgradzkiego, opierały się 
na błędnych podstawach. „Według praw 
kanonicznych wschodniego kościoła, każdy 
z samodzielnych kościołów posiada zupełną 
prawną niezależność, a patryarsze , jako 
głowie kościoła macierzystego, nie przysłu
guje prawo mięszania się do jego czynno
ści i spraw. Rzeczywisty przebieg rzeczy 
jest następujący: Przed niedawnym czasem 
rząd serbski polecił swemu przedstawicie
lowi przy Wys. Porcie wyrozumieć poufnie 
patryarchę, jakby się zachował w razie, 
gdyby królowa wezwała jego interwencji i 
zażądała od niego unieważnienia wyroku 
rozwodowego. Patryarcha odpowiedział, iż 
w tym wypadku kościół macierzysty uznał 
by się niekompetentnym. Jakoż po uprawo
mocnieniu wyroku metropolity belgradzkie
go, rozwiedziona królowa założyła protest 
u patryarchy ekumenicznego, na który 
wszakże dotąd nie nastąpiła odpowiedź, i 
w ogóle można zapewnić, że krok ten nie 
pociągnie za sobą żadnych następstw praw
nych*.

Dzienniki rumuńskie mimo to zapewniają, 
że eikrólowa Natalia przygotowuje wraz ze 
swym rzecznikiem, adwokatem Piroczana- 
cem protest do synodów w Petersburgu,

! cr7It Pti t f Łyuop,olu,. stenach i Bukareszcie 
wyrokowi patryarchy belgradzkiego,

Lwów, 15 listopada.

(m) P ierw szy  Zjazd p raw ników  i 
ekonom istów  po lsk ich  W Krakowie uchwa
lił, że następny zjazd ma się odbyć we Lwo
wie, w r. 1889. Wykonując powyższą uchwa
łę, Towarzystwo prawnicze we Lwowie wybra
ło ze swego grona komisyę, której zleciło za- 
jęeie się czynnościami przygotowa wcseini. Ko
mitet zaś wywiązując się z mandatu, zwołuje 
posiedzenie na d. 20 b. m., t. j, we wtorek, o 
godzinie 6 wieczorem, w lokalu Towarzystwa, 
przy ulicy Karola Ludwika, pod 1. 3, II pię
tro, a to w celu wyboru obszerniejszego ko
mitetu.

— Kom isy* In fo rm acy jna , zawiąza
na w łonie Towarzystwa Bratniej Pomocy słu
chaczów Wszechnicy lwowskiej, której celem 
jest udzielanie członkom Towarzystwa lekcyj, 
mundantur i innych zajęć, zwraca się znów z 
prośbą do publiczności, aby w sprawie lakcyj 
z całem zaufaniem do niej się udawała. W o- 
bec tego, że komisja porucza lekcye członkom 
kompetentnym i że ci starają się zawsze go
dnie wywiązaó ze swego zadania, wyrażamy 
nadzieję, że ogół nasz zechce poprzeć usiłowa
nia komisji w niesieniu pomocy potrzebującym 
kolegom; wszak cel uczciwy znachodził zawsze 
u publiczności naszej poparcie i pomoc Wy
mieniona komisya zwraca się także z prośbą 
do wszystkich pp. naczelników biur, aby wszel
kie wakujące dyurna raczyli zgłaszać w komi
sji, która ze swej strony poleei na nie su
miennych kandydatów.

— W ydział ły żw ia rsk i oznajmia, że 
zamierzone jest otwarcie toru łyżwiarskiego na 
dzień dzisiejszy, i że wpisy członków na sezon 
bieżący, przyjmuj* wyłąoznie handel płócien p. 
Stanisława Buschaka, plac Halicki. Tenże han
del wydaje również dla młodzieży szkolnej wią
zanki o 25 biletaeh wstępu na lód, po cenie 
2 zł. 50 ct.

— Zabójstwo. D. 13 b. m. wieczorem, 
Jan Chmielowski, zarobnik, mieszkający w Win
nikach, ugodził swoją siostrę, Julię Chmielew
ską, liczącą 28 lat, nożem w lewą pierś tak 
nieszczęśliwie, że Julia po chwili życie zakoń
czyła. Chmielowski uciekł z Winnik, ale wczo
raj na wezwanie zastępcy wójta Winnickiego, 
został na ulicy przez żołnierza policyjnego 
przytrzymany i do tutejszego sądu krajowego 
karnego oddany.

— Zapiski policyjne. S k r  a dz i ono 
100 worków próżnych i 200 klgr. kości, wartości 
27 zł.; podróżną szarą burkę niebieskiem su
knem podszytą; krągłą latarnię drucianą i pęk 
kluczów, wartości 20 zł. — Zg u b i ono :  bi
nokle w czarną skórę oprawne o niklowych 
obwódkach, bez futeralika; portret malowany 
na słoniow-j kości, oprawny w szary karten; 
białą barankową damską czapkę o niebieskiej 
nowej podssowce. Zn a l e z i o n o :  pugilares 
czarny z kwotą 6 złr. 10 ct. z notatkamj S. 
Rudego; 9 kluczów na czarnej taśmie. — Z a- 
k w e s t y o n o w a n o , :  dwis beczułki śledzi ros- 
sy jsk ic h , skradzione komuś z woza.

Stan powietrza. Barometr stoi
w górze.

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 15 b. m., według spostrze
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr zmien
ny z południowej strony, niebo przeważnie czy
ste, powietrze mierni# wilgotne, pogodni*. Tem
peratura znowu się podniesie.

Wczoraj mieliśmy wiatr SE, niebo w 
znacznej części zamglone, pogodę.

Średnia temperatura doby była —2'3°C., 
najwyższa wczoraj w południe —DO^C., naj
niższa dziś nad ranem —3'40C.

Zniżka barometryczna 745 — 740 mm 
znajdowała się w Islandyi; zwyżka 780 do 
775 w Królestwie Polskiem ; zniżka drugorzę
dna utrzymuje się na morzu Sródziemnem.

Stan barometru zredukowany do poziomu 
morza był dziś o godzinie 9 rano 777 mm.

Druga połowa listopada będzie tak jak 
pierwsza niepogodną; opady przerwami mierne, 
przy końcu miesiąca znaczniejsze. Średnia tem
peratura się podniesie i  będzie znacznie wyższą 
od średniej temperatury ubiegłej połowy pier
wszej.

— Ruch chorych w krajowym szpitalu 
powszechnym we Lwowie wykazuje w miesiącu 
sierpniu roku 1888 następujące liczby: Z koń
cem lipoa było chorych 495, przybyło 
w miesiącu sierpniu 680. Zatem w miesiącu 
sierpniu było ogółem leczonych chorych 1175. 
Z sumy tej wydalono: wyzdrowiałych 475, 
z polepszeniem zdrowia 149, nieuleczonych 40, 
umarło 60, ubyło razem 721, pozostało z koń
cem sierpnia 454 chorych. Najwyższy stan cho
rych był dnia 20 sierpnia 575; najniższy stan

chorych był dnia 31 sierpnia -517; średni 
chorych wynosił 546. ^

W zakładzie położnic pozostało * ^
cem lipca położnic 26, dzieci płci *“3 .* gg, 
żeńskiej 9; przybyło w sierpniu położ*»1G 
dzieci płci męskiej 22, żeńskiej 26. 
ogółem leczonych położnic 88, dzie®
męzkiej 81, żeńskiej 35. Wydalono wy ^  
wiałych po odbytym p.cłogu położni2 ^
dzieci płci męskiej 18, żeńskiej 19; r. 
no przed odbytym połogiem położnie 3; . g.
ło położnic 0, dzieci płci męskiej 1, żeński 
ubyło razem położnic 48, dzieci płci męskie] 
żeńskiej 19; pozostało z końcem sierpni* P° .g 
nic 40, dzieci płci męskiej 12, żeńskiej^ 

W szpitaliku św. Zofii pozostało *
cem lipca: dzieci płci męskiej 35, ên jel
58, razem 93, Przybyło w sierpniu: dzie°i r’^ 
męskiej 40, żeńskiej 21, razem 61- 
ogółem leczonych: dzieci płci męskiej 75> 
skiej 79, razem 154. Z liczby tej wy fgjjiej 
wyzdrowiałych dzieci płci męskiej 31, ^
23, razem 54; nieuleczonych, dzieci płcl 
skiej 2, płci żeńskiej 4, razem 6 ; uD1 4 , 
dzieci płci męskiej 7 , płci żeńskieJ^^ ĵ 
razem 1 1 ; ubyło razem dzieci płci 1. 
40, żeńskiej 31, ogółem 71. Pozostało 2 ^  
cem sierpnia dzieci płci męskiej 35, żeńskieJ 
razem 38.

—  Z K ołom yi. Komitet 
w dniu 24 b. m bal na doehód odbudi>waa 
spalonego kościoła w  Gwoźdźeu, uprasza
kich, którchyby zaproszenie aa takowy o10 j. 
szło, ażeby zecheieli się zgłosić u  p. Sid°ru 
cza w Kołomyi.

— W Uniwersytecie Jagielloń8* ^
odbyło się wczoraj w południe, w  sali P° e„ 
dzeń Senatu akademickiego uroezyste ^  o0- 
nie sekretarzowi tego U niw ersytetu, dr. L ,:°^e2 
w i Cyfrowiczowi, dekoracji nadanego mu P Q. 
Najj. Pana krzyża kaw alerskiego orderu 
ciszka Józefa. Aktu tego dokonał Rektor 
gnificus prof. dr. Kasparek, w  obecności ,0, 
ków senatu akademickiego, po stosownem P 
mówieniu, w  którem podniósł gorliwą, P ,0. 
poświęcenia pracę dr. Cyfrowicza i zasług1 
go, jakie położył około- urządzenia n° 
gmachu uniwersyteckiego, oraz sposób P ' 
powania w  każdej okoliczności, jednają2!  
nietylko uznanie, ale serca przełożonych 1 ^
lęgów. Dr. Cyfrowicz odpowiedział w  kr° 
ale bardzo serdecznych słow ach na prze® 1 
nis Rektora, składając obok podzi?k°W 
przyrzeczenie w ytrwania w  sum ienne® Pe 
niu obowiązków. Peczem  obecni złożyli ® a V 
winszowania z powodu otrzymania zaszczj ^  
a zasłużonej odznaki. „Ze szczerą radości,: 
pisze Ctas —  podajemy wiadom ość o tsffl 
służonem  edznaczeniu 15-letn iego niegdy 
leg i naszego, który w każdym zawodzie, oZ! 
jako redaktor dziennika, czy jako przez ^ - u . 
lat szereg radca miejski, czy jako człones 
manitarnych Towarzystw, wszędzie pozosta 
po sobie jak najchiubniejszą pam ięć.“

Po*
|  Z m arli w ostatnich d n iaeh : w . 

znaniu pani Rozalia M o r a w s k a ,  z zacnej 
dżiny referendarza Morawskiego z Oporowa-

W Lublinie P iotr Ż e b r o w s k i ,  b. 
fesor szkół w  Pułtusku, następnie ŻnsPe ulJi 
szkół łódzkich, a ostatecznie rektor f i® 11 fap 
w Kaliszu, gdzie dosłużywszy się pensyi einerL 0tr 
n»j, usunął się do żyoia prywatnego. S- P -. • ^  
Żebrowski, który cieszył się ogólnym szacun 
dożył późnego wieku, bo lat 85.

— Z życia Słowackiego. JaŁo 
ezynek do biografii wielkiego poety, ^ra ij;0d, 
korespondent K u r. W ar. komunikuje eP^ ^  
powtarzany w kółkach literackich. B ył°  
Dreźnie. Bawiący podówczas w tem ® gtaj 
znany obywatel, p. Mieczyław, DaroWS*!, ^  
w bramie hotelu, w  którym m ieszkał, oa,  ̂
jąe poslańea. W  tem zjawia się w b r a ® „ rzą 
kaś niepokaźna figurka, skrzywiona, z 
zmiętą, skwaszoną, za nią zaś posługa02 uje 
łym  kuferkiem podróżnym. Figurka P ^ ^ g L g t -  
do portyera hotelowego i żąda pokoju. 7"  n is
kie zajęte“ —  odpowiada portyer w j§2!  „ £ 5  
mieckim. —  „A niech piornn trzaśnie ^  
zaklął po polsku niepoczesny jegomość g 
zdenerwowanym.... gdzie ja  się tu P° 
Uderzył* to p. D. Podbiega więc szy 
przybyłemu i odzywa się w  te słow a :
żeli szanowny pan pozwoli, to proszę u° 
W łaśnie mam tu pokój o dwóch łóżKae • 
mieśoimy się wygodnie". N a to n êZQg|viada 
nic spojrzawszy naw st na mówiąeeg0) p° 08{n- 
krótko: „chodźmy", a zwracając się 20 zdzi' 
gacza, dodaje; „nieś za m ną“. P aa gcjj0.. 
wiony, prowadzi jednak swego gościa na . 
dy. W yszli już na pierwsze piętro. "  ” *L aż 
to je s t? “ — pyta nieznajomy. —  
na trzeeiem piętrze, bo innego pokoju n1 
głem  dostać". —  „A niech w as P'orl®^ 
zaklął znowu nieznajomy, który, jak w i u  
bił szastać piorunam i.—  „Gdzie ja  mam ^  
trzecich piętrach łazić" . Zrobił przytem 
jakby się  chciał nawrócić z drogi, ale P° ^  
li rozm yślił się i szedł wyżej. Przyby ^  
pokoju, rozejrzał się dokoła i nie p j  p0. 
co. w skazał na jedno z łóżek i rzefc , na 
s ła ń c a : — „Tam połóż mój kufere , 
tem łóżku będę sp a ł“. Kiedy woźny się 
figurka, nie mówiąc już ani słowa, ^
pochyrnuą zaczęła przechadzać się F „poda
nie troszcząo się bynajmniej o swego g



Tza Pan D. stał, zdunffony poproatu dziwnem 
zachowaniem si$ gościa. Po długiej chwili na
reszcie, chcąc z nim przecież rozpocząć jakąś 
rozmową, odezwał się: — „Pan pozwoli, ża się 
Przedstawię. Jestem Mieczysław D., obywatel
* Galicji.u — „A ja Słowacki" — odrzekł 
Poeta krótko, nie patrząc na gospodarza i prze
radzając się dalej szerokiemi krokami po po
doju. — „Jakto Juliusz? — zawołał pan D., 
Opalony wielbiciel utworów Słowackiego. — 
"A Juliusz, Juliusz" — rzekł poeta, machnąw- 
®2J ręką na znak zupełnego zniechęcenia, jak- 
"7 chciał powiedzieć: eh, co mi tam z tegol 
rutaj zdziwienie p. D. nie miało już granic. 
^*ł, jak wryty, nie mogąc się napatrzeć na 
Wielkiego poetę i — dziwaka. On tymczasem 
*Pacerował po pokoju dalej. To trwało długą 
°hwilę, nareszcie poeta pyta gospodarza: — 
’Wiesz pan, gdzie tu mieszka Słotwiński?" — 
^Wiem." — „No to idź mi go zawołaj." Pan 
h  był pod takiem wrażeniem, że w tej chwili 
f^cił się ku drzwiom i poszedł na miasto szn-

znajomego.
— Książę Bismarck mianowany zo- 

•t»ł przez fakultet teologiczny uniwersytetu w 
Giessen, w roeznicę urodzin Lutra, honorowym 
Aktorem teologii.

— Sprawa komendanta Heriot roz
patrywana była w tych dniach przez pierwszą 
lCstacyę paryskiego sądu cywilnego. Jak wia- 
jWio, pani Heriot podała prośbę o oddanie pod 
^nratelę jej męża, jako obłąkanego. Boulanży-

którzy czerpali obficie z kasy p. Hóriot, a 
którym teraz zamknęło się źiódło zapomogi, 
Okładają wszslkich starań, aby przekonać opi
nię publiczną, że pan Hóriot jest tylko ofiarą 
filtryg familijnych. Prokuratorya państwowa po 
badaniu sprawy jednak poleciła sądowi przy- 
ckylić się do żądania pani Heriot; sąd wyda 
^Jrok za dni kilka. Majątek pana Hóriot wy- 
fi°si 10,000.000 fr. oprócz posiadłości ziern- 
®kich i 172 akcyj magazynów Luwru, które
* zeszłym roku przyniosły mu 3,000.000 fr. 
Schodu.

— W kopalni węgła pod Dour, w 
^elgii, skutkiem wybuchu gazów utraciło życie

górników.
— Nowy konkurs piękności, we-

'Rfig Gag. Piemontese ma być wkrótce ogło- 
<Zony w Turynie. Jury  składać się będzie wy
rż n ie  z malarzy i rzeźbiarzy. Znaczne sto- 
sttnkjwo nagrody uwieńezą nietylko urodę, ale 
także gracyę i wdzięk postawy.

— Międzynarodowa wystawa w Bru
kseli zamfcniętą zoetała dnia 11 b. m, w spo
sób uroczysty, w obecności hrabiego Flandryi, 
keięeia Baldwina i grona ministrów. Król bel
gijski udzielił wysokich odznak funkcyonaryu- 
szom działu austre-węgierskiego wystawy.

— Produkcja złota. W roku bieżą- 
°ym nietylko w południowej Afryce, ale i we 
^szjetkich państwach produkujących złoto, spe- 
'ttiewana jest znacznie większa produkcja niż 
^  roku zeezłym. W Kalifornii i Kolumbii wy
produkowano już więcej złota niż w ciągu roku 
Ubiegłego. W południowej i środkowej Ameryce,
*  szczególności zaś w Brazylii, Meksyku i w 
^ecsypospolitej argentyńskiej, okazał się również 
*fi*czny wzrost produkcji. Najobfitszemi jednakże 
^  tym względzie okazały się posiadłości angiel
c e ,  które przez pewien czas dostarczały mniej- 
s*ych ilośoi złota, obecnie zaś znacznie powię
kszyły swoją produkcję. Południowe Indye, 
których produkcya całego ubiegłego roku przed- 
*tawiała wartość zaledwie 52.000 funtów szt., 
^  pierwszych dziewięciu miesiącach roku bie
głego wyprodukowały złota więcej niż za 90000 
f« szt., produkcya zaś całego roku przedstawiać 
będzie prawdopodobnie wartość 130.000 f. szt. 
Zwiększy postęp wykazuje południowa Afryka, 
która, o ile dziś wnioskować można, w bardzo 
krótkim czasie będzie najobfitszem źródłem. War
tość wywiezionego złeta z południowej Afryki 
^  r. 1885 obliczona była na 69.543 f. szt., w 
r* 1886 podniosła się do 138.534 f. szt., a w 
r- 1887 do 235.937 f. szt., w pierwszych zaś 
s*eściu miesiącach r. b. doszła już do 390.000 
^ szt. Do końca roku, jeżeli ostatnim sprawo- 
*4aniom wierzyć można, produkcya południowej 
Afryki przekroczy milion f. st., będzie zatem 
Miększa od produkcyi roku poprzedzającego o 
^50.000 f. szt. Posiadłości angielskie w ogóle 
dostarczą w roku bieżącym o milion f. szt. więcej 
*łota niż w roku ubiegłym, produkcya zaś całej 
k&li ziemskiej, według przypuszczalnych obliczeń, 
będzie większa o 21 milionów f. st.

— Pogrzeby w Chinach odbywają 
*ię z wielkim przepychem. Nieboszczyk ubiera
my jest w mniejszą lub większą ilość szat, sto
p n i e  do pozycji, jaką zajmuje. Zmarli do- 
sfojnicy mają niekiedy do czterdziestu sukien 
Pod mundurem. Trumna, zazwyczaj z drogccen- 
fi®go drzewa, jest kolosalnych rozmiarów. Trzy
mają ją w domu co najmniej siedm tygodni, 
Przez ten czas odbywają się codziennie uroczy- 
®tości religijne i rodzinne; a jednocześnie po
zostali wyszukują miejsce spoczynku dla zmar
ł o  w  górzystych stronach Państwa środko
wego, obierają je zazwyczaj na jakim pagórku. 
Najbiedniejsze nawet rodziny zakupują na wie 
Czy»tą własność ziemię, gdzie spoczną ich bli- 
®cy. Ha dalekim Wschodzie nie znają wcale 
katakomb ani cmentarzy. Nagrobki są kamien
ie z rzeźbionemi postaciami bożków i przeró

żnych zwierząt. W murowanych podziemiach 
stoją trumny jedna przy drugiej, nie według 
daty śmierci, lecz wedle dostojeństwa zmarłego. 
Dla starszych członków rodziny, pozostających 
jeszcze przy życiu, zachowane są miejsca 
puste.

W przeddzień pogrzebu wszyscy krewni, 
przyjaciele i znajomi zmarłego zbierają się w 
jego domu, aby go pożegnać. Nazajutrz przy
brani w białe szaty, idą za konduktem. Po
grzebawszy śmiertelne szczątki nieboszczyka, 
cały orszak powraca znowu, aby powinszować 
pozostałej rodzinie, iż dopełniła obowiązku. 
Ostatnia ta ceremonia nie jest tak żałobną, jak 
dwie pierwsze. Przy dźwiękach muzyki, wszy- 
soy zasiadają do obfitego posiłku i spożywają 
go w weselu, czerpiąc pociechę w filozofii. 
Konfuciusz powiedział: „Gdy rodzice są przy 
życiu trzeba ich otaczać największym staraniem, 
gdy umrą, należy pogrzebać ich uroczyście i 
cieszyć się, że cierpienia ich się skończyły."

czony jest w 20*/0 na rzecz zakładu dla sierót 
■ po oficerach a w 25°/0 na założenie domu sierót 
I po członkach obrony krajowej.

— N ieustająca w ystaw a zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
ulicy Trzeciego Maja (dom Tennera), otwartą jest 
codziennie od godziny 10 rano do 4 po połu
dniu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 et., w dni powszednie 30 ct. Dla człon
ków wstęp wolny c

(aj T eatr. Szczęśliwy i sympatyczny au
tor Wieka i Wacka odniósł na naszej scenie 
nowe a zasłużone zwycięztwo. Przedstawiona 
wczoraj po raz pierwszy komedya w czterech 
aktach p. n. Dwór w Włodkowicach podoba
ła się licznie zgromadzonej publiczności, która 
po każdym akcie wywoływała p. Przybylskiego, 
darząc go rzęsistemi oklaskami. P. Przybylski 
potrafił odświeżyć iuiyty już nieco temat, 
stwarzając kilka udatnyeh i zabawnych postaci 
i wprowadzając do swej sztuki sporą dozę ko
micznego żywiołu. Najsłabszym stosunkowo 
jest pierwszy akt. O ładnej komedyi pana P., 
która niezawodnie utrzyma się na repertoarze, 
pomówimy jeszcze obszerniej Przedstawienie 
wypadło bardzo dobrze, a bohaterką wieczoru 
była panna Pysznikówna.

A  Album armii. (Armee-Album, Zur 
Erinnerung an das 40 jahrige Begierungs- 
Juhileum Seitter Kais. Kon. Ap. Maj. Frang 
Joseph Iherausgegeben unter der Ehrenpraesi- 
dentschaft S. D. Prina Egon von Thurn und 
Xaxis unter der Redaction von Gustav Amon 
von Treuenfest, Wien, Verlag von Dinghofer 
et Comp.) Pod tym tytułem zaczęło wychodzić 
zapowiedziane już dawniej dzieło w wspaniałem 
wydaniu, gt dnem celu, jakiemu jest poświęcone, 
t. j. uczczenia 40-letniej rocznicy panowania 
Najmiłościwszego naszego Monarchy Franciszka 
Józefa I. Pierwszy zeszyt, jaki właśnie otrzy
maliśmy, przedstawia się w całem tego słowa 
znaczeniu okazale. W formacis bardzo wielkiego 
foliału, w pięknej, allegoryczną winietą ozdo
bionej, okładce, mieści ten zeszyt wizerunki 
wszystkich tych członków Najdostojniejszej Bo- 
dziny Monarszej, którzy wierni tradycyom Swych 
przesławnych przodków, żywot Swój poświęcają 
w szeregach armii. To też podstawą układu 
wizerunków w dziele nie jest stopień pokre
wieństwa genealogicznego Najd. Rodziny Mo
narszej, lecz stopień osiągnięty w hierarchii c. 
k, armii. Mamy więc następujące wizerunki: 
Najjaśniejszy Monarcha jako Najwyższy Wódz 
Armii, F r a n c i s z e k  J ó z e f  I; Najd. Cesa- 
rzewicz Rudol f ,  Najd. Arcyksiążę Al br ec h t ,  
a dalej w porządku następującym Najdostojniejsi 
Arcyksiążęta: Ka r o l  Ludwi k,  Wi l h e l m,  
Józef ,  Leopol d,  E r n e s t ,  R a i n e r ,  Lu 
dwi k  Wi k t o r ,  W. ke. F e r d y n a n d  IY, 
Ka r o l  Sa l va t o r ,  Jan , F r y d e r y k ,  Zy
gmunt ,  He n r yk ,  L u d w i k  S a l v a t e r ,  
K a r o l  St e f an ,  F r a n c i s z e k  F e r d y n a n d ,  
Le o p o l d  S a l v a t o r ,  Eu g e n i u s z ,  Ot ton,  
F r a n c i s z e k  S a l v a t o r ,  F e r d y n a n d  Ka
rol ,  A l b r e c h t  S a l v a t o r ,  Leopo l d  F e r 
d y n a n d  i J ó z e f  F e r d y n a n d .  Wszystkie 
wizerunki wykonane są z najnowszych fotografii 
sposobem fototypijnym, a każdy z osobna ujęty 
jest w allegoryczne, pięknie rysowane ramy. 
Obok tych wizerunków jako części illustracyjnej 
dzieła, zawiera zeszyt część drugą biograficzną, 
podającą w zwięzłych, a na autentycznych źró
dłach opartych artykułach, szczegóły z życia i 
działalności wojskowej Najd. Członków Domu 
panującego. Stosownie do celu wydawnictwa 
zawierać będą dalsze zeszyty, wizerunki i bio
grafie wszystkich wodzów c. k. armii: już to w 
osobnych portretach, już to w grupach według 
batalionów i pułków. Całość obejmie przeszło 
500 wizerunków, zawartych w 40 zeszytach, i 
będzie mieć charakter czysto wojskowy. Każdy 
zeszyt będzie mieścił 10 arkuszy wizerunków 
i tekstu na pięknym, welinowym papierze. Ze
szyt drugi, który obecnie jest w druku, zawie
rać będzie portrety generałów broni i generałów 
kawaleryi. Cena zeszytu stosunkowo niska, wy
nosi 2 zł., a dochód z wydawnictwa przezna

GOSPODARSTWO I HANDEL
*** T arg  zbożowy.*) Dnia 15 listopada 

1888 r.
Lwów, pszenica 6'65 do 7*50, żyto 

5 40 do 5*65, jęczmień browarny 5 50 do 7'—, 
owies 5*50 do 6’—, groch 6*— do 1 0 —; wy
ka 450 do 5*—, rzepak 12*50 do 13*50, inian- 
ka —•—, koniczyna czerwona 50*— do 60*—. 
koniczyna biała 40*— do 48*—, koniczyn?1 
szwedzka —•— do —*—•

T arnopo l, pszenica 6*40 do 7*20, żyto 
4*80 do 5*40, jęczmień browarny 5*50 do 7’—, 
owies 5*25, do 615 groch 5*75 do 9*75, wy
ka 4*30 do 4*75, rzepak 12*60 do 13*— , lnian- 
ka —.—, koniczyna czerwona 48*— do 60*—, 
koniczyna biała 40*— do 47*— koniczyna 
szwedzka —*— do —*—.

Podw oloczyska, pszenica 6*20 do 7*15 
żyto 4*70 do 5*30, jęczmień 5*50 do 7*—. o- 
wies 5*— do 6*—, groch 5 — do 9.50, wyka 
4*50 do 5*10, rzepak n. 12*— do 13.30, lnian- 
ka —*— do —*—, koniczyna czerwona 47*— 
do 58*—, koniczyna biała 37*— do 58*—-, ko 
ciczyna szwedzka —*— do —*—.

Czerniowee, pszenica 6*85 do 7*40, żyto 
4*70 do 5*15, jęczmień 5*-=- do 6*75, owies 
5*— do 5*50, groch 4*40 do 9*—, wyka 4*10 
do 4*80. rzepak 10*— do 11*15, lnianka *— 
do — , koniczyna czerwona 35*— do 43*—, 
koniczyna biała 3 1 — do 35*—, koniczyna 
szwedzka —*— do —*—, tymotka 20*— do 30.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od —*— do —*— zł. nouai 

Halnie za 56 kilo, loco Lwów, nominalnie.
Okowita gotowa za 10*000 litrów pre 

loco Lwów 13*65 do 14*— zł.
Usposobienie spokojne. Brak ofert i chęci 

do kupna.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATNIA POCZTA
N a j d o s t o j n i e j s i  C e s  a r z e w i -  

c z o w s t w o  udali się do Orth, gdzie Na j -  
dos t .  C e s a r z e  wi cz  weźmie udział w po
lowaniach.

cNaj  dost .  A r c y k s i ą ż ę  K a r o l  L u 
dwi k  wyjechał do Reichenau, a N a j d  os t. 
A r c y k s i ą ż ę  L u d w i k  W i k t o r  do Salz
burga. _________

W obec doniesienia jednego z dzien
ników wiedeńskich, iż prezydent dr. Smolka 
dnia 12 b. m. podczas poaiedzenia Izby po
selskiej, został zaproszony do p. Ministra 
spraw zagranicznych hr. Kalnokiego, za
pewnia Fremdenblat, iż wiadomość ta jest 
zupełnie bezzasadną. Wprawdzie prezydent 
dr. femolka był w Ministerstwie spraw za
granicznych, ale w interesie czysto prywat
nym u szefa sekcyi Szógyeny’ego ; wskutek 
tego rozpuszczono powyższą wieść bała
mutną. _________

Wiener Ztg. ogłasza sankeyonowaną 
ustawę pokrycia przypadającej na królestwa
i kraje reprezentowane w Radzie państwa 
części przyzwolonego na wojskowe narzą
dzenia kredytu w sumie 47*3 milion w złr, 
Z tej sumy ma Austrya pokryć 20,374.200 zł.

Arcybiskup wiedeński kardynał Gangl- 
bauer wydał odezwę do wiedeńskich kato
lików, aby przystępowali do zawiązanego 
pod protektoratem Najj. Pana towarzystwa 
budowy kościołów. Wiedeń posiada za mało 
kościołów, to też celem towarzystwa jest 
wznoszenie świątyń w miarę możności.

Dep. P o p o w s k i zaprzecza w Beichs- 
raths-Corresp. doniesieniu dzienników wie
deńskich, jakoby prawica ofiarowała mu re
ferat o nowej ustawie wojskowej.

K o m i s y a  d l a  k o d e k s u  k a r n e -  
g o obradowała przedwczoraj w obecności 
p. Ministra sprawiedliwości hr. Schónborna 
nad przedłożeniem rządowem mającem na 
celu zapobieżenie fałszowaniu artykułów 
żywności.

Komisya dla wniosku o i z b a c h  r o 
b o t n i c z y c h  odbędzie jutro posiedzenie. 
Na porządku dziennym znajduje się wnio
sek dep. Pernerstorfera o zwołanie ankiety,

Z Berlina telegrafują do Fremden- 
U attu: W kołach dobrze poinformowanych

są zdania, iż sirutkiem zawarcia p o ż y c z 
ki  r o s s y j s k i e j ogólne położenie euro- 
pejskie pogorszyło się. Sądzą tutaj ogólnie, 
iż pożyczka przeznaczoną jest prawie wy
łącznie na cele uzbrojenia, i obawiają się 
skutkiem tego ponowienia zaniepokojeń, ja 
kie istniały na początku bieżącego roku. 
Należy się na to przygotować, iż do par
lamentu niemieckiego zostaną wniesione 

!przedłożenia o kredycie wojskowym, i że 
' mowa tronowa zapowie te przedłożenia.

Do berlińskiej Germanii donoszą 
z Rzymu: Wysłannik rossyjski, p. Izwolski* 
był dnia 10-go b. m. na półgodzinnem po
słuchaniu u Ojca św. Przywiózł on z sobą 
własnoręczny list cara do Papieża, i jest 
zaopatrzony w instrukcje swego rządu dla 
układania się z sekretarzem stanu, kardy
nałem Rampollą.

Rzymski korespondent N. fr. Presse 
dowiaduje się z rzekomo wiarogodnego 
źródła, że Watykan zażądał, aby Rossya 
ustanowiła poselstwo odrębne przy dworze 
papieskim, a wówczas łatwiej będzie za 
obopólnem porozumieniem usunąć te nie
porozumienia, które dziś stoją na przeszko
dzie pomyślnemu załatwieniu ugody. Ros
sya żąda od Stolicyj św. daleko idących 
ustępstw, nietylko co do unitów , ale także 
i w sprawie Kościoła w Polsce. Żąda mia
nowicie, aby kazania były wygłaszane tyl
ko w języku rossyjskim, również śpiewy, 
nauka religii, a język rossyjski miałby być 
uznany za urzędowy we wszystkich spra
wach, religii dotyczących.

Korespondent zapewnia, iż w Watyka
nie istnieje stronnictwo, które radeby zgo
dzić się na żądania Rossyi jedynie w tym 
duchu, iżby w miejscowościach, w których 
język rossyjski przeważnie jest używany, 
wygłaszano kazania po rossyjsku, a zanie
chano śpiewów we wszystkich kościołach.

Inne stronnictwo czynić ma wszelkie 
możliwe usiłowania, aby do tego rodzaju 
zgody z Rossyą nie dopuścić.

W Wiedniu rozeszła się przedwczoraj 
pogłoska o z a m a c h u n a k s .  F e r d y n a n 
da  K o b u r g a .  Pogłoska ta okazała się bez
zasadna.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Pan Namiestnik hr. Badeni

* w  K r a k o w i e .

Kraków, 15 listopada. (Tel.pryw.) 
W sali pierw szej k lasy  oczekiwali 
dzisiaj rano przybycia p ana  N am iest
n ika naczelnicy w ładz i rep rezen tan 
ci różnych instytucyj. Byli między 
innym i: prezydent m iasta  K rakow a, 
dr. Szlachtow ski z w iceprezydentem  
Schm idtem , prezes B ady powiatowej 
krakow skiej z w ice -p rezesem , F ra n 
ciszkiem  Paszkow skim  i J . K. K irch- 
m ajerem ; prezydent sądu  wyższego, 
Zborowski z w ice-prezydentem  M a
dejsk im ; prezes sądu krajow ego, J a 
siński ; nadprokura to r Szymonowiez 
i p rokurato r B osow ski; rek to r p ro fe 
sor K asp arek ; s ta ro sta  górn. S tengel 
z rad cą  W alterem ; dyrektor kolei 
państw ow ej K olosvńry z swym  za
s tępcą  , Seferow iczem ; naczelnik po
wiatowej dyrekcyi skarbu, H ayling, 
z rad cą  K rum łow sk im ; kom isarz s ta 
rostw a ; dyrektor policyi E nglisch 
z rad cą  dr. K orotkiew iczem , naczel
nik urzędu pocztowego Dawidowski, 
naczelnik urzędu probierczego K unst, 
naczelnik urzędu podatkow ego Siecz
kow ski, rep rezen tanci T ow arzystw a 
rolniczego H om olacs S tan isław  i hr. 
Scipio, Tow. ubezpieczeń Łępkow ski 
i Czesław  K ieszkowski, kasy oszczę
dności Slęk Franciszek. Z chw ilą 
przybycia pociągu udali się w szyscy 
na peron celem pow itania p. N a
m iestnika. P ierw szy przem ów ił krótko 
prezydent dr. Szlachtow ski, w yraża
jąc  serdeczną radość  rep rezen tacy i 
m. K rakow a. P . N am iestnik  w ita ł się 
z w szystkim i, poczem  udał się do 
Spiskiego pałacu , gdzie zam ieszkał.

0  godzinie l l e j  zaczęły się przed
staw ienia  w ładz, instytucyj i korpora- 
cyj w  pałacu  Spiskim . P ierw szy przed
staw ił się N ajprzew . ks. B iskup z ka
p itu łą, ks. p ra ła tem  M atzkem, Spita-
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lem, Midowiezem, Pelczarem , Foxem, 
G aw rońskim , Józefczykiem , Spisem , 
infułatem  Bobrem, ks. Soubicille, da
lej dziekan Szerszeń, p row incyał 0 0 . 
Reform atów M aciejczyk, k s . kanonik 
K rem ieński, p row incyał 0 0 . Jezuitów  
ks. Jackow ski, kanonik ks. Bukow ski. 
Dalej generalicya pod przew odnictw em  
genera ła  - porucznika D rexlera, gene
ra łow ie : W agner, F ischer, Schulz, 
R oszkow ski, N euw irt, szef sztabu 
H ofm eister, dyrek to r inżynieryi Szal- 
ler, kom endanci pułków , w  ogóle o r
szak z 28 osób złożony, w ita ł i sk ła 
dał życzenia p. Nam iestnikow i.

N a przem owę genera ła  D rexlera 
odpow iedział p. N am iestnik  po n iem ie
cku :

„Pozwólcie Szanow ni Panow ie w y
powiedzieć sobie moje najserdeczn ie j
sze podziękowanie za to grem ialne 
przybycie i tak  przyjazne pow itanie. 
K orzystam  z tej pierw szej uprzejm ie 
m i nastręczonej sposobności, by pod
n ieść z naciskiem , że uw ażam  za mój 
p ierw szy obowiązek p rzestrzegać in 
teresów  arm ii cesarsk iej z ja k  na j
w iększą energ ią i ścisłością. Nie- 
om ieszkam  tak osobiście jak  i za po
średnictw em  podw ładnych mi o rga
nów popierać jak  najusilniej sp raw  
do mojego zakresu  działania należą
cych i dziękuję W am  Panow ie raz 
jeszcze za to życzliwe przybycie a 
m am  nadzieję iż odtąd częściej łączyć 
m nie będą z W am i Panow ie, żywe i 
osobiste s tosunk i.“

Do Rady miejskiej przem ów ił hr. 
N am iestnik  w te s ło w a :

„W itam  szanow ną rep rezen tacyę 
m iasta K rakow a i dostojnego P re z y 
denta , jako daw nych i dobrych zna
jom ych. Pom ny na łaskaw e słow a, 
k tórem i m nie na  mocy uchw ały  W a
szej przed dw om a la ty  żegnać raczy
liście, p ragnę w  g ran icach  m ożności 
dopom agać W am  w szelkiem i siłam i 
w spełnieniu  W aszych n ieraz trudnych  
i niew dzięcznych ale dla dobra tego 
m iasta  w ażnych obowiązków. Wiele 
się już zrobiło, w iele już zdziałaliście, 
ale w iele jeszcze zostaje do zrobienia. 
Zdaję sobie spraw ę z trudności, z k tó
rem i m acie do w alczenia i dołożęo
w szelkich starań , aby Panów  zadanie 
ułatw ić. Im  trudniejszem  ono będzie, 
tern bardziej na  m ą pomoc liczyć po
w inniście. P racu jc ie  Panow ie dalej 
w  duchu i k ierunku , w  jakim  praco 
w aliście dotąd, a nie w ątpię, iż po
traficie zatrzym ać zaufanie w aszych 
w yborców . L iczę bardzo na  dośw iad
czoną w ytrw ałość i na znaną mi a 
tak  w ażną niezaw isłość i bezstron
ność W aszego Prezydenta, t j a z ę  W am

Panow ie z całego serca, byście u trzy 
m yw ali nadal sław ę Rady m iasta  K ra 
kow a na  tym  poziomie, na którym  
kraj przyw ykł ją  w idzieć od la t 
wielu. To się Krakowow i należy i dla 
tego pow inniśm y w szyscy w spółdzia 
łać  byście W aszą pieczołow itość o 
dobro i in teresa  tego m iasta  dalej 
rozw ijać mogli. We m nie znajdziecie 
zawsze pomoc, opiekę i trosk liw ość. 11

Dalej p rzedstaw iali się członko
wie Rady powiatowej krakow skiej z 
prezesem  na czele, prezydent w yż
szego Sądu krajow ego Zborow ski i 
radcy  sądu wyższego, prezes sądu 
krajowego Jas iń sk i i radcy  sądu k ra 
jowego ; nadprokurato rya  i p roku ra
to r ia  państw a, prezes A kadem ii u- 
m iejętności M ajer, w iceprezes Teich- 
mann oraz sekretarz Akademii hr. 
Tarnow ski, dalej rek to r un iw ersytetu  
z senatem  i profesorowie, szkoła 
sztuk pięknych z m istrzem  M atejką, 
personal s ta ro stw a  górniczego pod 
przewodnictwem  starosty  Stengla i 
radcy  W achtla, dyrek tor kolej państw o
wych K olosyary z sw ym  zastępcą Sefe- 
rowiczem i urzędnikam i, zarząd sa li
narny  z W ieliczki, urzędnicy S tarostw  
K rakowskiego i W ielickiego, oraz s ta 
rostowie w adow icki ig rybow ski, w re
szcie p rokurato rya  skarbu , dyrekcya 
policyj z rad cą  dw oru Englischem , i 
kom endant oddziału żandarm  eryi. 
P rzedstaw ienia  skończyły się o go
dzinie pierw szej.

Wiedeń, 15 listopada. N a j j .  
P a n  zam ianow ał k r ó l a  d u ń s k i e 
g o  C h r y s t y n a  w łaścic ie lem  pułku  
piechoty nr. 75. Dalej zam ianow ał 
Najj. Pan  kró la  szw edzkiego O s k a 
r a  w łaścicielem  pułku piechoty nr. 10 .

Monachium, 15 listopada. K sią
żę M a k s y m i l i a n  b a w a r s k i ,  Oj
ciec  N a j j a ś n i e j s z e j  P a n i ,  z a 
k o ń c z y ł  ż y c i e .

Wiedeń, 15 listopada. K o  m i
s y  a w o j s k o w a  Izby deputow anych 
ukończyła w czoraj ogólną dyskusyę 
nad n o w ą  u s t a w ą  w o j s k o w ą  i 
uchw aliła  jednogłośnie przejść do 
rozpraw  szczegółowych. R eferentem  
został w ybrany  hr. K i r i s k y .

P.  M i n i s t e r  o b r o n y  k r a j o 
w e j  dał w yraz ubolewaniu, iż n ie 
które dzienniki ogłosiły z ostatniego 
poufnego posiedzenia niezgodne z 
praw dą referaty . P. M inister m nie
ma, iż odpowie najlepiej up raw nio 
nem u in teresow i publiczności, jeżeli 
ogłosi w dokładnem  brzm ieniu te 
przepisy, jakie faktycznie istnieją, a 
które odnoszą się do egzam inów dla 
o trzym ania przywilej u jednorocznej

służby ochotniczej, oraz egzam inu dla 
osiągn ięcia  stopnia oficerskiego w re 
zerw ie. P . M inister odczytał n as tę 
pnie odnośne przepisy.

Wiedeń, 15 listopada. Vaterland 
donosi, że zapow iedziany na  koniec 
b. m. w i e c  k a t o l i k ó w  został od
łożony do maja.

Wiedeń, 15 listopada. (Tel . pr.)  
W iadom ości p ryw atne z Sofii z ap rze 
czają stanow czo pogłosce o zam achu 
na ks. F erdynanda. W B ułgary i p a 
nuje zupełny spokój.

Wiedeń, 15 listopada. (Tel. pry  w.) 
N em  fr . Presse tw ierdzi, że objęcie 
zarządu kolei w ęgiersko-galicyjskiej 
przez P aństw o n astap i już 1 stycz
nia 1889.

Berlili, 15 listopada. (Tel. pryw.) 
W edług półurzędow ych doniesień na
stąp i w najbliższym  czasie now a zm ia
na w osobach kom enderu jących  ar- 
rnją niem iecką.

Donoszą o nowym zatargu jak i 
m iał się w ydarzyć na g ran icy  n ie
miecko francuskiej. P ew ien  niem iecki 
leśniczy zranił podobno francuskiego 
Strzelca.

Kopenhaga , 15 listopada. Na 
posiedzeniu folkethingu ośw iadczył 
prezydent,_ że złożenie g ratu lacy i k ró 
lowi , z okazyi jubilenszu przez cały 
folkething , byłoby w stosunkach 
uregulow anych całkiem  naturalnem , 
wobec rozdw ojenia stronnictw  jest 
jednak niemożliwem. L ew ica zgodziła 
się na to, praw ica zaś opuściła przed 
końcem  posiedzenia salę i złoży gra- 
tulacye razem  z p raw icą  storthingu.

Sofia, 15 listopada. Rozpusz
czone zagran icą pogłoski o zam achu 
na księcia F erdynanda  są całkiem  
bezzasadne. Panuje tu  zupełny spo
kój i porządek.

Petersburg, 15 listopada. Agen. 
półn. donosi, że skutkiem  zniesienia 
charkow skiego okręgu wojskowego 
m usiały  zajść zm iany w  składzie kor
pusów, aby obwody korpusow e nie 
krzyżow ały okręgów  wojskowych. 
Rów nocześnie otrzym ały w szystkie 
korpusy  arm ii jednolitą organizacyę 
o 2 dyw izyaeh piechoty. K orpus gre- 
nadyerów  zatrzym ał swój skład  o 8 
dywizyach. Zniesienie charkow skiego 
okręgu wojskowego spowodow ane zo- 

j stało  ze względów czysto ekonomicz- 
| nych, w ydało bowiem  zaoszczędzenie 
' 180.000 rs. w  budżecie wojennym.

Paryż , 15 listopada. Komisya 
rew izyjna ośw iadczyła się za zniesie- 

in iem  senatu  i p rezydentury  repu- 
! bliki.

Paryż, 15 listopada. (Tel. pryw-) 
Dzisiaj został o tw arty  insty tu t dr. P a" 
s teu ra  w obecności prezydenta Car'  
nota i m inistrów .

Paryż ,  15 listopada. Morderca 
M aryi A gne tan t, P r a d o , został ska
zany na śm ierć.

L o n d y in , 15 listopada. (Tel Pr-) 
K rólow a W iktorya w yjedzie nap rze'  
ciw  cesarzow ej w dowy Fryderykowę) 
do G ulensbourough. K siążę Wał11 
przyw ita ją  we Y lissingen.

Telegrafow any kurs wiedeński.
Telegram y gbożowe z dnia 14 listopad 

1888. Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilo —■ 
do — ■ zł., żyto — do—•— zł., jęczmień 
— do —•— zł., kukurudza -— do—’ 

zł., owies —■ - do —*— złr., okowita per 
LO’000 litr procent 18-50 do 1 9 — zł. S z c 2e' 
oin:  Pszenica — •—, rzepik —.—, spiryt110 
- ’ , kukoradza — Kolonia —•— rzep®*

—•— do — — zł., 100 kilegr. na wio®®?' 
Bu d a p e s z t :  Pszenicy na jesień 827 
8‘28 Be r l i n :  Pszenica żółta (na listopad)
189.50 do —•—, żyto —*— m. spirytus 34’lń 
rzepakowy olej — Pa r y ż :  mąki 61 ^  
kilog. — olej rzepakowy —•— fr. spiry*a?

ndnowiedzialna Redaktor Adam Krechowieck*

Hadesłane.

H r *  J a n  R o s n e r
l e k a r z  c h o r ó b  k o b i e c y 0 *1

w a 1 1 ). 6-569

M ąj bliższe ciągnienie
2 (14) stycznia 1889.

Główna wygrana:
l O O J O O  j f r a n k ó w

L o s y  s e r b s k i e  10 f r .
sprzedaje na sp łaty  m iesięczne,

mianowicie:
3 losy w 12 spłatach miesięcznych po 2 zł. U 0' 

dnorazowa naieżytość stemplowa : 9 et. 
pierwsza w;ęe rata ź zł. 19 et. , .

5 losów w 13 spłatach miesięcznych po3 . ł. i j s' 
dnorazowa należytość stemplowa 32 et. -~ 
prcrwsza więc rata 3 zł. 82 et.

Już po złożeniu pierwszej raty należą 
w szy stk ie  w ygram ; do n a b y w cy .

Za gotówką pa kursie najtańszym
August Schellenberg

Dom bankowy i Kantor wymiany 
w e  L w o w ie  ,  7113

'ntańdySaTńotaryalny
bi.=gły w sprawach s-adkowych i spornych, iiiemniO 
zręczny pisarz znajdą umieszczenie w koncelarl1

7234 _
Wielmożny Pan Heuryk Blumenteld, właściciel 

epteki pod „Złotym Słoniem" we Lwowie- . 
Upraszam o łaskawe wysłanie dwóch butel6® 

malagi z ż lazem wyrobu pańskiego, kto: ej błog10 
skutków już doznałem. 7253

Franciszek Eiess, 
e k sędzia nowiatowy w Tarnobrzegu^

Sannik lwowskiej izby handlowej 
Lwów, dni* 14 listopada

8. A k c y s  za sztukę.
.Hiol. g. Kai Lud. po 200 zX. m. h. . 
y.ól, lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. wa. g 
Lsnke hip. gaiic. po 200 zł. w. a. g  
Banku red. gal. po 200 zł. w. a. ■

L is t .  s a s t .  za 100 zł 5
Banku hipotecznego 5 pr. w. a. 

i, a « . u p r.w .a . wy- ^ 
losowane z 10 pr. premią , . tg 

danku kraj. 4‘/i pr. wa.Ios.511. £  
Tt-w kredyt, galie. 5 pr. w. a. -g 

« O „ 4 pr. w, a. ;s 
„ ... 5 pr. los. w ó't l.

Tow- kred. gal. ,  pr.wa. los 41*/! i. g  
* e/,pro. „ 52 & 

.. . 4 pre. „ „ 56
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej g 

S pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi Ji 
i*ty dłużne g. Z. kr. wł. (dawni 
5 pre.) 21-, pr.w. a. wiikwidacyi 

3 .  L itt ły  d ł u ż n e  z a 10O zł. 
Ogółu. roi.kred. Zakładu dla G&i. 

Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O bSigi za 100 zł. 

Lidemniz. galie. 5 pr. m. k.
Ouiig. Komunalne gal. Zakł. kred. 
i w łośeiańsk. (daw. fi pr.) 3 pr, wal 
O'-ligi. komunalne Banku kraj ig

łowego 5 pr. wa. I ewisyi . , 
t-ożyezkikrz r. 1873 po 6 er. wa 

B o W O k r .,  r. 18S3 po V „pr. wa! 
as» kwasy uua*ta Krakowa

- _ n Staui-Jawnwi aO. H anatj,
.Laikat holenderski 
Dukat cesarski . ,.

poleoudor . . . .
Fółimperiał . . . .

"rmwyjski srebrny
psHhyW •

llf i

i przemyeL wwj.
m f i

idąc

209 óu j IS —
209 50 -iV .\ —
-.77 — 281 —
. ,= 216 —

:9 7 i 100 75

i 02 90 104 —
94 - 95

•91 35 103 35
94 75 95 75

! 35 5-02 35
1 50 12 50

96 - 97 —
30 -- 91 50

£> i OU

48 ~

i-A 50 105 60

100 — 101 -

103 25 105 —
92 90 93 90
'2 — .1  —

33 —. 35 —

■ 73 
75

0 64 10 —
36

1 24 
59 50

5 83 
5 85 
9 74 

10 lc  
' 48 
26 

60 50

giełdy wiedeAskiejj.
Dnia 13 listopada 1888 

!< D łw g  p a ń s t w a ,  płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 

m aj-lietopad..................... 81.95 8815
iuty-sierpień . . . . . .  81 8 . 62,

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec . . . . . .  82.6 8 ;,80
kwieeień-październik 83.10 83 30

Tao-ty ?■ roku 1854 po 250 złr.m .k .4 pr. 133.2S 5 33 75 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. i i9  75 140. —
1860 po 100 złr 6 pre (4 ! .— 14t,40
1864 po 100 złr. . . 173.50 174. -

s ,, 1864 po 50 złr. , . . 173 50 i 7 4 . -
.iionty Gom. po 43 litr. austr. . . .. 1*53.50 154' — 
Iństy zastv7. ‘iloiuen. państw, w 130,

ahr.5 p i c . .....................................  — —.-
.ftenta papierowa 5 pro. z r. 1881 . 97,50 97 70
Lustr, renta •■*?. wolna od podst igr, 109.90 110.10

S .  O b liB a o y a  tndo® ii pro. (za dr. m. k.)
Uzeoh . . - - — —
.mkwwiny 104.30 1 0 5 .-
Jalicyi . . .  , 104.50 105.25

Niższej Austryi . . . . t 110.— ■«-.—
Siedmiogrodu . . . . . .  , . 104.60 105.40
Węgier . . . . . .  104.50 '05.50

S . A  k  e  y  i ,
ft-ank Anglo-aust. 300 zł. emit. sł. 120 118.— 113.50
inst. kred. dla handlu po 160 a i. . . 306'-- 306 40
jłiższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 804.— 508.— 
Gal. banku hip. po 200 zł.*. . . . —
Us.1. bank d. han. i  pra. a 300 zł. wpł. 40pr, —.— —
Gal. lakł. kred. ziemsk, a 300 zt. .* .. —„— —
3ank dla krajów koronnych a 260 zł.

wpł. 50 pr. . . . . . . .  —.— —. -
Banku austro-węgierek, a 600 zł. . . 876.— 878.—
KoL Albrechta a 200 zł. w srebrze . ~ — .
Aust,, Iow. żeglugi par. dun. po SOOzł.M. 46 1 — 403.—
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 300 zł.   —
Lol. ] eazów-Tarn. (w. a,) a 300 ab 
SToi to15  p0 1000 '«• ■ 3455,— *460, -

“ • ^  S16-85 210 75
* *  tó. w ,  310 25 3,0.75

Tow. kol. że l państw, po 300 zł. ta. k. ?51 -  95
Połud. k o l państw, po 300 zł. w. a. 103 25 10175
I. kol węg. ga l * 300 -ii. “■ srebrze 179— 18'!.—

4. L isty  sastsiw m s iot-owane.
Ogólny colniczo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 1.5 1. 6 pr. . - —- ■■
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

złocie w 50 1...............................", . m i  — ło i 4 i
,, „ » premiowe po 3 pre. 03 — 103.50

'lal. tak, kr. ziem. Krak, los w 181. fi. pr. 90.— 93 — 
„ „ „ w 80 1. 7 pr. 9 5 . -  97.50
„ r, » w 36 i. 5*/g pr. 89.50 91.—

Ge,i. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . 65.15 —
■r, 3 po 5 pre. . 101.— 101.', 5

y po 5 pre. w 
87 latach zwrotne . . . . . .  101.— 101,75

Bai-EŁ krajów. 4r/* pr. wa. los w 51*/s 1. 94 -  94 50 
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 pre. w, a. I em isji . . . . . 100.— 101. -- 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wy?. 10C.— 100.50 
Banku austro-węgiersk, po 5 nro. . 100,— 100 50
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . , ? 01.75 102 25

Zakł. kr. -ziems. po 5*/* pre. . 101.75 102 75

5. •b llg a o y s  z prawem pierwiiseńsłwa {za 100 zł.)

9 9 . -  99.60Kolaj Albrechta a 800 zł, 5 pr. w. 
Tow! kol. żel. Freszów-Tarnow {w. es.)

100.50 
100.20 
i 02.—

100 30
99 10

82,25

a 300 zł. 5 pr. w srebrze .
Kolej północna po 100 zł. m. k

„ ’ „ po 100 zł. w. a. . . 101.
Kolej gal. Kar. ,uud. emisja z 

po 4l/i pre. . . . . . . . . . .  99
dtto. dtto. (Jarosław-Sokal) . 98 

Kol. gal. Lwów-Gzern.-Jasa, smis/a.SGO 
*3 4 pro. w cebrze z r. 1884 „ . &1

z r. 1884 87
a t. v m  . .
z x. t m  . - . ~ .

gal. kol. a 200 «Ł 5 » .  w. &. 99,80 100-20

Sn L i s y .
Inst. kr. dla Uan. i pr. po 100 zL w. a. 182.50 183.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . . , , 59.— ' 6<X ■-
Tow.żegLBar.oaDsEajupcJOOsł.aa.k, 119.25 120,25
Tsędstóofes 10 i?. v ,  „ 41 43 -

100.— 
>.70 
i.50

>,70 
>60

.75 
7.40

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Paló.ego po 40 zł. m. k..................... .....
Ozerwon. krzyża aagt. Tow, po 10 zł.

,  węgierek. „ po 5 tó 
Fundaoya szpitala Areyka. RudoWo 

po 10 zł. w. a. , . . , . , , ..
Salina po 40 zł. m. k. . . . . .  . 
iSt. G-enois po 40 zł. m. k. . . ,
Pożycz, m. Stanisławowa (po 30 J:. ??.;< 
Po*. Tryestu po 1.09 zł. s». k. ■ ■
.  „ po 50 rŁ w. x

Waldsteina po 20 zi. iu. i .  , 
tyindiseligriótza

2 3 . -  
24 —
60.—
57461 
18. -  
1160

19.25 m  
63.50 o42»
84 50

żaóaW 
23 25 
25’ 7 
60 
58
18 30 
1190

50

o 30
7 . W e k s i s

o*
34, — 55.50 

1 4 6 !- I f f "na —
4i -  43.-

■m

121'.95 122 60 
48.20 — 43 27 51

Augsburg na 100 sł. w. n 
Berlin za 100 mark w. ,
Frankfurt za 100 marł w. u. a 
Hamburg za 100 mar? w. i. ;
Londyn na 10 f i  sst.....................
Paryż za 100 11 . . .

I n ^ e  s ł s t a .
Bukat eesareki m es. . . . . . .  5.77.— 5.7A-

a pełnej vaę% . . .  , ił.77.— 5.71 -
Sorona . . , , . . —
20 frankiwka . . . .  9.66 — fi 67 -
Bossyjski półisar-odal . 10 02 -
Talar * wiązkowy . . .  — —,— - •'
S r e b r o —

S SwcwsMsj laby handlewej ł przaiMysl«rr*j' 
Telegrafowany kur! wiedeński. 

dnia 14 listopada i 883.
Jednolity dług państwa w banknotach.
„ » „»  > ^  m l n e . .
Bmt*  w złocie ,
5 pra. austr. renta marcowa . .
Akcye bauku wiedeńskiego , . .

I-oudyB . . . . . . .  ‘ . .
: . . .

Dte.st oeeareiki men. . . , . , •
I ii-j HEstal: wlmzwiśitk , ■

~ złT C5-
"dś™“TT

32 75
110 20
97 40

876
306 80
131 95

9 55--
5 77

59 8 2‘/»



L- 21851 (7264 2—3)
, Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumcyjnego a mianowicie co do rzeźi 
ydła i wyrębu mięsa w myśl ustawy z dnia 16 czerwca 1877 (dz. u. p, nr. 60) tu

dzież poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina moszczu winnego i owocowe- 
w myśl ustawy z dnia 17 lipca 1862 (dz. u. p. nr, 55) i ustawy z dnia 8 maja 

°<5 (dz. u. p. nr. 85) a to na przeciąg roku 1889 lub też na lata 1889, 1890 i 1891 
Prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy lata to jest 1889, 1890 i 1891 

głasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych publiczną licytacyę pod nastę- 
PPjącemi warunkami:
t , }< Do dzierżawy przypuszcza się każdego który wedie ustaw od zawarcia kon- 

aktów wykluczonym nie jest. 
v 2. Kaucya na zabezpieczenie dzierżawy złożyó się mająca może byó gotówką al- 
0 też w publicznych efektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną. 

n 3. Zastępcy winni przy licytacyi pełnomocnictwem legalizowanym sądownie lub 
°taryalnie się wykazać.

e , 4. Pisemne oferty zaopatrzone w 10-prc. wadyum należy wnieść do naczelnika 
l8aó P°wiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie do dwudziestego piątego (25) listopada 

do godziny 12 w południe, 
h.i 5. o  bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę- 
fjeżonyeh można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 

też w szystkich nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu.

S Przedmiot
dzierżawy

Nazwa okręgu dzierżaw- 
z przynależnemi miejsco
wościami a mianowicie:

Cena fiskalna 
płacaź się ma 

eego podatk

złr.

° ‘i§  1

n [ ! - • *  
c t j | ^

Dzień, miesiąc, 
godzina i miej

sce odbyć się 
mającej licytacyi

Pobór podatku
konsumcyjnego 
od wyszynku wi
na moszczu win
nego i owoco 
wego

Szczerzee z 2 miejscow. 137 57 13
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.Janów 51 55 5

Kiernica 8 70 1

Źurawno z 2 miejscow. 52 — 5

Pobór podatku 
konsumcyjnego 
od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa

Strzeliska z 19 miejscow. 977 — 97

Z c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu 
LwóW) dnia 8 listopada 1888.

thenen jahrlichen Pachtzinses, und zwar 
sowol in Ziffern, ais auch in Buchstaben 
enthalien, und es darf darin keine Klau- 
selvorkommen, welehe mit der gegenwarti- 
gen Kundmachung nicht in Einklange stande.

Der Offerrent hat im seinem Offert 
ausdrueklich zu erklaren, dass er sich den 
indieser Lizitazions Ankiindigung enthalte- 
nen Bedingungen, unbedingt unterwirft.

7) Das schriftliche Offert yerpflichtet 
den Offerrenten, sofort nach dessen Ein- 
reichung, hingegen das hohe Aerar erst 
seit dem Tage der Zustellungan den Offer
renten der Genehmigung des hohen k. k. 
Finanz Ministeriums.

8. Nach der Genehmigung des Anbo- 
tes wird ein fórmlicher schriftlicher Pacht- 
Vertrag mit dem Ersteher abgeschlossen, 
welcher die hievon entfallende Stempelge- 
biihr und die Vertragskosten aus Eigenem 
zu berichtigen hat.

9. Zur Sieherstellung des bedunge- 
nen Pachtzinses hat der Pachter im Baa- 
ren oder in ósterreichischen Staatspapieren 
eine Caution zu leisten, welche dem dritten 
Theile des bedungenen jahrlichen Paeht- 
zinses gleich zu kommen hat.

K. k. Finanz-Bezirks-Direction.
Tarnopol, den 8 November 1888.

S§27 (7244 3—3)
poli powiatowa Dyrekc-ya skarbn w Tarno-
Ig. Podaje do publicznej wiadomości, żece- 
t, in^ydzjerżawienia gruntu położonego p. nr.

J1 w Podwołoczyskach, używanego nie- 
4 oh’ .̂ a^° zakład kontumacyjny dla bydła, 
Sie tej mującego około 33 morgów, rozpisuje 

^kureneyjną rozprawę zapomocą pi- 
p0,hych ofert na dzień 24 listopada 1888 

1 następuj ąeemi warunkami:
1) Do dzierżawy przypuszcza się 

ijj 68°, kto do tego jest zdolnym, we- 
ej ? ^owiązujących ustaw jest w możnoś
ci* °.starczenia wymaganego zabezpieczo
ną * l nie jest w myśl istniejących ustaw 

ego wykluczonym.
, 2) Powyższy grunt wydzierżawia się 

40 lata tj. na czas od 1 listopada 1888 
p*°ńca  października 1891 z zastrzeżeniem 
\Vy ^rdzenia wyniku konkurencji przez 

ck. Ministerstwo skarbu, któremu 
Cem- ^a dowolny wybór między wniesio- 
8t* 1 °f®rtami w ten sposób, że nawet niż- 

°{orta przyjętą być może. 
hw Jako cenę wywołania stanowi się 
tjj czynsz dzierżawny w kwocie 800 

^yraźnie Ośmset złr. wa. w miesię- 
0|j ?®n ratach z góry spłacać się mający, 

^rego 10 0|o wadyum wynosi 80 zł.
4) Nabywca a względnie dzierżawca 

kfj e^entualnie obowiązany w myśl res- 
l Wysokiego ck. Ministerstwa skarbu 
«Zy a Ib czerwca 1884 1. 16958 powyż- 
J>0vj g,rnnt wrazie zapotrzebowania oddać na- 

wysokiemu skarbowi aa tegoż wez- 
8 natychmiast całkiem lub częściowo 

^U przedn iego  wypowiedzenia. Oprócz 
V  ^Padku ustanawia się termin prawa 
^ i^ ied zen ia  dzierżawy dla wysokiego 
C* a na trzy miesięcy zaś dla dzierżawcy 
^ o ^ ć  miesięcy przed upływam umó- 

czasu dzierżawy.
) Do powyższej konkureneyi przyj - 

K u tylko, opieczętowane pisemne o- 
S h j które najpóźniej do 2 godziny popo- 

^n' a ^  listopada 1888 do ck. po- 
Dyrekcyi skarbu w Tarnopolu 

, *°fie zostaną.
"H ó) Powyższe pisemne oferty mdją 
ł’- ^ a°patrzone we wadyum w kwocie 80 

gotówce lub państwowych papierach 
. H płowych, których wartość obliczoną 

według kursu giełdy wiedeńskiej, 
t>,°V nie po nad wartość nominalną, po- 

przedmiot dzierżawny dokładnie 
*ać, ofiarowany czynsz dzierżawny za- 
^Wyrażony tak cyframi jakoteż lite-

k t

8° obwieszczenia licytacji i powinny 
t 8j* a<$ wyraźne oświadczenie oferenta

Ho ,P°ddaje bez zastrzeżenia warunkom 
, ^wieszczenia licytacyi.

Oferta obowiązuje oferenta od 
jj*V JQj wniesienia, wysoki Skarb zaś do- 

.0<i dnia doręczenia oferentowi raty-
wysokiego c. k. Ministerstwa

Po zatwierdzeniu oferty zostanie 
ydzony formalny pisemny kontrakt

Lwowska Nr 863 * dnia 16 listopada 1888.

dzierżawny z dzierżawcą, który ma pono
sić przypadającą należytość stemplową i 
koszta sporządzenia kontraktu. >

9) Na zabezpieczenie czynszu dzier
żawnego ma złożyć dzierżawca kaucyę i 
dzierżawną w gotówce lub w państwowych j 
papierch wartościowych, która ma się ró- \ 
wnać 113 części ofiarowanego rocznego ' 
czynszu dzierżawnego. \

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. | 
Tarnopol, dnia 8 listopada 1888 j

Von der k. k- Finanz Bezirks Dire- j 
ktion in Tarnopol, wird hiemit zur allge- \ 
meinen Kentnissgebracht, dass Behufs Ver- J 
pachtuug des in Podwołoczyska ehemalsfur j 
eine Yieh - Contumatz - Anstalt bestimmt ge- ,! 
wesenen aerarischen Grundes N. top. 1307|l j 
im Flachenraum yon circa 33 Joch die Kon- ] 
kurrenz-Yerhandlnng mittelst der sehriftli- \ 
chen Offerte auf den 24 November 1888 : 
unter den nachstehendea Bedingungen aus • j 
geschrieben wird:

1. Zur Pachtuug wird Jedermann zu- j 
gelassea, welcher nach den bestehenden j 
Gesetzen dazu geeignet is t, die erforderli- ! 
che Sicherheit zu leisten vermag, und la u t! 
bestebenden Gesetzen hievon nicht ausge- j 
schlossen ist.

2. Die Yerpachtung des obigen Grund* 
stiickes erfolgt auf drei Jahre, das ist fur 
die Zeit vom 1 November 1888 bis Ende 
Oktober 1891 mit Vorbehalt der Genehmi
gung des k. k. Finanz-Ministeriums, welch’ 
letzterem die freie Wahl unter der An- 
boten derart zusteht, dass auch ein min- 
deres Auboth zur Aunahme gelangen kann.

3. Ais Ausrufspreis wird den in mo- 
natlichen anticipativen Raten zu entrich- 
tende jahrliche Pachtzins im Betrage yon 
800 fi., sage Aeht Hundert Gulden o. W. 
festgsstellt, wovon das 10 porzentige Va- 
dium mit 80 fi. entfallt.

4 Dem Ersteher und beziehungsweise 
Pachter, liegt gemass Erlasses des hohen 
k. k. Finanz-Ministeriums vom 18 Juni 
1884 Z. 16598 eventuell die Verpflichtung 
ob obiges Pachtobjekt im Falle des Bedar- 
fes dem hohen Aerar iiber dessen Auffor- 
derung sogleith ganz oder theilweise ohne 
vorherige Kundigung zuriick zu iibergeben.

Ausser diesem Falle wird das gegen- 
seitige Kundigungsrecht fur das hohe Ae
rar auf drei Monate, hingegen fur dan Pach
ter auf sechs Monate vor Ablauf der Pacht- 
dauers bedungen.

5. Bei dieser Concurrenz werden nur 
versiegelte schriftliche Oflerte angenom- 
men, welche bis auf auf schliesslich 23 
November bis 2 Uhr Nachmittags b 3i der 
k. k. Finanz-Bezirks-Direction in Tarnopol 
iibergeben werden miissen.

6) Derlei schriftliche Offerte miissen 
mit einem Vadium per 80 fi. im Baaren 
oder ósterreichischen Staats ObligationeD, 
dereń Werth nach dem Course der Wiener 
Bórse, jedoch nicht iiber dem Nominał - Be
trage zu bereehnen ist belegt sein, die ge- 
naue Bezeichung des Pacht Objektes, so 
wie die ausdriickliche Angabe des angebo-

L. 26284 (7120 3—3)
Krakowski Sąd deleg. miejski ogłasza 

iż celem zaspokojenia należytośći powiat, 
kasy oszczędności w Krakowie w kwocie 
102 złr. zpn. odbędzie się w gmachu sądo
wym 15 grudnia 1888 i 19 stycznia 1889 
o godź. 10 rano egzekucyjna licytacya 
realności 1. 4 w Zakamyczu mał. Maryan- 
ny, Katarzyny i Agnieszki Mardyłów własnej.

Cena wywołania 757 złr. 62 i pół ct. 
wadyum 76 zł.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adwokat dr. Władysław 
Wilkosz z substytucyą adwokata dr. Scho
ena w Krakowie.

Kraków, 27 września 1888.

L. 6195 (6854 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni

niejszem podaje do wiadomości, że na żą
danie gal. Towarzystwa kredytowego ziem
skiego we Lwowie i Zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie na zaspokojenie na- 
leżytości gal. Towarzystwa kredytowego we 
Lwowie w kwocie 34366 zł. 21 ct. wa. zpn. 
tudzież na zaspokojenie należytośći Zakła
du kredytowego ziemskiego w Krakowie to 
jest rat od 1 kwietnia 1882 poeząwszy, aż 
po dzień 1 kwietnia 1888 od sumy poży
czkowej 8000 zł. wa. z prz. zaległych do
zwoloną została przymusowa publiczna li
cytacya dóbr Szklary z pn. Kolanówka i 
Helenów, wykazem hipotecznym 1.224 obję
tych, a dłużnika p. Kajetana Junoszy Za
łuskiego własnych, wraz z inwentarzem ży
wym i martwym według protokołu uchwa
łą z dnia 2 sierpnia 1888 1. 5015 do wia
domości Sądowej przyjętego, opisanym.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dwóch terminach to jest dnia 14 
grudnia 1888 i dnia 11 stycznia 1889 każ
dym razem o godzinie 10 z rana.

Sprzedaż na pierwszym terminie tyl
ko za cenę wywołania lub wyżej, zaś na 
drugim nawet niżej ceny wywołania, na
stąpi.

Cena wywołania wynosi 65900 zł. wa. 
zaś wadyum 6590 zł. wa., które w gotówce 
książeczkach wkładkowych lub w innych 
papierach wartościowych do lokacyi pupi- 
larnych, obliczowych wedle ostatniego kur
su giełdy wiedeńskiej jednak nie wyżej no
minalnej wartości.

O tej licytacyi zawiadamiamy galie. 
Towarzystwo kredytowe ziemskie we Lwo
wie, galic. Zakład kredytowy “ ziemski w 
Krakowie jako egzekucyę popierających wie
rzycieli, dłużnika hipotecznego, jak nie
mniej wszystkich wierzycieli hipotecznych 
z miejsca pobytu znanych do rąk własnych 
natomiast tych wierzycieli, kterymby n i
niejsza lub też jakakolwiek późniejsza u- 
chwała, na czas, albo wcale, doręczoną być 
nie mogła, albo którzyby już po dniu 16 
maja 1888 w hipotece dóbr Szklary prawa 
nabyć mogli, do rąk ustanowionego kurato
ra dra Włodzimierza Pilińskiego z substy
tucyą dra Józefa Fechtdegena w Rzeszowie.

Rzeszów, 27 września 1888.

tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne, 
przejrzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Gorlice, 24 października 1888

L. 5176 (6846 3—3)
Dnia 14 grudnia 1888 godzina 10 

przed południem Dędzie realność lk. 97|98 
rep. 85/86 w Wołoszynowej Iwana Mam- 
rycza własna celem zaspokojenia wierzytel
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi 15 rat po 6 zł. tudzież reszty 
kapitału 6 zł. 32 ct. wa. zpn. i niżej ceny 
wywołania w drodze licytacyi sprzedaną. 

Cena wywołania 500 zł. w. a. 
Wadyum 25 zł. w. a.
Dalsze warunki i protokół opisania 

mogą w ts. registraturze być przejrzane.
O tern zawiadamia się wierzycieli nie

wiadomych, tudzież którymby uchwała ta 
lub późniejsze wcześnie lub wcale doręczo
ne nie były do rąk kuratora p. Maryana 
Władyczyńskiego w Staremmieśeie i przez 
edykt.

C. k. Sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 1 listopada 1887.

L. 8251 (7198 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach 

rozpisuje na zaspokojenie wierzytelności 
gminy miasta Gorlic w kwocie 750 zł. 84 
ct. publiczną egzekucyjną sp rzed aż realności 
w Gorlicach pod nr. k. 27 położonej wyk. 
hip. 1, 20 objętej, dłużników Mojżesza i 
Perli Kerców własnej, nadzieiń 10 grudnia 
i 27 grudnia 1888 każdym razem o godzinie 
10 rano w Gorlicah.

Cena wywołania 1231 zł. 28 ct. aw.
Wadyum 123 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. Dra Radomyskiego.
Resztę warunków licytacyjnych, pro

L. 4158 (6981 3 - 3 )
Dnia 13 grudnia 1888 o godzinie 10 

rano odbędzie się w tutejszym c. k. Sądzie 
powiatowym przymusowa licytacyjna sprze
daż realności własnej Katarzyny Thomas w 
Krynicy w powiecie Starostwa Drohobyckie- 
go położonej objętej wykazem hipotecznym 
291 księgi gruntowej dla Krynicy na zaspo
kojenie wierzytelności Deobalda Bechtlofa 
w kwocie 110 zł.

Cena wywołania 340 zł.
Wadyum 34 zł.
Realność ta zostanie na powyższym te r

minie, także niżej ceny wywołania sprzedana.
Bliższe warunki do przejrzenia w Sa

dzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest Michał Fellner Notaryasz w Medeni- 
cach.

C. k. Sąd powiatowy 
Medeniee, 20 sierpnia 1888.

L. 6072 (7229 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzin. 

10 rano w dniu lOgo grudnia 1888 powy
żej ceny szacunkowej, zaś w dniu 14 sty
cznia 1889 nawet poniżej takowej, licyta
cya realności lk. 103 w Czernilawie poło
żonej, ciała tabularnego niestanowiącej, 
dłużnika Arona Ungara własnej, na rzecz 
Samuela Bauera i Marcina Weissa pto 255 
zł. z pn.

Cena wywołania 1215 złr., wadyum 
121 zł. 50 ct.

Resztę warunków, akt opisania i osza
cowania, wolno przejrzeć w tus. registratu
rze. Dla nieznanych wierzycieli realnych 
ustanowiono kuratorem ck. notaryusza Mi
kołaja Holuba z Jaworowa.

C. k. Sąd powiatowy 
Jaworów, 4 października 1888.

L. 7358 (7210 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 13 grudnia} 1888 na jednym 
terminie za jakąkolwiek cenę licytacya real
ności 1. 75 według w. h. 62 w Haliczano- 
wie Michała Kraus własnej, na rzecz Za
kładu kredytowego włościańskiego w likwi
dacyi pto 267 zł. 50 ct. zpn.

Cena wywołania 935 zł.
Wadyum 47 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyci%g tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, ustana
wia się kuratorem c. k. notaryusza Adolfa 
Henzego w Gródku.

Gródek, 20 września 1888.

L. 11902 (7237 2 - 3 )
Dnia 12 grudnia 1888 przynajmniej za 

cenę szacunkową zaś dnia 16 stycznia 1889 
nawet niżej takowej odbędzie się w tut. 
Sądzie zawsze o godz. 9 rano, egzekucyjna 
licytacya realności wyk. hip. 458 gm . kat. 
Hańkowca objętej dłużnika Szulima Hube- 
zera własnej na rzecz firmy Umrath & 
Co, pto 36 zł. z pn.

Cena wywołania 1265 zł.
Wadyum 126 zł. 50 et.
Resztę warunków, protokół oszacowa

nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tut. registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Schafer.

Sniatyn, dnia 12 października 1888.

. 3796 (7249 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła

sza, że celem zaspokojenia kwoty 29 złr. z 
pn. Reginy I rcoń odbędzie się egzekucyj
na publiczna sprzedaż połowy dwóch ka
wałków gruntu w Szarem położonych Józe
fa Tanka własnych w dniach 26 listopada 
1888 i 10 grudnia 1888 o godz. 10 rano, 
w biórze sędziego powiatowego. ’

Cena szacunkowa 40 złr.
Wadyum 4 zł.
Milówka, 5 października 1888.



Ł. 12253 (7029 8 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, źe w celu zaspokojenia wie
rzytelności Jetty Klein zamężnej Moldauer 
od Szulima Low w kwocie 500 zł. w. a. z 
pn. należącej odbędzie się dnia 13 grudnia 
1888 i dnia 17 stycznia 1889 o 10 rano w 
sądowem zabudowaniu przymusowa sprze
daż realności wykazem hipotecznym 1. 62 
gminy katastralnej Stanisławów objętej na 
imię Szulima Low zapisanej, jako też ciała ta
bularnego wykazem hipotecznym 1475 te j
że gminy katastralnej na imię Chaima S a 
muela dwojga imion Pinee zapisanego w 
Knihinie położonej, które przy drugim te r
minie licytacyjnym niżej ceny szacunkowej 
sprzedane zostaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun
kowa 2158 zł. 7 ct.

Zakład wynosi 216 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr. Bardach.
Wyciąg tabularny, akt oszacowania i 

resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Stanisławów, 20 października 1888.

w tutejszo Sądowej registraturze przejrzeć, logna 1888 lit. Francesco Casanova e Comp.“ 
C. k. Sąd powiatowy m. del. i uadj ben §§ 305 unb 65 a ©t. ®., bcmn nad) 

Sambor, dnia 30 września 1888 Slrt. IV be§ #ef. bom 17. 2)fjtmber 1862 ;
I ber 9fr. 1 ber 3eitfd)rift „L’Ardimento“ gior 

(7189 2—3) jnal e popolare di Napoii ddo. 23. Sluguft

8

L. 7902 . . , . . . - . - . T - ■
Calem ściągnięcia wierzytelności to- j 1888 toegen ber Slrtitel „Africa Irreden 

warzysSwa zaliczkowego w Bóbrce w kw o-|tism o — Misura Un po da per tutto"

L. 24869 (6995 3—3)
C. k. Sąd krajowy rozpisuje celem 

zaspokojenia c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego w Lwowie przeciw Apolina
remu Jelita Strumieńskiemu przyznanych 
sum, jako to :

a) 184 złr. a. w. z procentami 6-prc. 
od dnia 15 maja 1887 i kwoty 92 ct. ja 
ko pół prc. prowizyi od 39 raty.

b) 184 złr. w. a. z 6 -prc. odsetkami 
od dnia 15 listopada 1887 i kwoty 92 ct. 
jako pół. prc. prowizyi od 40 raty zaległej.

c) 29 złr. 66 ct. a. w. z 7-pre. odset
kami od dnia 15 maja 1888 wreszcie.

d) kosztów sądowych 14 złr. 82 ct. 
12 złr. SI et. wa przymusową licytacyę 
realności pod 1. 262 dz. I w Krakowie po
łożonej wykazem hip. gm. kat. Kraków 1. 
252 objętej, wedle karty B. poz. 12 i 13 
Apolinarego Jelita Strumieńskiego własnej, 
pod następującemi warunkami.

1. Przedmiotem publicznej sprzedaży 
jest realność pod 1. 262 dz. I w Krakowie j 
położona wyk. hip. gm. kat. Kraków 1. 
252 objęta Apolinarego Jelita Strumieńskie
go własna.

2. Licytacya tej realności odbędzie 
się ryczałtem bez inwentarza w gmachu 
Sądu krajowego cywilnego w Krakowie w 
dwóch terminach a mianowicie w dniu 17 
grudnia 1888 i w dniu 21 stycznia 1889 
każdym razem o godzinie 10 rano i to w 
pierw»zym terminie tylko powyżej, lub za 
cenę szacunkową w drugim , zaś za 
jakąbądź cenę nawet niżej csny szacunko
wej, jednakowoż nie niżej trzeciej części 
onejże.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 10500 złr.

Wadyum wynosi 1050 złr wa.
Dalsze warunki licytacyjne i wykaz 

hipoteczny powyższej realności przejrzeć 
można w tutejszej registraturze.

Kraków, 21 września 1888.

cie 183 zł. w. a. z pn. przeprowadzoną zo
stanie w tutejszym Sądzie w dniach 13go 
grudnia lc 88 i 17 stycznia 1889 o godzi
nie 10 rano przymusowa publiczna sprze
daż 2|3 części gospodarstwa włościańskiego 
pod ld. 59 wyk. hip. 1. 24 gminy Hryniów 
objętego dłużniczki Małaszki Litwin wła
snych. całego ciała hipotecznego whl. 96 
objętego dłużnika Konrada Litwina własne
go i 2 13 części drugiego ciała hipot. w. h.
1. 191 objętego Wasyla Kopija własnego z 
>'eia, że cenę wywołania stanowi cena sza
cunkowa 670 zł 67 ct., 30 zł. i 73 zł. 33 
ct. w. a., poręczne 68 zł., 3 zł. i 8 zł. wa. 
i że gospodarstwo powyższe na pierwszym 
terminie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej sprzeda
ne zostanie.

Kurator późniejszych wierzycieli Teofil 
Waydowski notaryusz w Bóbrce.

Reszta warunków w ts. registraturze 
2  c. k, Sądu powiatowego 

w Bóbrce, dnia 20 sierpnia 1888.

L. 15278 (7207 2 - 3 )
C k. Sąd powiatowy miej. deleg. ogła

sza, j  w cela zaspokojenia wierzytelności 
Stanisławowskiego banku zaliczkowego w 
kwocie 100 zł. z pn. odbędzie się dnia U  
grudnia 1888 i dnia 9 stycznia 1889 o go
dzinie 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Ołexy Dzus własnej wyk. hip. 181 gminy 
kat. Pacyków objętej która przy drugim 
terminie i niżej ceny szacunkowej 112 złr. 
sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 12 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych jest dr. Eliasz 

Fischler.
Stanisławów, 31 sierpnia 1888.

L. 5804 (7209 3—8)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzi

nie 10 rano dnia 23 listopada 1888 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 23 grudnia 
1888 nawet poniżej takowej, licytacya po 
łowy realności 1. 305 w Janowie, według 
wyk. hip. 280 ks. gruntowej gminy Janów 
masy spadkowej Chaima Weissbroda włas
nej, na rzecz wysokiego Skarbu państwa 
pto 2343 zł. 43 ct. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą
dowej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz 
nych ustanawia się kuratorem p. Konstan
tego Widawskiego c. k. notaryusza w Bu- 
dzanowie.

Budzanów, dnia 8 września 1888

L. 14543 (7227 3 - 3 ;
Dnia 15 listopada 1888 i dnia 20 gru

dnia 1888 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym ck. Sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Czerebawie 
położonych, objętych wykazami hipoteczne- 
mi 102 i 103 w sprawie ks. Jana Tatomira 
przeciw masie nieobjętej sp. Jana Piechoty 
pto 843 zł. 82 ct. wa. zpn.

Co do realności objętej wykazem hip. 
102 kwotę 586 złr. a co do realności ob 
jętej wyk. hip. 103 kwotą 129 zł. wa.

Wadyum zaś 10 "j0 ceny. Przy pierw
szym terminie realność tylko za lub wyżej 
ceny wywołania,- przy drągiem nawet po 
w rL;!?Kowej sprzedaną będzie z tem, że 
prz^naimnfftTlur attia,s dru£Pm terminie 
każdemu ustaw ą^niew ył^l szauunk°wej 
będzie nabywcę w przeeią|u d n T u  ^ 1“ ° 
pić przez wniesienie do Sądu oferty Paaofta 
rowaną cenę kupna przynajmniej 01(5 S ć  
przewyższającej.

Resztę warunków licytacyjnych wolno

L 3234 (7260 1—3
Dnia 6 grudnia 1888 i 24 stycznia 1889 

każdym razem o godz. 10 rano rano w są 
dzie tutejszym odbędzie się egzekucyjna 
publiczna licytacya realności całej 1. w. h. 
204 w Gdowie położonej Jana Górki wła
snej realności Iwh. 130 w Gdowie położo
nej Michała Przybychowskiego własnej na 
pokrycie pretensyi Stowarzyszenia pożycz
kowego i Oszczędności „Wzajemna. Pomoc" 
w Podgórzu w kwocie 180 zł. wa. zpn.

Cena wywołania rea ln o śc i p ierw szej  
wynosi 120 zł. drugiej 163 zl. zaś wadyum 
12 zł względnie 16 zł. wa.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tut. sąd. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
miejscowy ck. notaryusz p. Br. Rogalski
ustanowiony.

C. k. Sąd powiatowy 
Dobczyce, 26 września 1888.

Wyroki prasowe.
3 . 248 (6860)

Da8 f. t. Sanbe3gcvid)t in Srieft l>at auf 
SSnlrag ber t. f. ©taatóantoaltfdjaft mit ben 
ertenntniffen bom 27. ©eptember, 1., 9. unb 
1 i.Dctober 1888, 3 3 . l i 45/8467, 1146/8468, 
1147/8469, 1148/8470, 1149/8471, 1159/8598, 
1190/b848 unb 1198/8895, bie &Beitrrbcrbrei* 
tutig ber 3Jr. 4093 ber ^eitfdjrift „LTnd»pen- 
deute" bom 21. ©eptember 1888 toegen ber 
2lrtifel: „La dimissioue dell’ onorerote Vi- 
dulich* unb „II XX Settembre", ber 9tr. 
4094 bom 22. ©epiembcr 1888 toegen beS Sir* 
tifelC „Gronaca minima1* nad) § 65 a ©t. 
©., ocr 9łr. 4096 bom 24. ©eptembcr 1888 
toegen be8 fcrtifelb „11 sistema dell’ eąuipa 
razione in Austria" nad) § 65 a S t. ©. unb
toegen be? ?lrtifel9 „L’ I. R. Consigiiere Dan-
dini a Venezia" nad) § 300 ©t. ®., banu 
ber 9łr. 4103 berfelben 3citfd)nft nom 1. Dcto-- 
ber 1888 toegen bed Slrtifeid „Austria ed 
Italia" nad) §. 65 a ©t. ®. unb toegen beS 
firtifelS „La prossima seduta della dieta" 
nad) § 300 ©t. ber Sir. 8 ber 3 eitfd)rift 
„II Diavoletto illustr&to" bom 22. ©eptem^ 
ber 1888 toegen ber Slrtifel „Pirlanipok" unb 
„Un soliievo" nad) § 516 ©t. ©.; ber 9tr. 
2448 ber 3eitj'd)rift „Ii Piccoio della sera" 
bom 21. ©eptember 1888 toegen beS SlrtifelS 
„II Presidente della dieta istnana" nad) § 
65 a S t. ®.; ber Sir. 87 ber 3eitfd)rift „La 
Pulce" bom 23. ©eptember 1888 toegen beS 
ilrtifelS „Oiaeeherando" nad) § 516 ©t. ©., 
enbid) ber Sir. 79 ber BtiifĄrift „Edmost" 
bom 3. Dctober 1888 toegen bc3 ilrtifelS „Na- 
rodnost in vera" nad) § 65 a ©t. ®. berboten.

Da3 f. f. SanbeSgeridjt in Sriefl łjat auf 
Slntrag ber f. t. ©tauióautoultfcfjaft mit ben 
Srter.ntniffen bom 26. ©eptember 1888, 3 fllńcn 
1 127 /8373 , 1128/8374, 1129/8375,1130/8376, 
bie aSeitetberbreitung ber glugfchrift: „VIII
A gosto  MDCCCLX.XXVTI1 U20 B a ss i. B o -

unb „Lodovico Marini" nad) ben §§ 58 c unb 
65 a ©t. ©.; ber Sir. 2 bom 26. 2luguft 1888 
toegen ber fcrtifel: „II Comizio di Forli" unb 
„Scuola priv*ta in Istato laico" nacf) § 65 a 
51. ©., bann ber Sir. 3 berfelben 3eitfdjrift 
bom 3. Slnguft 1888 toegen ber Slrtitel „L’Ita- 
lia non e mdipendente — Un po da per 
tuto" unb „Perche gli uomini d’ingegno 
sono democratici" nad) §§ 65 a unb 302, 
305 ©t. ®. berboten.

Konkursa.
L- 730 . i 72kJrsNiniejszem ogłasza się kon 
opróżnioną posadę nauczyciela sz . jAjeg0 
rowej e. k. Seminaryum nauczy*31** 
męzkiego we Lwowie. » cą ^

Posada ta połączona jest z p ^ t y  
kwocie rocznej 800 zł z dodatkie 
walnym dla X klasy rangi i 
bierania dodatków pięcioletnich 
rocznej po 100 zł. a,inni ^

Ubiegający się o tę posadę * dla 
kazać się kwalikfiacyą nauczycie 
szkół wydziałowych z językiem J* .  ̂ w 
wym polskim i ruskim tudzież pra 2a- 
zawodzie nauczycielskim i P°daIlia' »użb0tf8 
opatrzone w potrzebne dokumenty gflycb 
wnieść za pośrednictwem g,Ł̂ oV
przełożonych do c. k. krajowej Ba ■> 
nej najpóźniej do 15 grudnia loofc. gg 

We Lwowie, dnia 4 listopada

L. 45652 .
W celu obsadzenia jednej pe® mod*' 

kanta przy krajowam Archiwum ak „eto a.' 
i kich i ziemskich we Lwowie z roc ro2pi- 

. , ,  , m , Idjutum w kwocie 300 zł wa.; z pn-
jDaS f. f. Ćlrci8geud)t rn Stcidfjenberg ftot*suje się niniejszem konkurs. . , tylk0

auf »ntrag ber f. f. ©taatóantoaltfdjaft mit < 0  tę posadę moga się ubiega6
ben ©rfenntniffen bom 14. October 1888, 3 3 - ' ' ' ' ’ —
6927 unb 6957, bie SBeiterberbreitung ber 9?r.
383 ber „Deutfcben Siolfbjeifung" bom 11.
Dctober 1888 toegen bc8 Slrtifel# „ęillerlti 
©anbigungSberfudit" nad) § 65 a ©t &., bann 
ber Sftr. 239 ber „Sieidjenberger 3eitung"
(ftbenbausgabe) Dom 11. October 1888 toegen 
be« 8lrtifel8 „Jtrifengerudjte" na^ § 58 c S t.
®. berboten.

2)a8 I. t. Ótreiageridjt in Koberebo I)at 
auf Rntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bem Srfenntniffe bom 7. October 1888, 3 a!d 
2774, bie 9Beiterberbreitung ber 3citfd)rift „II 
Lagarmo" 9łr. 113 bom 3. Dctober 1881 
toegen be8 9lrtifel8 „La lettera del Vescovo 
di Trento" nad) ben §§ 491 unb 493 ©t. &. 
berboten.

£>a8 f. f. DberlanbeSgeric^t in ąjrag Ijat
flber SSefdjlDcrbe ber f. f. ©taat8antoaltfd;aft mit 
bem (Irfenntniffe bom 19. ©eptember 1888 3- 
25046, bie SBeiterberbreitung ber 9tr. 63 ber 
„©gerer 3 fhung* bora 8. Stuguft 1888 toegen 
ber Słotij „Goncur8au8fd)reibung ber SBejirfS* 
rid)ter8fte[[e fur ©. spaut" unb ber SRt, 63 ber 
„egrrlariber 3 fitun9" b°m ^uguft 1888 
toegen beS 3lrtifel8 „ipolitifdje Sfadjric^ten" 
na^ § 300 ©t. ©. berboten.

Da8 f. f. ,Strfi8geridjjf in S?eutitf^f‘fl ^ t 
auf flnfrag ber f. f. ©taatSantoaltfóaf* \  
bem ©rfenntniffe bom 17. Dctober 
7299, 6ie SBeiterberbreifuug ber »PiuIbnr» 
Solfldeitung fur ben 9(eutitfc()einer JtreiS (® 
mal8 „9Zeutitfcf)einer 2Bod;enbfatt") ^ r* oye 
13. Dctober 1«88 toegen be8 0 rtiffW A  
Stublid)fcuer in 3amńtet" nato § 300 &■ 
berboten.

S)a8 f. f. ćtrdSgeridjt in Srug Ijat auf 
Sntrag ber t. t. ©taatsautoaltfdjaft mit bem 
(łrfenntniffe bom 13. Dctober 1888, 3- 5387, 
bie 2Beiterberbreitung ber ®rati8beilage „©aajer 
9iad)rid)ten" ju 9łr. 114 be8 „Deutfdjen SAotf9= 
blatt" bom 11. Dctober 1888 toegen be8 9r* 
titelS „Die SSetfammlung bt3 bcutfdypolitifdjen 
JBereinel in jpobletiij am 23. ©eptember 1888 
(gorfe^ung)" nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

(6880)
3 m Wamen ©einer Sfiajefiat beb JfaiferS!

I>a8 f. f. Sanbe8gerid)t iBien al3 ipreg* 
gerid)t ijat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fdjaft erfannt, bag ber 3ntjalt ber in ber Sir. 
10 ber periobifd)en 3)ructfcł)rift: „Russka pra- 
wda“ (9tuffifd)cb Sttdjt, 3 eitung fur bie ruffl* 
fdjen Dautrn) bom 1./10. 1888 entbattenen 
auffaige: I. mit ber Sluffdjrift: „Gde 
orawdy" (2Bo ift bit SHatjrłjeit) ba8 SSergripn 
uad) § 302, 303 ©t. ©.; II. mit ber «uf- 
)d)rift: „Russke wicze w Lwowi" (CDir rutlje* 
uifd)cn ColfSberfammlungcn in Semberg) itn 
erften ®bfa^e ba3 Skrgel)en nad) § 302 ©t- 
®.; I li . mit ber Huffdjrift: „Protojer*j Otec 
Iwau Naumowicz" (Der ©rjpneftcr 3 toan 
ęijaumotoiej) baS Sergeijen nad) 8 305 ©t. 
btgtunbc unb e8 toirb nad) § 493 ©t. iSp. D. 
bafl 9ierbot ber SBeiterberbreitung biefer Drudf*
fd)rift au8gtf(irod)cn.

2Bitn, am 23. Dctober 1888.

ę ^ « « y t e t V  lwowskiego, .
J . y  się stadyom historycznym  lub bistorf 
czno - prawniczym.
anl.Ta^l!?820 ofeCeóienie praw i obowi^k * 
oh® 1 arc^^ws,lnych zawarte jest w 
1877 r  ^Sô e^° Sejmu z dnia 21 sierpa

/ * dodania zaopatrzone w metrykę ch
świadectwo dojrzałości, dowód im watry^j 

yi, a ewentualnie także dowody szcz . 
Solnego uzdolnienia do służby archiwa/'flt!j 
wnosić należy do Wydziału krajowego i,aJ' 
później do dnia 20 listopada 1888 r. . , 
*  VVydziału krajowego Królestwa Galiep 
Bodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskitn1' 

We Lwowie, 30 października 1888-

L - 243 ^7262 2- S j
a, 0 lrs Qa jedną posadę dyetarfu'
sza z miesięcznem wynagrodzeniem 25 
Wymagane piękne, s z y b k T  pismo i «?<>' 
wa w aktuowaniu sąnowem. . u
dr ™ u“ eflt°wane podania należy WM**® 
do 20 listopada 1888.

7  s ?d powiatowy
Zabłotów, 11 li8topacia 1888

L. 35 i 54 1- 3)

©Q8 f. f. Ćtrei8gerld)t in geibfird) l)at 
auf ęintrag ber t. f. ©taat«antoaltfcf)aft mit 
bem ©rfenntniffe bom 15. Dctober 1888, 3- 
1605, bie SBciterbcrbreitung ber 9łr. 832 unb 
98 ber 3eitfdjrift: „JBregenjer Daflbtatt" bom 
13. Dctober 1888 toegen bel »rtifel8 „Da8 
bófe ©etoiffen" naci) § 300 ©t. ©. berboten.

Da8 f. f. SanbeSgeridjt in Baibad) f)at 
auf §lntrag ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft mit 
bem (irfenntniffe bom 10. Dctober 1»88, 3- 
7738, bie SBeitcrberbreitung ber 3 fitfchr‘ft :  
„Siovenski Naród* Sffr. 231 bom 8. Dctober 
18»8 toegen be8 2lrtifel8 „Nemszina v naro 
duieh skolah in kranjski dezelni zbor" nai^ 
§ 302 ©t. ©. berboten.

S5a8 f. f. 2atibe8gerid)t in ^łrag i)at auf 
ęintrag ber f. f. ©taatSautoaltfdjaft mit ben 
(Srfenntniffen bom 4. unb 6. Dctober 1888, 
33- --4507 unb 24625, bie SBeiterberbreitung 
ber 9ft. 273 ber 3titfd)rift „Narodni Listy", 
(9(ad)tnittag8aulgabe) bom 1. Dctober 1888 
toegen be3 ^rtifell „V praskę atmosferę" nad) 
ben §§ 63, 64 unb 65 a ©t. ©. unb ber 
s^robenummer ber 3 chfd)rift „Mładobolesla 
Vd,n" bom 1. Dctober 1888 toegen be8 Slrtifel8 
„Jinou cestou* nad) 65 a ©t. ®. berboten.

1 (72--
Niniejszem ogłasza się ^ z y c i e i '  

następujące opróżnione posady nau 
skie w tutejszym okręgu szkolnym- • ^

1. W IV k ].8o«ej sskole 
Zdkliczynie nad Dunajcem na Poeaa^  
szego nauczyciela z płacą 300 zł. a • • ^

2. W III klasowej szk o le  
Borzęcinie na dwie posady 1 ^  ^
wej sz k o le  ludowej w S z c z u ro w ie  
posadę z płaca po 240 zł. aW- ludo'

1. W II klasowych 
wjch w Czechowie w Jadowiukaefi ^
nych, w Okocimie ji w Rad/ oW1f 0A zi  *w-
posadzie nauczycielskiej z p ł a c ą ^  lu'

4. W jedno - klasowych s z k ic a c h  i
dowych w Gosprzydowie, , w ^  u»u' 
w Maszkiawicach po jeanej ^  aif.
czycielskiej z płacą roczną P° 
i z wolnem pomieszkaniem* . filial'

5. W jednoklascwyeh 8.z CqzcZep9' 
nych w Wojakowie, w Łoponiu W o 
nowie i w Złotej po jednej Pos9a, 0 „ 1  w»' 
czycielskiej z płacą roczną po 209
i z wolnem pomieszkaniem.

Kandydaci lub kandydtki ubiegaJ« ^
się o jednę z tych posad, m.aJ^ *  „to*8' 
drodze właściwej należycie udoKu gju^b°' 
ne podania i zaopatrzone w _wykaZ , 
wy najdalej po koniec grudnia lo »< ,

Z c. k. Rady szkolnej okręgom J- 
W Brzesku, dnia 8 listopada,18  
C. k. Starosta i przewodniczący-

Rozmaite obwieszczenia.
L. 4348 J  „

O- k. Sąd obwodowy jako handlo w a
Wadowicach poleca wpisanie ,hT got'
dla firm pojedynczych firmy Jekótto
na które, używa jako właściciel â ẑ rg (,rP‘,,
w Żywcu, podpisując takową: „Jakób A

Wadowice, 25 sierpnia 1888



L. 12248

Obwieszczenie.
Z pow odu jednocześnie rozpisanego w yboru uzupełniającego dwóch posłów  

Izby D eputow anych Rady Państw a z kuryi w iększych posiadłości, a to je 
dnego posła z okręgu w yborczego Tarnopol-Z baraż-Skalat-T rem bow la i je 
dnego posła  z okręgu wyborczego Lwów-Gródek ogłasza się w  m yśl § 25 
Ustawy państw ow ej z d. 2 kw ietnia 1878 r. (dz. u. p. nr. 41) listę w yborców  
z powyższych okręgow w yborczego, z oznajmieniem, że reklam acye m ogą być 
^n iesione do c. k. P rezydyum  N am iestn ictw a we Lwowie w przeciągu  14 
duij licząc od dnia tego ogłoszenia.

Reklam acye w niesione po upływ ie tego te rm inu  nie będą uwzględnione.
Co do w ykonyw ania p raw a w yboru zw raca się uw agę w yborców  na 

Postanowienia §§. 12, 13, 14, 15 i 16 pow ołanej ustaw y państwowej.
Jeżeli posiadłość gruntow a, upraw niająca do w yboru w powyższych okrę

gach w yborczych, je st w spólną tabu larną w łasnością dwóch lub więcej w spół
posiadaczy, w ykonywa z pomiędzy nich ten  praw o w yboru, którego reszta  
W spółwłaścicieli w yraźnie pisem nem  pełnom ocnictw em  do tego upoważni.

U praw nieni do w yboru w  kraju  zam ieszkali, otrzym ają k arty  legitym a
cyjne w prost z urzędu.

Tych zaś, do w yboru w  pow yższych okręgach w yborczych upraw nionych, 
którzy w k ra ju  nie mieszkają, wzywa się niniejszem , ażeby o karty  legity
m acyjne zgłosili się do c. k. s ta ro sty  w Tarnopolu, w zględnie we Lwowie.

Nazwa posiadłości w iększej 
upraw niającej do w yboru

Imię i nazw isko 
upraw nionego do w yboru

Im ię i nazwisko 
upraw ionego do w yboru

Nazwa posiadłości w iększej 
upraw niającej do w yboru

Tarnopol— Z baraż— Skałat— Trem bowla.

Helena
B&dianowie Mendel i Izrael 
Jaworowski Wiktor hr.

jaworowska Marya hr.
Jaworowska Zofia hr.

Baworowski Włodzimierz hr.

Baworowski Wacław hr.
Jieniedzki Władysław
Bielska Wiktorya i Piniński Leonard hrab.
Borkowska Alesandra hr.

Bromirski Leon Władysław 2ga im . 
J^Uwasser z Ginsbergów Chaja czyli Klara 
Juberowie Salamon, Karol i Max 
^czkowska z Tyszeekich Leokadya, Aldas 

Łeib, Kępliez ,Dunin, Władysław i Aldas

Budzanów rz. kat. probostwo 
j^glecki Antoni 
Ceglecki Maciej 
Czarnecki Jan

Czarniakowski Franciszek 
czarniakowska Marya dożywotniczka

Czerniakowski Michał

Czerniakowski Józef 
Czosnowska Modesta 
jHbczańska Natalia
Byezkowski Mikołaj, Rogalski Tadeusz i 

Chaburski Łukasz 
Bzieduszyeki August hr. dożywotnik 
Dzieduszycki Tadeusz Piotr 2 im. hr. 
Fedorowicz Tadeusz
1’edorowiczowa ze Stopczyńskich Julia do- 

żywotniczka 
Fedorowicz Władysław

Gall Jakób 
Garapich Michał
Garapichowa z Słoneckich Józefa
Gingoldowa Henryka
Glogierowie Stanisław Konrad i Henryka
Grocholski Kazimierz
G rom nicki Feliks
Gromnicki Jan
Janicka z Morawskich Zofia
Janicki Ryszard
Jasieńska z Torosiewiczów Albertyna 
Jasieński Henryk dr.

Kański Edward
Kańska z Winnickich Zofia
0. O. Karmelitów konwent we Lwowie
Kępliez Dunin Władysław
Kępiiczowa z Kępliczów Marcelina

Kieszkowska a Zabielskich Nikodema 
Koflerowie Wolf i Dawid 
Konopacki Mieczysław 
Kopczyńska KuneguBda 
Korytowski Juliusz

Koziebrodzka Olga hr.
Koziebrodzka z hr. Wallisów Róża hr.

Kapuścińee
Sadzawka.
Baworów, Myszkowiee, Łuka wielka, Zasta

wce, Łoszniów „Majętność" Las do poło 
wy dóbr „Kozówka Głowackich" należący 
Krowinka.

Ostrów.
Podwołoczyska, btaromiejszczyzna, Zadni- 

szówka i Podwołoczyska część „Zakład 
kontumacyjny w Podwołoczyskacb" zwana. 

Strusów z przyl. Bernadówka, Nałuże, Ostro - 
wczyk, Rozdwiany, Słobudka Strusowska, 
Warwarzyńce, Zazdrość i Zubów. 

Borodnica, Krzywe i Sorocko.
Kozina.
Iwanówka część.
Kurniki Szlaehcinieckie, Łozowa i Szla- 

chcińce.
Faszezówka, Tarnoruda.
Medyń.
Łubianki wyźne i niżne.
Romanowe siołoj część Mazarówka czyli 

„Czołhańszczyzna" zwana.

Skomorosze.
Krasne.
Koszlaki Zarubińce.
K am nów ka przy Kokoszyńcach, Krasnemi 

Zielonem.
Klimkówce.
Suchowce vel Szechowce Oskarów i Sta- 

niszowice.
Lisieczynce, Lisieczyńee części czyli Skier- 

niewiec i Czarniaków zwane.
Kipiaczka.
Horodyszcze, Nosowce i Pleszkosce. 
Bogdanówka,
Chmielówka czyli Wieniawka.

Zabójki, Kalasantówka czyli Kalesantówka. 
Toki,
Klebanówka.
Zerebki szlacheckie Magdałówka.

Okno, Touste, Werniaki, Czernichowce, Stry- 
jówka część.

Kotkowe® i Proniatyn.
Cebrów i  W orobijówką.
Isypowce.
H rycow ce.
Ciernilów ruski część.
Rożyska, Stawki.
Mysłowa.
Laskowce.
Połowa Berezowicy wielkiej.
Biletówka.
Rasztowce.
Rasztowce, Dubkowce część „Mazurówka" 

zwana.
Hołotki
Nowe sioło, Koziary.
Boryczówka.
Romanowe sioło część „Hilarówka" zwana 
Romanowe sioło część „Nahojewszezyzna 

czyli Bojki" zwana.
Łuka mała.
Białozurka ad lo k i Koszlaki.
Kobyle część.
Czernielów ruski część „Anielówka" zwana. 
Iwaczów górny i dolny, Płotycz, Biała część 

Czystyłów i Krąglak Białuehi zwane, Jan- 
kowce, Malaszowce, Czernichów.

Hlibów konkureneya do Okna i Zielonego. 
Dołhe z przyl. Załawie, Józefówka, Hry- 

cówka i Dereniówka, Podhajczyki z Wy- 
branówką.

Kozłowscy Alextnder i Zofia 
Krzysztofowicz Józef 
Linie Eliasz i Klara 
Łoś Paulina hr.

Małakowski Karol 
Malina Wincenty
Maaiewscy Maryan, Helena i Jan 
Merey z Zurakowskieh Leokadya Wanda 2 

imion
Mieczkowski Józef Maryan 2 im.
Mieses z Rosenstocków Ernestyna 
Mikulinieckie łać. probostwo 
Missberger Michał 
Mochnaccy Ignacy i Paulina 
Mochnacka z Morawskich Marya dożywot

ni czkaf
Morawski Tymon Alesander 2 im. 
Morgenstern Hillig 
Ochocki Józef 
Opryłowskie łać. probostwo 
Parnas Rafał 
Parnas Heschel
Parnasowa Rozalia dożywotniczka 
Pinińska Julia hr.

Podlewska Felicya
Reichowa z Fleischmannów Joanna
Reinsperger Zygmunt
Rejowa z Br. K onopków  Józefa hr

Rogalski Łukasz
Romanowska z Torosiewiczów Celina 
Romaszkan A u gu st br.
Rościszewski Franciszek 
Rosenstock Izydor 
Rosenstoekowie Maurycy i Bernard 
Różańska Aniela 
Rozwadowski Edward 
Rozwadowska Marya 
Rozwadowski Stanisław 
Safir Anna recte Chane z Landesbergów i 

Landesberg Abel 
Serwatowski Teodor 
Silbermann Feibisch Czaban Abraham 
Sroarzewska Anna dożywotniczka 
Sobolewscy Mikołaj i Filomena 
Sommerstein Feiwel

Sozański Aleksander Stanisław 2 im.

Sozański Michał Franciszek Ignacy 3 im. 
Starzeńska Helena hr.
Starzeński Edmund hr.
Spirt z Follanderów Róża 
Speiser Abraham 
Sternsehuss Adolf dr.
Stopczyńsey Piotr i Albina z Fedorowiczów 
Siostry Miłosierdzia w Budzanowie 
Stopczyńska Adela 
Szeliska Karolina dożywotniczka 
Tarnopolskie łać probostwo 
Treisterowie Aron i Ryfka 
Trembowelskie łać. probostwo 
Trzcińska z Krzyżanowskich Ewelina 
Trzciński Szczęsny 
Tuczyński Kazimierz 
Turkołowa z Trzcińskich Helena 
Tyszkowscy Ludwik i Antonina Marya 2ga 

imion
Ujejska z Horodyskich Helena i Horodyska 

z Niezabitowskich Helena 
Ujejski Aleksander 
Vivien - Chateaubrun Jan 
Weisglas Majer 
Willner Jakób 
Winogrodzka Konstancy a 
Wczelaczyński Maeiej Kazimierz Józef 8 im. 
Zagórski Eustachy

Zawadzki Witold

Zawistowscy Teodor i T eodora  
Zawistowski Teodor 
Zieliński Stanisław 
Zieliński W ła d y s ła w

Ohrymowce.
Chałuszyńee część.
Kurowce część.
Janów z przyl. Słobudka janowska, Zniesie

nie, Młynówka i Kobyłowłoki.
Stryjówka.
Sieniachówka, Korszyłówka.
Bajkowce część.
Hłuboczek wielki.

Terpiłówka część \
Szusczyn, Ostalec z Teofilówką.
Czartorya.
Nastasów część „Koniuchy" zwana. 
Toustoług.
Zaścianki i Kozówka część.

Kujdańce
Nowosiółka.
Wierzbowice, Laskowce Budzanów. 
Opryłowce.
Iwanówka.
Berezowica wielka 
Draganówka.
Grzymałów, Bueyki, Mazurów Podlesie kon

kureneya do Kałaharówki i Ostafia Soroka 
CzerniłSw mazowiecki 
Tiutków
Czerniehowice i Wierniaki scheda I. 
Krzywki, Ładyczyn, Łuczka, Ludwikówka, 

Mikulińce.
Chmielówka czyli Wieniawka część. 
Dubkowce.
Ostapie.
Smykowce.
Chmieliska Połupanówka, Mołczanówka. 
Skałat, Nowosiółka i Skałat stary. 
Palczyńce.
Turówka.
Hładki.
Bajkowce, Kurewce,
Kupezyńce części Morawszczyzna i Wiśnio- 

wszczyzna zwane.
Bucniów.
Krasne część „Huta kraśnieńska" zwana.
Kobyle.
Kokutkowce.
Słobudka, Ostrowczyk, Olendry, Zubów, 

Zubów część, Strusów część Darachówka 
zwana Darachów, Brykuła.

Grabowiec. Białoskórka i Kozówka Mora
wskiego 

Woliea Trembowelska.
Iławcze.
Mogielnica.
Kretowce
Terpiłówka część 1|ł .
Ditkowce, Mszaniec.
Hałuszyńce.
Kulczyce.
Hałuszyńce część Romanówka.
Chodaczków wielki.
Czumale.
Iławcze część „Dębina Iławiecka" zwana. 
Plebanówka.
Słupki Czołhańszczyzna.
Sieniawa.
Pieńkowce, Skuryki.
Dobrowody, Szelpaki.
Seredyńce.

Hleszczawa.

Denysów wielki.
Poznanka hetmańska.
Dorofijówka, Prosowce 
Biała Czystyłów.
Zarudeczko.
K upezyńce część .
Kołodziejówka, Panasówka, Zerebki króle

wskie
Hrycowce, Stryjówka, Orzechowiec i Czer- 

niszówka.
Kupfzyńce część.
Supranówka.
Worobijówka, Poczapińce.
Iwanczany, Kurniki Iwaezańskie.

Lw ów — Gródek.

Abrahamowicz Antonina

Agopsowicz Stanisław 
Augustynowicz Zygmunt 
Badeniawa z Skrzyńskicih Cecylia hr.

Bałtarowicz Marya
Bartmańska z Tustanowskich Seweryna. 
PP. Benedektynek konwent we Lwowie

B r e u e r  J a n

Bilińska z Krynickich Anna 
Boul Marya br.
Brunicka Helena br.

i Siemianówka, Kra3Ów, Reichenbach, Dorn- 
feld, Dobrzany i Nowosiółki.

Zaszkowice część.
Mikłaszów, Sokolniki.
Podsadki górne, Podsadki dolne, Miłoszo- 

wice, Wieniawka czyli Wieniawa.
Jaryczów  stary .
Żurawniki.
Kuhajów, Lesienice, Rakowiec, Wołków, 

Zagórze.
Suchawola i Mszana część Hendrykówka 

zwana.
C zyżyków  część I.
Leleehówka, Majdan i Wereszyca.
Humienice, Nikonkowice, Dmytrze, Popie- 

lany, Serdyca, Wola, Sroki, Jastrzębków, 
Falkenstein, Popielany.
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Im ię i nazwisko 

upraw nionego do w yboru
Nazw a posiadłości większej 

upraw niającej do w yboru

Brunicki Konstanty br.

Cigala Rozalia 

Dębicki Leon
Dobrzański Eugeniusz, Laura z Dobrzań

skich Pressenowa, Leokadya i Marceli 
Dobrzańscy 

Doliniański Seweryn
0 0 . Dominikanów konwent we Lwowie.

Dunka de Sajo Longin i Berta Felicya 
2 im.

Dutkiewicz Eugieniusz 
Etterlein Jan
Filipowscy Celestyna i Juliusz
0 0 . Franciszkanów konwent we Lwowie. 
Głowacki Henrjk 
Hescheles Mojżesz
Jakubowiczowa z Kuryłowiczów Klementy

na Wanda
Kapituła metropolit. rzym. kat. w e  Lwowie

Karnicka Matylda hr., Karnicka Emilia hr., 
Tilemann z hr. Karnickieh Helena i 
Nachodzka z hr Karnickieh Marya. 

Kisslinger Franciszek 
Klinghofer Mechel i Schacht Mendel 
Knauer Ferdynand
Kolischerowie Henryk dr. i Zygmunt

Komorowska Wanda hr.
Kopecki Edward Henryk 
Kopecki Władysław 
Kozieradzki Władysław

Kozłowiecka z Kaczkowskich Marya 
Krasnopolska Sabina 
Krause z Kopeckich Emma.
Lekczyńscy Czesław i Aniela Wilhelmina 

Monika z Drzewickich 3 im.
Luft Samuel, Schacht Elkune Luft Cipra, 

Menkes Fradla

Milleret Józef dr.
Mirska Marya Antonina 2 im.
Mullerowie Henryk i Elżbieta 
Niezabitowski Włodzimierz 
Pietruski Oktaw 
Potocka Filipina hr.
Radomscy Gracyan i Leonarda.
Rolof Alexander Antoni 2 im.
Russoeka Izabella hr.
Schacht Elkune 
Schrayer Jakób 
Stanek Józef 
Starzyński Stanisław 
Strzelecki Alexander 
Staufer Jan
T o ro siew iczo w a  z A b rah am ow iczow  Ger

truda

Ubyszowie Edward i Wincenty 
Waygartowie Walery i Joanna 
Wechsler Jakób
Weehslerowie Leib, Jakób, Salamon i Moj

żesz.
Weissman Edward

Wereszczyński Józef 
Wisłobodzki Zygmunt 
Wiśniewski Henryk
Wołłowiczowa Gabryela dożywotniezka 
Wyszyńka Olimpia
Ziembieka z Brenerów Berta Karolina 
Zurakowska Antonina, Pacor Stefania, Ja- 

nowicz Kazimiera.

Lubień wielki, Lubień mały, Kosowiec, 
Małkowice, Mostki częśó „Dębianka 
zwana.

Nagorzany, Porszna, Sołonka wielka i 
mała.

Sieciechów.
Milatyn.

Doliniany.
Dawidów, Czerepin, Krotoszyn, Zarudce, 

Zawadów, Kościejów, Zaszków, Borki 
dominikańskie, Rokitna, 

l'Pustomyty z Wolicą.

Rudno.
Maliczkowiee.
Milatyn mały część „Bar" zwana.
Czyźki, Kozielniki.
Leśniowice.
Bratkowice.
Czyżyków.

Basiówka, Hodowice, Zimna wódka, Zyda- 
tycze, Pikułowice, Rzęsna polska, Rzę- 
sna ruska, Czarnuszowiee.

Wołczuchy.

Łozina część.
Miłoszowice część folwark Janówka zwana. 
Glinna lub Glinne.
Czerlańska fabryka papieru z przyległ.

Zygmuntówka.
Biłka szlachecka.
Rokitno, Rokitno część i Jaśniska część. 
Zielów.
Winniczki z przyl. Chotów, Ludwinów, 

Gańczary i Dmytrowice.
Sygnówka część „Adamów" zwana. 
Leśniowice.
Domażyr i Stawisko zielowskie.
Remenów.

Chrusno czyli Forosno także Chrusno s ta 
re i Deutsch Chrusno, także Chrusno 
nowe zwane.

Zorniska,
Rodatycze, Haliczanów.
Zimnawoda
Uherce niezabitowskie.
Mikłaszów.
Podhoree część.
Jamelna.
Czyżyki część II.
Głuchowice.
Polanka, Mostki.
Wroców.
Wiszenka
Skniłów czyli Skniłów wielki.
Ceperów, Kukizów, Rudance.
Malinówka.
Polana z przyl. Huta szczerzecka, Hucisko 

czyli Huta, Lubiana, Łubianka, Bródki, 
Głuchowice i kolonia Leindenfeld czyli 
Lindenfeld.

Kamienopol.
Podliski małe Stroniatyn.
Kaltwasser (kolonia).
Lubień ezęść „Kuderawa" zwana.

Zawidówice z kolonią Neuhof, Porzecze 
gródeckie i Zaszkowice szęść.

Milatycze.
Wisłoboki
Dobrzany, Putiatycze.
Kozice czyli Koszyce.
Krzywczycze.
Małczyee, Mszana, Załuże czyli Zagórze, 
Horbacze.

października 1888 1. 7156 wytoczył prze
ciw niemu Chaim Lustbader pozew o za
płacenie sumy wekslowej 100 zł. wa. i że 
dla niego adwokat Dr. Barbacki w Nowym 
Sączu kuratorem ustanowiony został,

Wzywa się zatem Leisera Brauna, 
aby rzeczonemu kuratorowi dostarczył środ
ków obrony, lub sobie innego obrońcę u- 
stanowił i sądowi wskazał, gdyż inaczej 
a zaniedbania wynikłe skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Nowy Sącz, 13 października 1888

Z Prezydyum  c. k. Namiestnictwa, 
We Lwowie, dnia 12 listopada 1888.

L. 26886 . (6814 3—3)
Ck. Sąd krajowy zawiadamia Sebastyana 

Tworzydłę, z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu wniósł Cyprian Pankie
wicz pozew de prs. 10 października 1888 
1. 26886 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 131 zł. wa. zpn. i że w załat
wieniu tegoż wydano nakaz zapłaty z dnia 
10 października 1888 i. 26886., który dorę
czono ustanowionemu dlań kuratorowi adw. 
Dr Mochnackiemu, któremu za substytuta 
dodano adw Dra Woya.

Wzywa się Sebastyana Tworzydłę, 
aby potrzebne do obrony dowody temuż 
kuratorowi podał lub innego pełnomocnika 
ustanowił, gdyż w raaie przeciwnym skutki 
niepomyślne sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 10 października 1888
61366p u a . (7206 3—31G. k. S ąd  pow iatow y m d. S  I
Lwowie i oznajmia nieobecnej Mai-yannie
Ciechońskiej, że przeciw niej przez Teresę
Szezupaj pozew o zapłacenie kwoty 37 zł.

i 89 et. wniesionym został.
| Gdy miejsce pobytu Maryanny Cichoń- 
skiej nie jest wiadomem ustanawia się dla 
niej kuratorem ad actum Dra Sołowija, a 
tegoż zastępcą adw. Dra Nowackiego i po
wyższy pozew wyznaczając termin do dal
szej rozp raw y drobiazgowej na d z ień  23 
listopada 1888 o godzinie 4 po południu 
Sala II mianowanemu kuratorowi się do
ręcza.

Wzywa się zatem Maryannę Cichoń- 
ską aby ustanowionemu kuratorowi służące 
do" swej obrony środki "dostarczyła lub in
nego zastępcę sobie obrała, gdyż inaczej 
ze zaniedbania wyniknąó mogące Jszkodli- 
we następstwa sama sobie przypisać będzi 
musiała.

Lwów, 19 października 1888 
Ck. Radca Sądu krajowego

L. 10963 (6836 3 - 3 )
Ck. Sąd obwodowy w Stanisławowie uwia 

damia nieznaną z miejsca pobytu Eleonorę 
z Knihinickich Strutyńską że przeciw niej 
przez kuratora nieznajomych z życia i 
miejsca pobytu Mikołaja Knihinickiego, 
spadkobierców śp. Bazylego Knihinickiego 
i Stanisława Knihinickiego, pezew de pres.

113 września 1888 1. 10963 o uznanie wie
rzytelności 2330 złr. pols. z większej sumy 
2950 zł. pols. pochodzącej i prawa egzeku- 
eyi z wyroku byłego ck. Sądu szlacheckie
go w Stanisławowie z dnia' 9 marca 1844 
1. 642 celem zaspokojenia powyższej wie
rzytelności za zgasłe, o pozwolenie wykre
ślenia pozycyi 35, 36, 38, 40 karty C wy
kazu hipotecznego 1. 311 części dóbr Lądz- 
kie i o adnotacyę pozwu, wniesiony zo
stał, że ten pozew do postępowania pisem
nego tusądową uchwałą z dnia 28 wrześ 
nia 1888 do 1. 10963 zadekretowano i ta
kowy do zastępywania jej w tym procesie 
ustanowionemu kuratorowi adwokatowi Dr. 
Buczyńskiemu ze Stanisławowa doręczono, 
celem wniesienia obrony pisemnej w te r 
minie 90ciu dni.

Wzywa się zatem Eleonorę, z Knihi
nickich Strutyńską, by ustanowionemu ku
ratorowi potrzebnych informacyi i dowo
dów dostarczyła ewentualnie innego zastę
pcę prawnego do zastępywania jej w tym 
procesie sobie ustanowiła, gdyż inaczej 
skutki zaniedbania sama sobie przypisać 
będzie musiała.

Stanisławów, 28 września 1888

L. 26731 (6813 3—3)
Z powodu, iż na pozew wekslowy 

firmy J. Pam et Weisslitz wydano przeciw 
Mendlowi Hagerowi nakaz zapłaty z 4 wrze
śnia 1888 1. 23864, który pozwanemu ja 
ko niewiadomemu z miejsca pobytu dorę
czonym być nie mógł, przeto na żądanie 
powodowej firmy ustanawiamy dla Men
dla Hagera kuratorem adw. Dra Kastorego 
z substytucyą adw. Dra Schoena.

Jest tedy rzeczą pozwanego podać 
ustanowionemu dla niego zastępcy środki 
służące ku swej obronie, lub też podać Są
dowi innego zastępcę.

Kraków, 12 października 1888

L. 7156 (6762 3—3)
Sąd obwodowy w Nowym Sączu za

wiadamia z życia i miejsca pobytu niewia- 
omego Leisera Brauna, że pod dniem 10

L. 30033 (7201 2—3)
C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła

sza niniejszem, że pod dniem 8 września 
1888 1. 39033 wniosła Małgorzata z Hitt- 
nerów lvo Skarka 2vo Bitner imieniem 
własnem i małoletnich Antoniego, Juliusza 
i Józefa Skarków przeciw spadkobiercom 
śp. Teresy lvoto Brener 2ovoto Kopeckiej 
z życia osoby i miejsca pobjtu niewiado 
mym pozew o wykreślenie sumy 500 zł. 
zpn. ze stanu biernego majętności „Skar- 
szczyzna“ na który to pozew wyznaczono 
termin 90 dniowy do wniesienia pisemnej 
obrony

Gdy pozwani spadkobiercy śp. Teresy 
lvoto Brenner 2o Kopeckiej z życia, osoby 
i miejsca pobytu są niewiadomymi, przeto 
zostai dla nich p. adwokat Dr. Krosiński 
we Lwowie kuratorem, a tegoż zastępcą p. 
adw. Dr. T. Sołowij we Lwowie mianowa
nym.

Wzywa się zatem wyż pomienionych 
spadkobierców śp. Teresy lyoto Breuner 
2voto Kopeckiej, aby do swej obrony s ł u
żące środki ustanowionemu kuratorowi do
starczyli, lub też iunego zastępcę sobie o- 
braii, i tegoż Sądowi wymienili, gdyż ina
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące na
stępstwa szkodliwe sami sobie przypiszą.

We Lwowie dnia 22 września 1 ~

przy firmie „Spółka krajowa dla handlu 
hurtownego z poręką ograniczoną” uwido
czniono, że na nadzwyczajnem zgromadze
niu ogólnem członków tejże spółki w dniu 
3 sierpnia 1888 odbytem, zatwierdzono 
wybór p. Wenantego Szydłowskiego_ na 
członka Dyrekeyi tego stowarzyszenia ^  
miejsce usuniętego z Dyrekeyi p. Dyonize- 
go Kuśnierskiego.

We Lwowie, dnia 20 paźdz. 1888

L. 44112 (6927 l " 3)
Lwowski c. k. Sąd krajowy jako han* 

dlowy ustanawia dla niewiadomego z miej
sca pobytu Arona Kofflera celem doręeze" 
nia mu uchwały tus. z dnia 4 sierpnia 18“*
1. 28209 dozwalającej w sprawie egzekucyl" 
nej Karola Krisa przeciw Lei Koffler o Im* 
zł. wa. zpn. przymusową sprzedaż roz
maitych sum na rzecz Lei Koffler na należą' 
cych do Arona Koflera 4|7 częściach real
ności pod 1. k. 119 w Zurawnie zahipol0' 
kowanych, jakoteż celem dalszego zastępy' 
wania go w tej sprawie kuratora ad actuffl 
w osobie p. adw. Dra Raabego z substj' 
tucyą adw. Dra Rosenthala, a doręczają0 
temuż panu kuratorowi powyższą uchwał? 
umiadamia o tem niewiadomego z obecne
go miejsca pobytu p. Arona Kofflera.

We Lwowie dnia 20 paźdz. 1888

i L. 5239 (7230 l " 3]
I Prawdopodobnie w sierpniu br. skradł 
I Józef Skalski z Maziami Spaskiej, wóz g°* 
! spodarski wartości 18 zł z bukowego drze

wa, nieco używany, okuty na żelaznych °* 
siac-h na niebiesko malowany.

Niewiadomego właściciela wozu w zj' 
się, aby się zgłosił do tutejszego ck. Sądu 
w przeciągu roku od dnia ostatniego ogt°' 
szenia edyktu i aby swe prawa własności 
wykazał, w przeciwnym bowiem razie n®' 
stąpią skutki w §. 378 ewentualnie ^  8' 
379 pk. przewidziane.

Z c. k. Sądu powiatowego 
W Kamionce dnia 3 listopada 1888.

L. 43591 7245
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Lwowie ogłasza niniejszem, że firmę Nal' 
ftali Brull handel drzewem i wyrąb lasu ^  
Glinnie w rejestrze handlowym dla firm 
pojedynczych wpisano.

We Lwowie, dnia 20 paźdz. 1888

L. 12392 (6904 l —3)
C, k. Sąd obwodowy w Tarnowie, 

zawiadamia niewiadomą z miejsca Po
bytu Annę Maryą Florszową, że uchwałą 
z dnia 1 września 1887 1. 12077 zapadłą 
w sprawie tabularnej realności, w Tarnowie 
na Grabówce pod 1. 64 położone1', doręczy* 
zamianowanemu dla niej kuratorowi Drowi 
Febusowi S&lamonowi adwokatowi w Tar
nowie.

Tarnów dnia 11 października 1888 

L. 6801 (6855 I r 3]
Sąd obwodowy w Rzeszowie z a w ia 

damia Mariem Laienberg z życia i miejsc® 
pobytu niewiadomą a względnie jej spąd‘

L. 6739 (6887 2—8)
C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie za

wiadamia Jonasza Amkranta z życia i miej
sca pobytu niewiadomego iż tut. sądowa 
uchwała tabularna z dnia 21 sierpnia 1888 
1. 5146 dla niego przeznaczoną dozwalająca 
prenotacyę prawa własności 2|18 części 
realności Ihw. 57 gminy Rzeszów objętej 
z 4| 18 części tejże realności dotychczas na 
imię Eliasza Amkranta wpisanych na rzecz 
Baszy Lei 2im Jeżower jako prawonabyw- 
czyni Jonasza Amkranta wręczono ustano
wionemu dlań kuratorowi ad actum adw. 
dr. Alsowi w Rzeszowie.

Rzeszów, dnia 18 października 1888

L. 43592 6928
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, że w rejestrze 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

kobierców z życia i miejsca pobytu |u ,e" 
wiadomych, iż tutejszo sądowa uchwał? z 
dnia 12 sierpnia 1888 1. 5211 dla 
przeznaczoną, spadek po Eliaszu Amkra»c1̂  
przyznającą, ustanowionemu dla niej kura
torowi adwokat. Drowi Alsowi wRzeszowi 
doręczono.

Rzeszów, dnia 18 października 1°°

L. 24969 (6816 l ^ 3]
Ces, król. Sąd krajowy ^  

kowie zawiadamia p. Władysława 
mowicza z miejsca pobytu niewiadomego* 
że przeciw niemu wniósł H. Goldwas®^ 
pozew de prs. 17 września 1888 r.I. •
o wydanie nakazu zapłaty sumy wesklowej
50 zł. wa. zpn. w załatwieniu którego “ 
stanowiono pozwanemu adw. Dra Dobij? 
w Krakowie z substytucyą adw. Dra H 
baczka kuratorem ad actum i wJ dan01nca 
kaz zapłaty z dnia 18 września
1. 24969.

Wzywa się Władysława MaxymoWiCZ  ̂
aby ustanowionemu kuratorowi ś r o d k i  o -
brony podał, lub innego pełnom ocnika s0**. 
obrał, gdyż skutki opieszałości sam sobi 
przypisze.

Kraków, dnia 18 września 1888

L. 5557 (6907 1- -3 )
El-C. k. Sąd obwodowy zawiadamia 

żbietę Maurerową i Maryannę z Kumor 
Ehrenbergową z życia i miejsca F'oD- j 
niewiadome, że Antoni Szyrajew w y^ggg 
przeciw nim skargę de praes. 801ipcaJ-
1. 5557 o zniesienie w s p ó ln i c tw a a  00 
realności nr. 64 wh. 88 w Nowym . 
doręczoną została z terminem 90 ^QloW' ve 
do obrony, dlatego kuratorowi informa y 
udzielić winny.

Nowy Sącz, 22 września 1888



(7258 1—3) da 1888 i 19 grudnia 1888 zawsze o go- 
°*Uaim- obwodowy w Stanisławowie > dżinie 11 rano przeprowadzi egzekucyjną

U
a ieobecnej Annie z Wła 

lOior j> ffuia 30 sierpnia 1888
idów Jfi*•

104o r j> źe. da*a ^0 sierpnia 18888 do 1. 
8ttoś ■' z^ os^  ^ of,r Ciwiuk swe prawa wła- 

1 dl0- parcel gruntowych pod 1. katastr 
*yei ’ *157, 2158 i 2159 w Staruui położo- 
Star ’ ^ykazem hipotecznym 1. 362 dóbr 
do >UlUa °*5jętych, na które to zgłoszenie 

Ożpr .wy po myśli §. 8 ustawy z 25 li- 
27V°7l nr.

sprzedaż realności pod nk. 10 w Bandro- 
wie położonej wykazem hipotecznym 1. 69 
objętej w sprawie egzekucyjnej zakładu kre
dytowego włościańskiego w likwidacyi prze
ciw Iwanowi Fediowi Annie i Katarzynie 
Górniak pto 137 zł. 25 ct. wa z pn.

Cena wywołania 400 zł. 
pCa rs- - y  po mysu g. 5 ustawy z zz> u- . Wadyum 40 zł,

Ii t nr‘ ^z‘ u’ P" term*a na dzień ? Bliższe warunki w registraturze.
biu ‘ °Pada 1888 o godzinie i0  rano w i Kurator wierzycieli p. Morwitz nota-

ep wyznaczono. ■ ryusz miejscowy
Jace ^4y miejsCe pobytu Anny z Władów Ustrzyki, dnia 15 października 1888.
Wjaj 8kiej i tejże spadkobierców' nie jest __________
t° °*em, ustanawia się dla tychże kura L. 6827 (7276 1—3)
z«8tp a<lw°kata dr. Eminowicza, a tegożj  Ck. Sąd powiatowy w Usirzykach og łaszaj
Cis} 4 ędwokata dr. Lubińskiego w Sta- ; że dnia 21 listopada i 19 grudnia 1888 za- E 
k u j^ c ^ ie  i to zgłoszenie mianowanemu ’ J ■' 1

°cowi doręczonem zostaje.
wsze o godz. 11 rano przeprowadzi egzeku- . j 

j cyjną sprzedaż realności pod nk. 3 w Mo-j  j
Wzywa się zatem Annę z Władów Ja- I  czarach położonej wedle wykazu hip. 1. 57 i

j Waśka Pruńezak własnej na zaspokojenie ! 
| pretensyi Zakładu kredytowego włościań 

uei0 - y  w tej "sprawie udzielili ustanowio-’ skiego w kwocie 16 rat pożyczkowych po

Cia ,a względnie niewiadomych z imie-j  
h*jż'a **a * miejsca pobytu  sp ad b ob ierców  ;

lub ? kuratorowi odpowiednią informacyę, ; 9 z}. wa z pn. 
dowjtne£° zastępcę sobie obrali i tegożsą- 
sk,jt. .Wymienili, ileże w przeciwnym razie 

* Prawne t iph rnnipilhania wynikłe sa-

<Jow:tne&° zastępcę sobie obrali i tegoż są- 
.Wymienili, ileż 

mi ' l Prawne z ich zaniedbania wynikłe sa 
8°bie prrzypiszą,

Stanisławów, 7 września 1888.

9256 (7235 1 - 3 )
8cb św iad o m eg o  z miejsca pobytu Her- 
mjea j^hnura, dawniej w Kolbuszowy za- 
Scj^kałego, zawiadamia się, że Taube 
mu j.r 2 Kolbuszowy wniosła przeciw nie
bie S  tutejszego Sądu skargę o zapłace- 
któr ■ ał- aw- ,zpn. do i. 9256, wskutek 
dzip^ *,ermin do rozprawy drobiazgowej na 
Kpy 11 4 grudnia 1888 o godzinie 9 rano 
pje Uaęz°uo i dlań [na jego koszt i niebez- 
8, ż«istw° Jozefa Winiarskiego z Kolbu- 

y kuratorem ustanowiono, 
aby ^ 2JWa się przeto Herscba Sehmura 
*Uu Wsk&zał kuratorowi środki obrony lub 

PS° pełnomocnika sobie ustanowił. 
Kolbusza, dnia 1 listopada i 88 8  

C. k. Sędzia powiatowy

l .
Licytacye.

N i

(7274 1 -3 )
,0. k. Sąd powiatowy w Ustrzykach 

Uaa?je do wiadomości, że dnia 22 listopa 
y 1 27 grudnia 1888 zawsze o godzinie 11 
r ftoi przeprowadzi egzekucyjną sprzedaż 
lalnośei p0)j hr. 8 w Łodynie położonej 

J p * *  hipotecznym 1. 50 objętej spad
aj lerców Michała Kurywczaka własnej na 
. P°koji<aie pretensyi banku włośó. wkwo- 
6 86 rat po 9 zł.

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki w registraturze.
Kuratorem wierzycieli p. Morwitz po  

yusz miejscowy.
Ustrzyki, 15 października 1888.

6813 
C. k.

(7275 1—3) 
w Ustrzykachp , . * , Sąd p ow ia tow y

aJe do wiadomości, że dnia 21 listopa
ET

Cena wywołania 300 zł.
Wadyum 30 zł.
Bliższe warunki w registraturze. 
Kurator wierzycieli miejscowy nota- 

ryusz p. Morwit?.
C. k„ Sąd powiatowy 

Ustrzyki, 15 października 1888.

•łrcfs?*
Ces. król. uprzywilejowana

Fabryka płócien i stołowej bielizny 
E d. O b erle itŁ n era  Synów

w  S c h o n b e r g - ,  

poleca wszelkie swoje wyroby po cenacli fabrycznych*
Główny skład we Lwowie

plac Maryacki L. 8 dom ks. Ponińskiego.
Fabryka założona w roku 1817 z największą przędzalnią w Austryi.

2531

L. 5268 (7295 1 - 3 )
W dniach 16 listopada 1888 i 20 

grudnia 1888 każdym razem o godzinie 10 ‘ 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie przymusowa sprzedaż w dro
dze publicznej licytacyi realności w księdze 
gruntowej dla gminy katastralnej Głębo
kie na imię dłużnika Iwana Diakuna za 
pisanej wykazem hipotecznym 1.3 objętej w 
Fłębokiem pod n. d. 79 subr. 68 położo
nej w celu ściągnięcia 18 rat pożyczko
wych po 6 złr. i reszty kapitału 22 złr. 3 
ct. stw. na rzecz c. k. up. gal. zakładu kr. 
włoś. w likwidacyi we Lwowie.

Cena szacunkowa wynosi 200 złr. a, 
w. a wadyum 20 złr. a. w. Gdyby nie mo 
żna osiągnąć ceny szacunkowej realność 
powyższa na ostatnim terminie także po 
niżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i pro
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tusądowej registraturze 

C. k. Sąd powiatowy 
Bohorodczany, 30 września 1888.

Ogłoszenie licytacyi.
 — — o o --------------

Oddz i a ł  z a s t a w n i c z y
galicyjskiego BAMII kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iź zapadłe z dniem ostat
nim września 18 8 r. zastawy, dnia 5 i 6 grudnia 1888 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
U w a g a , W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna,

LWÓW. dnia 3 listopada 1888. 7027

s m

jjjPgPCeny fabryczne.

Doniesienia prywatne.

Olej do uszu.
EBstrakt wynalazku c. k. sekundaryusza dr. Schipka 
który przez wiele powag lekarskich w kraju i za
granicą zaszczytnie uznany został co do swej siły 
leczniczej, g lyż wyłeeza każdą głuchotę nie pocho
dzącą z urodzenia i usuwa bezzwłocznie szum jak 
nierouiej kłucie W uszach itp. — nabyć można wraz 
z opisem używania po cenią 1 zł. 50 et. w aptece 

Piotra Mikolascha we Lwowie. 6251

14165 V. (70 3)
C. k. Dyrekeya ruchu kolei państwowych w Krakowie.

Ogłoszenie.
C. k. Dyrekeya ruchu w Krakowie zamierza zabezpieczyć 

Ustawę materyałów warsztatowych na rok 1889 w drodze 
r°zprawy ofertowej.

Do materyałów tych należą: blachy żelazne i żelazo szta- 
b°we różnych rozmiarów, wyroby ze stali, kute gwoździe, 

do blachy, obręcz, kotłów i paroehodów, śruby żelazne i 
Mosiężne, sztyfty i zatyezki z drutu, farby, laki i pokosty, wrę
bcie wyroby ze skóry, kauczuku, towary płócienne itd.

Poszczególne wykazy potrzebnych materyałów, ogólne i 
^czegółowe warunki dostawy jakoteż formularze ofert można 
ł^zeglądnąć i otrzymać w biurze dla materyałów c. k. Dyrek- 
eyi ruchu w Krakowie.

Należycie opieczętowane i ostemplowane oferty, którym 
°§ólne i dotyczące szczegółowe warunki dostawy mają być 
^łączone, należy wnieść do dnia 1 grudnia b. r. do c. k. Dy- 
^kcyi ruchu w Krakowie.

Każdy arkusz, tak oferty jakoteż załączników, ma być za
patrzony znaczkiem stemplowym na 50 ct.

W dniu 1 grudnia b. r. o godzinie 2 po południu nastąpi 
°twarcie ofert, przyczem pp. oferenci mogą być obecnymi.

Kraków, w listopadzie 1888.
C k  D y r e k e y a  r n c h u .

P  p^Ceny fabryczne.*
W yłącznie głów ny sk ład

Oryginalnej bielizny wełnianej
59167. jedynej przez

p rof di*, tłu sta w a  J a g era
koncesjonowanej fabryki

/ • B e n g e r a  S y n ó w
S t u t t g a r t - S t r e g e n z

jako też  i w szelkie inne w zakres wełniarstwa 
w chodzące przedm ioty poleca

MAGAZYN SCHAYEROW
we Lw ow ie, u lica  K a ro la  Lu d w ika  L. 3.

L. 33354 V. (7267)

C. k. uprz. kolej Lwowsko-Gzerniowiecko-Jasska.

S p r z e d a ż  ż e l a z i w a  i innych metali
za ofertami pisemnemi jest do nabycia: 

około 180 cetn. metr. starego mosiądzu i miedzi,
„ 740 „ n „ żelaziwa,
„ 650 „ . starej leizny żelaznej,
„ 200 „ „ „ blachy żelaznej,
„ 350 „ „ y> stali z obręczy kołowych,
„ 60 „ „ ^ stali z pasów resorowych,
„ 300 „ „ opiłków żelaznych,

1 waga pomostowa setna (centesymalna) do ważenia 
ładownych fur.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopa
trzone napisem: „Oferta na kupno starzyzny" należy wnieść 
najpóźniej do 21 listopada r. b. godziny 11 przed południem 
u Zarządu głównego w Wiedniu (I. Elisabethstrasse 9). .Ró
wnocześnie z wniesieniem oferty, jednak oddzielnie od tejże, 
należy wnieść przy głównej kasie w Wiedniu wadyum w wy
sokości 5 prc. kwoty kupnej.

Bliższe warunki licytacyjne i sprzedaży, jak również 
szczegółowe wykazy na sprzedaż wystawionych materyałów, 
mogą być przejrzane w Wiedniu i Lwowie, lub też za uiszcze
niem pocztowego, przesłane na wskazane miejsce.

Wiedeń, dnia 31 października 1888*
Mada zawiadowcza.



Praktykantów
poszukuje zakład galanteryjno-introligator- 

ski L. Wierzbickiego ul. Batorego 32.^

O g ł o i ^ p i i l e . 7119

W dniu 2? listopada J8;“8 godzina 3 po po
łudniu vr kancelaryi zarządu zakładu dla litogl-h 
chrześci&n ulica Wronowskich 1. 2, odbędzie się p u 
bliczna licytacya na podstawie ostemplowanych i o-

Z. 18427 VI.

Licitations-Aussclireibung.
Die Verausserung der im Bereiche der k, k. Eisenbahn 

Betriebs Direktion Lemberg wahrend des Jahres 1889 in deu 
nachstehend angegeben aproximativen Mengen sich voraussich- 
tlich ansammelnden Altmaterialien, fflr welch’ erstere die gefer- 
tigte Direction jedoch keinerlei Haftung tlbernimmt, wird hie- 
rait im óffentlichen Offertwege ausgesehrieben, und zwar circa: 

3000 kg. Eiseublech bis 4 mm auch Abfalle
1000 „ eiserne Siederóhren
10000 „ Plattenblech iiber 4 mm.
200 „ Eisendrath
20000 „ uaverbr. Gusseisen iu kl. Stiicken
10000 „ „ in  gr-
30000 „ „ . in Bremsklotzen
5000 „ verbranates Gusseisen _
80000 „ unverbranntes Pauscheisen
3000 „ verbranntes »
20000 n Zerreneisen
50000 „ Eisenspane
5000 „ Blattfederetahl
1000 „ Yolutfederstahl
1000 „ Werkzeugstahl
20000 „ Stahlpres
200 „ Blei
4000 „ messing Siederóhre
500 „ Bruchzink
200 „ schmiedeis. Radsterne _
100 „ KautschukabfalleohneEinlage
100 „ „ mit B
500 „ Bruchglas
2000 „ Maculaturpapier
Fur alle Altmaterialien ist das Materiał Magazin Stryj die 

Sammel- bzw. Lagerstelle
Die Bezugsbedingungen ffłr diese Altmaterialien sin ausd 

den Offertformularien zu entnehmen, welche bei der gefertigten 
Direction angefordet werden kónmen.

Die mit einer 50 kr. Stempelmarke versehenen auf den er- 
wahnten Formulsrien yerfassten Offerte sind gesiegelt und mit 
der Aufscbrift „Offert auf Altmaterialien11 versehen. langstens bis 
15 Dezember 18 '8  Mittags 12 Uhr bei der unterzeichneten k. k. 
Eisenbahn Betriebs Direcktion einzubringen, wob ł  gleichzeitig 
bei der b. Direction Crss* ein Baar Vsdium iu der Hohe von 
10 prz.. Der offerirten Kaufaume zu erlt-gen ist. Offerte, welche 
diesen Bedinguagen nicht entsprechen, werden nicht be- 
rucfcsichtigt.

Die Eroffnuag der Eingelangten Offerte findet sm genanten 
Tage urn 1 Uhr Nachmittags statt und bleibt es den Offerenten 
unbcnnmtnen derselben anzuwohnen. Der k. Ir. Staatsbahn- 
Yorwaltuug steht es frei Offertę, ganz theilwei v, oder gar nieht 
zu berucksichtigen.

Lemberg im Nov*mber 1888
D ie  k. k. Eisenbahn Betriebs -Dlrectiois

(Nachdruck wird nicht honorirt).

, pieczęto anyeh ofert, celem dostawy żywności dla 
i zakładu ubogich ehrześeian na rok 1889, mianowi- { 
! eie dostawy ehleba, mięsa i legomin. W arunki licy- ' 
! tacyi interesowani przejrzeć mogą w kancelaryi za- 
| rządu zakładu.
i Z Dyrekeyi Zakładu dla ubogich ehrześeian.
! Lwów. dnia 8 listopad.:- 1888.
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Ogłoszenie-łicytacyi.
Podpisana c. k. dyrekeya ruchu kolei państwowych we 

Lwowie rozpisuje nininieszem na podstawie oiert pisemnych 
sprzedaż następujących w obrębie tejże w ciągu roku .1889 
nagromadzić się mających starych materyałów i odpadów w n i
żej wyszczególnionych przybliżonych ilościach, za które jedna
kowoż żadnej odpowiedzialności nie przyjmuje, a mianowieie 
około:

3000 kg. blachy cieńszej i odpadów
1000 „ żelaznych rur kotłowych
10000 „ blachy grubszej
200 „ drutu żelaznego
20000 „ niesp. źelaz. lanego drobn.
10000 „ ,, „ „ grub.
30000 „ „ „ „ kłody tamulcowe
5000 „ spalonego żelaza lanego
30000 „ niesp. żelaziwa kutego
3000 „ spalonego „ „
20000 „ żelaziwa drobnego
50000 „ wiórów żelaznych
500 „ stali resorowej
1000 „ ,, sprężyno w ej
1000 „ „ z narzędzi
20000 „ obręczy stalowych (tyres)
200 , ołowiu
4000 „ mosiężnych rur kotłowych
500 „ starego cynku
4000 „ żelaźnyeh kutych kół
i 00 „ odpadów kauczuk bez w kładek
100 „ „ „ z wkładk.
500 „ starego szkła
2000 „ starego papieru
Wszystkie powyższe materyały zostaną w magazynie ma- 

teryałów deponowane.
Bliższe warunki kupaa i odbioru tych materyałów, zawarte 

są w formularzach ofert które u podpisanej Dyrekeyi otzymać 
można.

Oferty na wzmiankowanych wzorach sporządzone, marką 
na 50 ct. ostemplowane, opieczętowane i w napis „Oferta na od - \ 
biór starych materyałów1* zaopatrzone winne być wniesione naj- i 
później do 15 grudnia 1888 godziny 12 w południe w ek. Dyrekeyi 
ruchu kolei państwowych we Lwowie przyczem równocześnie 
należy złożyć w kasie tejże ek. Dyrekeyi wadyum w wysokości. 
10 proc. ofiarowanej kwoty kupna. Oferty, nieodpowładające po 
wyższym wymogom, nie znajdą uwzględnienia.

Roztwareie ofert, przy którem ofiarującym wolno być o- 
becnym, nastąpi w wymienionym dniu o godz. 1 po południu.

Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzglę
dniania ofert w całości lub tylko częściowo albo też je^zupeł- 
nie nie uwzględnić.

Lwów, w listopadzie 1888.
C. k, DyFek«ya ruchu kolei państwowych.

Przedruk nie będzie płacony.?

Z. 18426 VI-

Lieferungs-Ausschreibung.
Zum Zwecke der Deckung des Bedarfes aa Ffcbrikaten 

aus Schweisseisen, Stahi u, dgl. in der Zeit vom 1. Janner 
bis 31. Dezember 1889 wird die Lieferung vcn circa:

3000 kg. Eiseublech bis 1 mm. stark.
8000 „ 1 bis 5 mm „
11500 „ „ iiber 5 mm.
500 „ „ gerippt
500 „ Stahlblech,
700 „ Weissblech. Kleinformat,
300 „ i, Grossformat,
2000 „ Eisendrat
100 „ Stahldrat
22500 ,, Flaeheisen,
7500 „ Gittereisen,
24500 „ Rundeisen,
400 „ Sprengringeisen,
4400 „ Winkeleisen,
8000 „ Rostabeisen,
600 „ Flachfederstahl gerippt,
1100 „ Gussstahl fein,
500 „ gewóhn. Stahl nicht sehweissbar
600 „ „ n. sehweissbar,

im Offertwege wergeben und Lieferungslustige zur Abgabe ihrer
Offerte eingeladen.

Die zur O ffertstelluD g notwendigen Offertformularien, all- 
gemeinen und spezisllen Lieferungs Bedingnisse kdnnen bei der 
gefertigten B etr ie b s  D irec tio n  eingesehen und angefordert wer- 
aen welche d ie s fa lls  auch sonstige Aufschliisse er th e ilt .

' Die mit einer 50 kr. Markę gestempelten, gehorig ausge- 
fiillten und unterfertigtsn Offertformularien sind bis langstens 
1 Dezember 1888 Mittags 12 Uhr gesiegelt und mit der Auf- 
schrift: „Offert fur die Lieferung von Fabrikaten aus Eisen 
und Stahl'1 yersehen, bei d ^  k. k. Eisenbahn Betriebs Direc
tion in Lemberg einzureicheii und miissen dieselben ais Beila- 
gen die mit 50 kr. pr. Bogen gestempelten und durch den Of
ferenten gefertigten allgemeinen und spaciellen Lieferungs Be
dingnisse enthalten.

Die Eroffnung der Eingelaufenen Offerte findet am ge-

D s, k. k. Offerenten
ganz thtilweise oder gar nicht berlekSchtS /n  UftereQten Lemberg, im Nov«mber 1888 “icntigen.
D ie  k. k. Eisenbahn Betriebs » ł r e c t l « «

(Nachdruk wird nieht h o n o rir t.)  ctlon.
% I r tó s n u  Wl. M t t a k O s a H t t e s k i e g #  u i *  *w
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Ogłoszenie dostawy.
*

Podpisana ek. D y rek ey a  ruchu k o le i państwowych rozpisuje 
niniejszym dostawę przetworów z żelaza i stali potrzebnych na 
przeciąg czasu od 1 stycznia do 31 grudnia 1889 r. a mianowicie: 

żel. blachy do 1 mm. grub.
u )> 1 ® ” )>

„ ponad 5 „
„ falistej,
stalowej blachy, 
białej blachy w mał. ark.

„ „  w dużych ark.
drutu żelaznego,

„  sta lo w eg o , 
sztabowego żelaza płas.

„ „ kwadrat.
„ „ okrągłego
„ » fasonowego
„ „ kątowego
„ „ rusztowego

stali sprężynowej płaskiej 
„ lanej przedniej 
„ zwłykłej
„ „ do szwajsowania

i za p r a sz a  in tere so w a n y ch  do w n ie s ie n ia  ofert.

Wzory ofert, warunki dostawy tak ogólne jak szczegółowe 
przejrzeć i otrzymać można u podpisanej ck, Dyrekeyi ruchu 
która też wszelkich biższych udziela wyjaśnień.

Należyeie wypełnione i podpisane formularze 'ofert, marką 
na 50 kr. ostemplowane, opieczętowane i w napiB: „oferta na
dostawę przetworów z żelaza i stali11 zaopatrzone, wnieść należr 
u ck. Dyrekeyi ruchu kolei państwowych we Lwowie najdalej do 
dnia 1 grudnia 1888 godziny 12 w południe.

Do oferty załączone być winne marką na 50 ct. na każ
dym arkuszu ostemplowane i przez oferującego podpisane ogól
ne i szczegółowe warunki dostawy.

Roztwareie ofert, przy którem oferującym wolno być obe
cnym, nastąpi w wymienionym dniu o godzinie 1 po południu.

Zarząd kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzglę
dnienia ofert w całości lub tylko częściowo, albo też je zupełnie 
nie uwzględnić.

Lwów, w listopadzie 1888.
C .k  Dyrekeya rnchu kolei państwowych

Przedruk nie będzie płacony.

sooo kg:
8000 }}
11500 ))
500 }J
500 ł J
700 1)
300 55
2000 i)
100 5>
22500 55
7500
24500 J5
400
4400 5»
8000 ?i
600 55
1100 51
500 15
600 11

Fotoplastyczna Wystawa
dzieł sztuki
we Lwow ie

przy ulicy Hetmańskiej 1.4, I. piętro*
Od ió  do 17 listopada włą-zine

H isz p a n ia  -,.-ór
Otwarta codzienni,-i od a. zi^na, do 9

W stęp 20 Ct. 7~bU
O l 18 do 21 listopada włącznie 

W ł o c h y

W a 5 i ~ -

rr&-.

do
Nowo otworzony magazyn 

towarów bławatnych i Drzyborów 
krawiecczyzny, szycia i haftu

w e  L w o w ie
przy placu Maryaekim L. 4 w hotelu Europa)' 

skini pod firmą 7174

W lihelm Sydor
poleca po stałych cenach fabrycznych

n a jn o w sza  m a tery e  na suknie damskie 
stiumy i pokrycia futer. W ielk i w yborn i0'  
d n ycb  k o lorow ych  b arch an ów  do prani** 
P L isze, a k sa m ity , je d w a b ie , w stążk i w n a j
lep szy ch  g a tu n k a ch  w e  w sz y s tk ic h  o 1' 1.' 
m o d n ie jszy ch  k o lorach . Ciepło chustki z i
mowe angielskie, Himalaja i fran cu sk ie  w łó 

czk ow e. O ry g in a ln e  fra n cu sk ie  g o rse ty .
Próbki na żadanie franko.

:0 3 0 » 0 © 8 4 © 0 0 0 0 0 g
Kalendarzyk

jk ie szo n ko w y  ozdobny*.,
M T  na rok 1889 ^

wydany nakładem 6829

1 i
jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach
Ces-aa S 5  e f .

0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 4

K rólestw a G alicy! i L edom ery i
s WfolkieiM. Ks, K rakow sM em  

r o k

§ & -  1 8 8 8
nabyć isożns po cc, . — -. Lw «<• 

w ekspedycyi
„ G A Z E T Y  L W O W S K I E J “

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  s ir*  
7® ct** a których przypada 10 cni. 

aa opakowanie .1 list frachtowy.
Szematyzm przesyłamy tylłco sa 

alszczenie® należytośel z fifóry, Za pobra- 
aiem należytośei nie przesyłamy Ssema- 
tyzmn,

Weraera. (K hm&s* Władysław jf.


